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B R A S Ł A W  —  W ilcza 8 —  C Lewin  
B R U JA  —  Kow ku.
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GRODNO —  K sięgarnia T-w a „R u ch "
H O R O D Z IEJ —  K sięgarnia K olejow a „R u ch 1 ‘ .
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OSZM IANA —  K sięgarnia Spółdz. Naucz.
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ST O ŁP C E  —  K sięgarnia T-w a „R uch“
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W A R S Z A W A  —  K iosk KUeg. Kolejowej „Ruch
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Plebiscyt  w Zagł ębi u  Saar y
Rów niutko za dwa tygodnie, 13-go 

-Ją eznia 1935 roku, ro/.egra się  na za- 
ehoanirn ft-oucie y alna bitw a o zagłę­
bie S a ary . Zam iast karabinów  i ar­
mat, narzędziem walk będzie kai tka 
wyborcza zaw iera jąca trzy  p y ta n ia :

1) czy upraw niony do głosow ania 
pragnie przyłączenia okręgu S aary  do 
I ra n c ji ?

2 ) czy nragnie zachowania „statu s 
ąU o" ?

powrotu do K ie­

do Saarb n ick o n  pnzywoiża z farm  Lo- wa bowiem S a a ry  zostan ie raz wresz- 
ta ry n g ji 100.000 litrów  mleka...

C iężki przem ysł fran cu sk i, który 
przed 15 la ty  był głównym motorem 
żądań anektow ania S aary , obecnie po 
kryzysow ych rozczarow aniach racze j 
pom niejsza znaczenie zagłębia dla 
F r a n c ji .  K o n k u ren c ja  kopalń i hut 
S a a ry  uniem ożliw ia w łaścicń lom ko­
palń fran cu sk ich  utrzym anie produk­
c ji  na należytymi poziomie.

.Niemiecki front"
K anclerz H itle r  ośw iadczył, że 97  

proc. wyborców wypowie się  za przyr- 
łączeniem  do N iem iec. Je ż e li przewi­
dyw ania kanclerza spełn ią s ię , * ohok 
triu m fu  I I I  Rzeszy z takiego wyniku 
p lebiscytu  n a jb ard zie j zadowolony 

urn. będzie s e k rc ta r ja t  l ig i  Karodow , sp ra brucken.
1000 _____
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cie załatw iona i  przestanie być pun­
ktom zapalnym w centrum  Europy. 
Je ż e li  natom iast za przyłączeń mm wy 
powie się 60 proc.lub 70— co wówczas? 
W edług postanow ień tra k ta tu  wersal 
s ki ego L iga Narodów pow inna na te j 
podstaw ie dokonać podziału teryto- 
trjuiu, ale  czy będzie mogła, ono p y ta­
nie, czyT taki podział nio s tan ie  się 
źródłem kon flik tu  ju ż  rniędzynarodo-

d/.ą swe głosy za  przyłączeniem  to 
nieulega w ątpliw ości. P ozosta je  470 
tysięcy upraw nionych do głosow ania, 
ja k  się  podzielą glosy?

Przyw ódca org an izacji „Deutsche 
Front** walczącej o przyłączenie S a a ­
ry' diO N iem iec, P io tr  K ie fe r  je s t  pew­
ny zw ycięstw a. Ludność Zagłębia 
Saary —  ośw iadczy! w jednymi z wy­
wiadów — je s t  rdzennie niem iecka. 
84 proc. ludności je s t  autochtoniczne-

3) czy pragnie 
mieć.

T e  trzy p ytan ia , wrydrukow ane na 
kartkach , będą rozdane w niedzielę 
13 s ty czn ia  520.000 wyborcom oboj­
ga płci. N apisaw szy obok jednego z 
nich rak, lub postaw iw szy krzyżyk, 
wyborca w zapieczętow anej kopercie 
s/.uei sw ój głos do je d n e j z 850 
..na dujących sb,- pod opieką 
neutralnych fu n k cjo n arju szy  L ig i Na 
rodów. U rny te  wieczorem będą do­
starczone do Saarbru cken , gdzie zno- 
wuż urzędnicy L ig i Narodów obliczą 
głosy i wy rak i pod ścisłą  ochroną o- 
deślą do S z w a jca r ji. R ezu ltaty  gło­
sow ania ogłoszone zostaną dopiero w 
dniu 15-styeznia z trybuny L ig i N aro­
dów .

N a zasadzie a r t . 35 T ra k ta tu  W er­
salskiego R ad a L ig i Narodów wyda 
decyTz ję  o suw erennych praw ach do te­
ry tor ju m  S a a ry  w całości, lub w czę 
ści, zależnie od rezu ltatów  głosowa ■ 
uia. N ależy tu  dodać naw iasem , że 
red akcja  art. 35 tra k ta tu  w ersalskie­
go je s t  niezw ykle m glista i w skutek 
tego arty ku ł ten miozna rozm aicie in- 
łei-pretowai Ten brak  jasności zosta­
nie niew ątpliw ie w ykorzystany przez 
Niemcy w wypadku gdyby plebiscyt 
l ie  przynió ł im w alnego zwycięstwa.

T a k i będzie przebieg bitw y o Saa- 
rę. K orpus w ojsk między narodowych 
sk ład a jący  się z  oddziałów angiels­
kich, włoskich, holenderskich zapewni 
aby głosow anie odbyło się w spokojn 
i nie zostało zakłócone żadnemi in- 
*ydentam i, k tóre mogłyby w płynąć na j 
zniekształcenie woli ludności. ,

Problem wewnętrzno- 
niemiecM

Zagłębie Saary' je s t  niem ieckie, to| 
a is ulega n a jin n ie jsze j wątpliwości.
Na 800 tysięcy  m ieszkańców  nie Niemi 
ców jest zaledwie nie pełne 40 tysię­
cy, w tem  30 ty sięcy  A lzatczyków  i 
5 tys. żydów. W dniu p lebiscytu wal­
ka toczyć się będzie nie pomiędzy 
F ra n c ją  a 111 Rzeszą, a  pomiędzy je ­
dnymi odłamem Niemców, pragnących 
przyłączenia do macierzy7, a innym , 
który pragnie zachować statu s owo, 
trdyż ten stan rzeczy zapew nia zacho­
wanie swobód pohtyezno-party'in\ch, 
którvm  hołdowanie zozwymzaj kończy 
się w I I I  Rzeszy w obozach koncen­
tracy jn ych . T ak , ja k  jo st d z isia j, pro­
blem Saary p rzestał być problemem 
międzymurodowym, a stał się  zagad­
nieniem wew nętrzno-niem ieckiem , w 
którym arbitrom  je s t L ig a  Narodów.

C i, którzy p ragną przyłączenia 
S aary  do N iem iec, wiedzą, że gospo­
darczo zagłębie na tem stra ci. W obec 
zam knięcia granicy fra n cu sk ie j, lub 
ustanow ienia b arjo ry  celne j, S aara  
skazana zostanie na w egetację . W  
Niemczech niema rynku zbytu dla 
węgla z kopalń S a a ry , węgiel Ruhry  
jest znacznie lepszy i mimo to pro­
d u k cja  jego  spadła w ostatn ich  latach 
z. 11,100.000 t o r -  na 6.200.000. Ceny 
na arty k u ły  aprow izacyjne naza ju trz  
po ogłoszenin decyzji L ig i Narodów o 
przyłączeniu S a a ry  do N iem iec pod­
skoczą w górę, ponieważ S a a ra  sama 
produkuje zaledwie jed ną dziew iątą 
środków żywnośei, resztę zaś sprow a­
dza z L otaryn g ii. T rzeba tu jednak 
zaznaczyć,, iż Radni Izby  przem ysło­
wo- handlow ej w Saarbru cken , człon 
kowie „N iem ieckiego frontu** są prze 
konani, że stosunki gospodarczo za­
głębia z "Francją nio zostaną naruszo­
ne dlatego, żo po plebiscycie nie bę­
dzie żadnych przeszkód dla politycz 
nego zbliżenia pomiędzy Niemcami i 
Francją.

Zwolennicy- utrzym ania statu s quo PARYŻ. Były minister Paul Bon-
są także Niem cam i, leoz tw ierdzą, że cour, który z ramienia królowej Marji 
z powrotem do N iem iec można pocze- Jugosłowiańskiej wystąpił z powódź 
kać aż do chw iji, w które j  H itle r  prze- tu em cywilnem w  sprawie zamachu 
stanie tam panow ać. W  utrzym aniu n arsylskiego, odbył kilkogodzinną k<>n- 
ita h is  quo zainteresow any je s t  fra n - ferencję z sędzią śledczym, prowauzą- 
«uski handel, ponieważ S a a ra  jest głó- cym dochodzenie.
wnysn rynkiem  zbytu d la ro ln ictw a lo- jak twierdzi ,,Erfc Nouvelle**, Paul
taryńsko- ciego. Np. codziennie Boncour rnn informacje pozwalające

wego, a  nie wewmętrzno-nienueckiego, go pochodzenia —  15 proc. je s t  uro-
którego konsekw encje mogą być groź­
ne?

dzona w Rzeszy7, 1 proc., stanow ią cu­
dzoziemcy. Św iadczy to, że krw ią i 

U praw nionych do głosow ania w o-i sercem  związani jesteśm y  z Narodem
li-,.-,-!. KOA‘ gaa W  niAmiAplnm Ha lźtńrAOVkkręgu S a a ry  je s t  520.000 osób. W  te j niem ieckim , do którego pragniem y 

liczbie 50 tysięcy wyborców stale  za- wrócić. I  to  w łaśnie jo st naszą spój- 
in ieszku jących  w Niem czech, tłumnie nią, s iłą  i potęgą.
zjedzie się w dzień p lebiscytu do Saar- „ F ro n t niemiecki** liczy obecnie 

W yborcy  z Niem iec od d a-(4 9 5  tysięcy' członków, z których  80

procent je s t  upraw nionych do głoso- obserwatorów. K a to licy  w zagłębiu 
wmnia. |Zwycięstwo nasze je s t  zapew- stanow ią 72 proc. ludności, icli glo.-ąy 
nione, ponieważ „D eutsche Front** zadecydują o losach S aary  Ludność 
grup u je w szystkich Niemców, którzy kato lick a  m a w św ieżej pam ięci fak ty
pragną spełn ić obowiązek narodowego 
sum ienia.

J a  osobiście —  zaznaczył d ale j

zam ordow ania K lau sn era  i P ro b -ta , 
oraz prześladow ań obozu katolick iego 
w Rzeszy. Zw olennicy utrzym ania

K ie fe r  —  mam pewne zastrzeżenia co j s ta tu s quo tw ierdzą, że mimo, iż nc- 
do światopoglądu narodow o-socjalisty m inalm e w szeregach „niem ieckiego

frontu** je s t  wielu katolików , nie wszyczncgti. Ja k o  k ato lik  i  robotnik , nie 
zgadzam się np. z „m item  X X  wieku 
A lfred a  R osenberga lub d ziałalnością 
B ald ura v. s ehiracha wśród m łodzie­
ży n iem ieck ie j, ale  uważam, że na dro 
dze kształtow ania się potężnych N ie­
m iec są  to z jaw iska p rzem ija jące**.

Klucz w  ręku katolików
In a cz e j, n ie  ta k  różowo przedsta­

wia s ię  sy tu a c ja  w ośw ietleniu innych

Narń japoński ofiarowuje broń swej marynarce
ministra wojny

Z  w iclkiem i uroczystościam i święcono w Tokio „Narodowy dzień broni m o is k ie j" .  O bfito  dtt-ki 
pozwoliły na zakup aparatów  akustycznych dla lo tn ictw a i m otocykli, k tó re  widzimy- na zd jęciu

społeczeństw a

Jtponja wyŁOfoiGcupłfi inskteł (eozynstolirki
PRZYSZŁY UKŁAD POWINIEN BYĆ OPARTY NA PARYTECIE

TR EŚĆ  DEKLARACJI

BLRLIN. —  Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Tokio 
T reść deklaracji w ypowiadającej 
traktat waszyngtoński, która zosta  
ła doręczona sekretarzowi stanu 
riullowi, jest następująca: Mam  
zaszczyt złożyć Panu z polecenia 

i m ego rządu następujące wyjaśnię 
nie: Zgodnie z art. 23  układu w a­
szyngtońskiego rząd japoński za­
wiadamia niniejszem rząd Stanów

Zjadnoczonych A .P , o swojem po 
stanowieniu wypowiedzenia ukła 
du, który w ygasa z dniem 31-12  
1936 r.

LONDYN. —  Z Tokio donoszą.

W  związku z wypowiedzeniem  
przez Japonję traktatu Waszyngton 
skiego, przedstawiciel ministerst - 
wa spraw  zagranicznych złożył de 
klaraeję, w której przypomina o 
wspólnych wysiłkach czynionych 
podczas narad londynskicn dla o-

scy oni będą glosow ać za przyłącze­
niem. Z apisali s ię  na członków „nie­
m ieckiego frontu** jed ynie d lau g o , 
aby' uniknąć w yrafinow anych szykan 
i p re s ji, ja k ą  sto su ją  ag ita torzy  te j 
o rg an izacji wobec w szystkich, którzy 
m ają  odwagę krytyczn ie ustosu naew j 
wać się  do icżiinu  hitlerowokiego.

Przywódcy- katolick iego „Volks 
bundu“  dr. Jo h a n  H offm an  i b. czło 
nek R eichstagu  F r itz  Kulinen przew i­
d ują, że za utrzym aniem  statu s quo 
wypowie się  nie um iej, niż 40 proc.

Zamsct? na greckiego i ludności. D r. H o ffm an  je s t  redakto-
| rem  jedynego dziennika katolickiego 

„ S a a r p o s t" .  W  w yr iad/.in prasowym 
d r  H o ffm an  w n astęp u jący  sposób zo 
brazow ał s y tu a c ję -

—  T rzy p ią te  katolików  będą 
glosow ać przeciw ko H itlerow i, jeżeli 
zdążymy' przekonać ich , że plebiscyt 
nie jest ostateczny i że F ra n c ja  i 
L iga Narodów nie będą sprzec. wiały 
się przyłączeniu do Niemiec w przy 
szłości. Jesteśm y  N iem cam i i prag­
niem y nimi zostać. D la dobra N ie­
m iec pragniem y uratow ać ten skraw ek 
ziemi.

Propaganda nasza je s t  niezwykle 
j utrudniona. N asi prenum eratorzy i 
I czy teln icy prześladowani są przez 
.„ n ie m ie ck i fijont**. Jeż e li ja k iś  ku­

piec da nam ogłoszenie., „niem iecki 
j front* * organ izu je  b o jk o t jego  sklepu. 

T e trudności nas jed nak nie przeraża­
ją ,  propaganda nasza da sobie z tem 
radę, a le  na jw ażniejszą rzeczą je s t  
ak się zachow ają księża. Otóż, c-o 

do tego nie w iemy nic. D uchow ieńst­
wo S a m y  jo s t  podporządkowane b) 
skupom w Rzeszy, ponieważ sto lica  
A postolska nie w ydzieliła okręgu S a a ­
ry  w oddzielną d jecez ję . BisKupi nie­
m ieccy tym czasem  w ysy ła ją  sw oje 
in stru k cje  pod p re s ją  kom isarza pro­
pagandy I I I  Rzeszy. In stru k c je  te 
nakazu ją  pow strzym anie się od udzia 
łu w p olityce j iednocześnie zaleca­
ją  zapisyw:anie s ię  na członków „nie- 
mieckiegio fr o n tu "  -

N a zebraniu konstytucy jnem  stron 
nic twa (D eutscher Volkslm nd) przed 

1 Kilku tygodniam i było coprawda na 
| ogólną ilość 134, 71 księży, sl<> j>o 

. . . , . . . . . .  w ysłuchaniu przem ówień księża nie
s ią g n ię c ta  now e.i u m o v y  o  z b ro je - s o w - g o  w s p ó łcz y n n ik a  trz e c h  n a p  ŁabiaWsZ>, p ło , u  u j e c h a l i  się do do­

mów. J a k  postąpią, oto  p y ta n ie !

Grecki m iniste1- wojny- KomL lis , któ­
rem u na gw iazdkę przesłano książkę, 
w k tó re j m ieściła  się m aszyna p iekiel­
na. M echanizm  je j  zawiódł, dzięki cze­

mu nie doszło do eksplozji.

k

Wykrycie spisku w Japonji
BERLIN. —  Z Tokio donoszą, 

ze japońskie władze policyjne w y­
kryły przygotowany spisek.

Znaieziono matei j‘al wybueho 
wy, broń palną i sieczną. Tajny  
związek, złożony z 7 osob, zamie 
rza w  czasie obcłiodu święta chry­
zantemy w Tokio zam ordow ać

księcia Takuhaszi i strażnika pie 
częci Makinc,

Zam achow cy planowali również 
zam ordować dwóch wybitnych 
kapitalistów japońskich Mitsui i 
Iwasaki. Odłożenie obchodu świę 
ta udaremniło wykonanie planu 
spiskowców.

POWÓDZTWO CYWILNE

W SPRAWIE ZAMACHU MARSYLSKIEGC
przypuszczać, że pod nazwiskiem tero- 
rysty Perara, który więczył mordercy 
helemenowi walizę zawierająca bron, 
ukrywał się w  rzeczywistości dr. Ante- 
Pavelicz. Jak się zdaje powództwc c y ­

wilne zmierza przed“wszystkiem do te­
go. by wykazać konieczność wydania 
sądom francuskim d r Raweliea

niaeh morskich
Nowy' układ, zdaniem ja poi 

skiego m inisterstwa spraw  zagra­
nicznych nie może się opierać na 
zasaazie współczynnika, określa­
jącego ilość jednostek floty wojen­
nej, lecz jedynie na formule okre­
ślającej niaximum tych jednostek  
dla każdego państw a. Zgodnie z 
tendencją, d azącą do rozbrojenia, 
to maksimum powinnoby być jak 
najniższe.

Jako zasadę przyszłego trakta­
tu, japońskie ministerstwo spraw  
zagranicznych w ysuw a całkowite 
zniesienie lub conajmniej daleko 
idące ograniczenie ilości jednostek  
floty bojowej przy zachowaniu  
floty obronnej na jednakowym po­
ziomie wszystkich państw, biorą 
cych udział w traktacie.

T raktat waszyngtoński nie od 
powiadał zupełnie tym zasadom  
Ustalał współczynnik liczbowy 
dla floty japońskiej tak niski, że 
prestiż japonji był tem m ocno do­
tknięty. W ypow iadając traktat wa 
szyngtoński, rząd japoński chciał­
by doiść do osiągnięcia nowego  
układu sprawiedliwego w  stosun­
ku do w szystkich zainteresow a­
nych i zgodnego z tendencją do 
rozbzrojenia.

W ASZYNGTO N . —  Przewodni 
czący komisji morskiej senatu Vin 
son wyraził ubolewanie z pov’Odu 
wypowiedzenia traktatu waszyng  
tonskiego orzez Japonję i oświad  
czył, że dla bezpieczeństwa i o - 
biony Stanów Zjednoczonych nie 
zbedne jest utrzymanie dotychcza

większych potęg morskich 5 :5 :3 .
Ograniczenie zbrojeń morskich 

niezbędne jest dla utrzymania po­
koju, ośw iadczył Yinson, w y a ż a -  
jąc następnie naazieię, że w ciągu 
najbliższych dwóch lat osiągnięte 
będzie co  do tegc porozumienie.

LONDYM —  Agencja Reutera 
donosi, że koła rządowe W . Bryta 
nji przyjęły w iadom ość o wypo 
wiedzeniu traktatu waszyngtońskie 
skiego przez Japonję z ubolewa 
niem. Koła te sadzą, że wypowie 
dzenie to może się odbić niekorzy 
stnie na ogoinej sytuacji rozbroję 
niowej.

K lu cz  sy tu ac ji je s t  w rękach  kato­
lików, to jasn e. Je ż e li choc.az poło 
wa wypowie się  za utrzym aniem  sta- 

J tus quo „niem iecki f r o n t "  zdobędzie 
najw yżej iak ieś 60 proc. głosów, a to 
równe będzie klęsce, ponieważ wypły­
nie wówczas k w estja  podziału S a a ”y 
P rzedstaw iciele  „V olksbu n d u " -są op­
tym istam i, sądząc bowiem z re lacy j 
bezstronnych obserw atorów , nadzieje 
ich  są mocno przesadzone. W brew o- 
świadczeniom działaczy kato lick ich , a 
r ian et wbrew ich  chęci do w sjióldzia 
łan ia  podczas plebiscytu  z org an izacja  
mi soejalistycznem i i naw et komuni- 
stycznem i, należy przypuszczać, że 
dzień 13 sty czn ia  przyniesie Europie 
sukces N iem iec i .iowe zwycięstwo 
H itlera . E sąuire.

ŚLADEM TROCKIEGO
Zinowjew i Kamieniew wyjechali do 

miejsca zesłania
PARY z . —  Agencja Havasa do­

nosi z Moskwy, że wedle krążą- 
: cych tu pogłosek Zinowjew i Ka 

mieniew wyjechali 27  grudnia do 
m iejsca zesłania. Oficjalnego po­

twierdzenia bądź zaprzeczenia tej 
wiadomości nie można uzyskać, 
jak również nie znana jest miej 
scow ość przeznaczona na miejsce 
zsyłki.

Znów 14 rozstrzelanych
w Moskwie

LONDYN. —  Agencia Reutera s ao  tajnego ugrupowania kontrre 
donosi z Moskwy, że ogłoszono j wolucyjnego, działali na rzecz in- 
tam  komunikat o  wykonaniu 14 j terwencji zbrojnej obcych m ocą: 
wyroków śmierci, w tej liczb:e n a ( stw, a  Nikołajew odwiedził jedne- 
Nikołajewie. Komunikat sowiecki > go z konsulów w Leningradzie i 
ośw iadcza, ze rozstrzelani należeli i wziął od niegc 5 .0 0 0  ruoli.



S Ł O W U Niedziela SO grudnia 1934 r. r
SKRADZION E DJAMENTY Życzenia Ojca Sw. dla Polski 25 dn> ,be* *olv-

J wie.i.a
rodzin Chrystusa Pana, w  przededniu

WIRZE STO i. O
Mistrz detektywów paryskich opowiada swój 

najdeKawszy wypaaek kryminelogiczny
(e l) Za operą, Grand Hotelem i k a mata^ k tóry w tow arzystw ie m inistra  

wie - .ą  3 la  P a ix “  w P aryżu  znaj spraw  zagranicznych swego k raju  u- 
iu je  ię dziwna ulica gdzie na kaz dawał się do Genewy i w przejeździe 
dym *3j Idzie błyszczą angieiakio, hi- bawił chwilowo w mieście. Nie namyś 
sipaŁsk: a i włoskie napisy, a  za nk- ła jąc się, detektyw  wczedł za nią do 
nam  w ystaw  widćn. okręty, m im atu- tego pokoju i tu  z przerażeniem  spo- 
rowe koleje i modele ogromnych au ic  strzegł scenę, k tó ra  właściwie nie da- 
himów pasażerskich. W śród różnych pała żadnych podstaw clo przerażenia, 
szyldów jest tam  i olbrzymie ucho, o- Młoda kobieta, pozbywszy się i tak  
la z  oko, prom ieniujące we wszystkich już bardzo powiewnej szaty, zachowy 
kierunkach. Te ostatnie stanowią re- wała się tak, że yszelkie wątpliwości 
klamę słynnego n a cały  ,w iat biura co do celu jej w izyty u młodego czło- 
detektyw istycznego. j wieKa musimy tn iznąc,

—  Mój najciekaw szy wypadek —  Wobec; tego detektyw  w ycofał się 
opowiada dyrektor tego biura —  zda- pospiesznie i zajął w niszy k orytarza  
rzyl się w pewnym znanym hotelu, stanowmko wyczekujące. W  tym  mo- 
W e wspaniałym tym  gmachu rozpoczę mencie wpadł mu w ręce osobnik w 
ły się pow tarzać system atyczne kra kostjiirme norm alnego szczura hotelo- 
dzicże. D yrekcja musiała całemu sze- wego, to  auaczy isto ta  odziana od 
regowi wybitnych gości dyskretnie po 
kryć „uaczne s tra ty , poniesione wsku 
tek kradzieży klejnotów. N akrniec

stóp do głów w czarne try k o ty . Oka­
zało się, że osobnikiem tym  jest po­
kojówka lady, k tóra  w ypraw y swojej 

skiadziono pewnej lady drogocenn ■ nami w yzyskiwała w ten sposób^ że 
brosze w artości kilkuset tysięcy fran- i, oez lei wiedzy ODrozmała z kosztrw -

(M IA STO  W A TY K A Ń SK IE). W czo- 
raj O jciec św. udzieli! posłuchania czter 
dziestu pielgrzymom polskim, przyby­
łym na św ięta Bożego Narodzenia do 

, Rzymu.
Pielgrzymów przedstawi! Papieżowi 

ks praiat M eysztowicz. Byli obecni 
: rówrhiż rektor kolegjum polskiego o. 

W ł. Kwiatkowski wraz z klerykami, Ka 
'p ian i i alumni Instytutu Polskiego oraz 
' liczni wybitni członkowie koionji pol­

skiej w Rzymie. A udjencja odbyła się 
w sali konsystorza. Pc powitaniu 

członków pielgrzymki, każdego z osob 
na. O jciec św zasiadł na tronie i w y­
głosił okolicznościowe przemówienie.

Zbyteczną jest rzeczą —  mówił Pa­
pież —  przypominać, że drogie dzieci 
Polski przyjmuję zawsze ze szczegól- 
nicjszem wyróżnieniem, albowiem 
świat cały wie, jakie stosunki łączyły 
Papieża z umiłowaną przeceń Polską w 
cnwilach dziejow e doniosłych. D latego 
też z niezwykłą radością widzę u sie­
bie Polaków  i przy okazji św ięta Na-

tysięcy
ków K radzieży tej dokonano z rzad­
ko .potykaną śmiał' ścia,

Z gwlsy do tytułu lady
Znałem tę  lady jeszcze z tych  cza-

oez jej wiedzy oprozmara z Kosztow­
ności apartamenty tych gości, które 
mi pani interesowała się w danem 
mieście.

Lady odzyskała swa broszę, a  inne 
szkody pokryła. Pokojówkę oddalone

zakończeniu starego i rozpoczęcia n o - ! (e l). Jak donosi „Linzer Votl.Jblatt ‘
oddaliłj się w nocy na 29 listopada ze 
swej zagrody 60 letnia wieśniaczka w 
gminie SŁ Georgen nad Iitnc-m 1 oti te ­
go czasu zaginał o niej słuch. Było wia 

do me ze doznaia ona szOku nerwowego 
przy zderzeniu same chodu z  jej fur­
manką jeszcze w początkach listopaea 

Okazało się, że zamknęła się ona w 
komórce, postanawiając nie przyjm ą  
w ać pożywienia, postanowienie to by­
ło następstwem wstrząsu nerwowego  
jakiego doznała.

Gdy przypadkowo ją Odkryto da- 
v ra?u słabe oznaki życia. Prz; wiócona 
do przytomności, po parodniowej cho­
robie przyszła najzupełniej do siebk ł 
nie zdradzi żadnych objawów cnoropy 

umysłowej. 1
 » o « -------

wego roku. Przy takiej okazji na us­
tach O jca  św . z jaw iają się najlepsze ży 
czerna szczęścia dla Jego  dzieci, a wraz 
z temi zy*:zeniamj gorące modły za 
nich do Boskiego- D aw cy wszelkiego 
dobra.

Do życzeń tych O jciec chrześcijań­
stw a dołącza najobfitsze błogosławień­
stw a dla wszystkich razem i każdego z 
osobna, dla ich rodzin i najbliższych, 
dla diecezyj i biskupów oraz całej Pol­
ski z modlitwą, by błogosławieństwo 
to było im pom ocą do zachowania wia 
ry ojców , pobożności i przywiązania do 

Stolicy Apostolskiej i św. Kościoła 
Rzymskiego. W ymowny dowód tego. 
przywiązania Polacy złożyli obecnością 
sw ą u O jca św. Przemówienie to, przy­
ję te  zostało z nieslycnanym entuzjaz­
mem przez obecnych. Audjencję za­
kończył O jciec św. po'skiem pozdro­

w ieniem . „Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus".

Katastrofa okrętowa u brzegów Portugalii

sów, kiedy z uznaniem podziwiałem. '  ćala humor ja  nie przedos+ała się ns 
jak  zresztą :ały Paryż jej zachw yca- wiadomości prasy, ani policji,
ją ce  nóżki. B yły  one znane wszystkim ’ zakończył swe opowiadam de tek
bywalcom jednego z nocnych teatrzy - ( 
ków, jak  również wszystkim znany
b ył s ta ry  lord, k tó ry  mimo, ze dyspo- p f t n -  f i  C f l r t  L i m  h a  
now ał doskonaleni m iejscem  w loży l  O l l C  O  w U U  I V I I I I ■ l i  O

p roscen iow ej, dzierżył s ta le  z zachw y C ź||T|0 l 0 C i 6  I f l d O k i / U f T l  
tem w cokolw iek drżących dłoniach, i ”

(e l) .  Znany lo tn ik  fran cu sk i Del-•Ibrzymią lornetę połowa. Zaczęło się 
jak  zwykle od bukietów Kwiatów, a 
skończyło się związkiem małżeńskim, 
ku złośliwej radości wielu znajomych  
lorda.

Lord był starym , grubym sangwi- 
nikienj, lady młodą, piękną i pełną
tem peram entu. P an i kochała się w
przyjęciach, białych nocach, szam pa­
nie i w yprawach samochód' wych o 
rwicie, krótko w tych  w szystkich rz e . 380

cZach, które z punktu higjeny nie są - ^  n

m otte ustanow ił o statn io  w Is trc s  ko­
ło M arsi-lji nowy rekord szybkości dla 
sam olotów  lądcw ych, uzysku jąc szyb­
kość 504,672 kilom etrów  na godzinę. 
D otychczasow y rekord  w ynosił przesz­
ło 490 km. na godzinę. U stanow ił go 
A m erj kan in  W eddcl, który w między 
czasie zab ił się. D elm otte leciał na a- 
parai ie  Oaudron - R enau lt z motorem

rozmowie z przedstaw icielam i

wskazane dla starszych  lordów. Nic Pras»  Dolmott* ośw iadczył, że gdyby 
przeto dziwnego, że lord niedługo zno ^>'<5Ponow c1 nin iejszym  noto rem,
sił ten tryb życia  i w trzecim  roku pokusić o pobicie nae,et
m ałżeństw a przeniósł się do wieoznoś- . św inow ego, bezwzględnego rekordu 
cL Pozostaw ił wdowie duży m ajątek i sz.vbkosci d la aparatów  powietrznych, 

rodowy.

H olenderski parow iec pasażerski „O ran ia* ' n a jech an y  przez parow iec p o rtu g alsk i, zatonął przy w jeździ* ao  poi
tu L cixoes. Pasażerów  i załogę uratow ano.

W dzięczna lady poleciła wybudo­
w ać m a piękna mauzoleum z k a rra ­
ryjskiego m arm uru, poczem rozpoczę­
ła  szereg podróży, które —  ”,daniem  
znawców —  naj Bardziej pom agają do 
zapomnienia młodym wdowom.

Gdy wiec dyrektor hotelu zawiado 
mił nas o kradzieżach, wiedzieliśmy 
jedno czego on nie wiedział, a  miano 
wicie, że kradzieże w hotelu zuarzało  
się zawsze wtedy, gdy m ieszkała tam  
lady. M iru, w izystko nie zawiadamiał 
on policji i wolał naszemu biuru po 
w ierzyć sw ą przykrą tajem nice, k tóra  
kosztowała hotel duże sumy. Tak już 
je s t że policja ze swem. protokułami, 
prasą i tp . kom prom ituje hotel nieu­
chronnie, a  tego za wszelką cenę s ta ­
rano się uniknąć.

Tajemnica jednej nocy
Pewnej nocy detektyw  spostrzegł 

młodą lady, przebiegającą w pięknym  
neguzu przez korytarz i znikającą w 
jednym z pokojów hotelowych. Pokój 
‘ en zamieszkiwał pewien młody dyplo

' ustanow ionego —  ja k  o tem obszernie 
pisaliśm y —  przez włoskiego lotnika 
A gello na hydroplam e. T rzeba tu  za 
znaczyć, że jak k o lw iek  w ynik Ago I1 a 
o wiele przew yższa szybkość Delmot- 
ta  (A gello  uzyskał 709 km .), to je d ­
nak siln ik  jego  był praw ie osiem razy 
słabszy aniżeli s iln ik  W łocha.

MAHARADŻA PRZYCZYNĄ sAMOECJSTWfl ARTYSTKI
(e l ) .  22-letnia arty stk a  Olga Rohn skich. 

w Preszburgu która niedawno pozna­
ła  w Pisz; zanaoB m aharadżę z Rang  
puiu. popełniła w piątek san  obójstwo, 
skacząc do rzeki, dotknięta tem , iż m a  
haradza nie chciał jej zabrać do sw e1 
ojczyzny

S E N  Z „T Y S IĄ C A  I  JE D N E J  
N O C Y “

i m arzyła o tej swej najlepszej roli w 
najbliższej przyszłości.i

PO ŻEG N A N IE M A H A R A D ŻY

Z a tem doniesieniem kryje się po- 
w ażm ejszt trag ed ja  miłosnar będąca 
zakończeniem romantycznego przeży­
cia młodej wiedenki W  F.szczanach, 
znenem uzdrowisku, jak  i w innych  
większye-h m iastach Słowaczyzny, zna 
no dobrze Olgę Rohn, prześliczną ak­
torkę z dobrze sytuowanej rodziny  
mieszczańskiej, W e wczesnej młodoś­
ci s traciła  ona ojca, ale m atka jej, 
posiadająca dobrze prosperujący  
sklep w Piszczanych, dbała o to. aby 
cóik a jej zdobyła należyte w ykształ­
cenie i wychowanie,Młodu, dziewczyna 
w ładała więc kilkoma językami i od­
znaczała się nieprzeciętną inteligen­
cją. W  siedemnasvym roku z y u a  w stą  
pna n a scenę. Odrazu zdobyła tu  zna 
czne sukcesy i odbywając występy go 
ścinne, poznała szereg m iast europej-

W lecie bieżącego roku wydawało 
się, że sen Olgi Rohn o bajec-nej 
przyszłości sprawdzi się w sposób iś­
cie bajkowy. Poznała mianowicie w 
Piszczanach m aharadżę Rangpuru, któ 
ry  po dłuższym pobycie w W iedniu u- 
dał się do tego uzdrowiska. 30-lctni 
w ytw orny swiatowiec, jakim  jest ksią 
zę Rangpuru, wywarł n a młodej dzie­
wczynie wielkie w rażenie. W ydaw ało  

się również, że książę z Dalekiego 
W schodu nie pozostał chłodny na czar  
młodej aktorki. Otoczył ją  iście wscho 
dnim przepychem i w całych  Piszcza­
nach opowiadano sobie haiki o fa n ta ­
stycznych podarkach, jakiem ; ją  obsy 
ryw ał. D la tych  niewielu, którzy znali 
oboje, nie ulegało wątpliwości, że 
przyjaźń ich będzie długotrw ała. Olga 
opowiadała swym przyjaciołom , że ma 
haradża obiecał jej zabrać ją  na jakiś  
czas do siebie do Inuyj. Spodziewała 
się, że m aharadża pojmie ją  za żonę

N adzieje te  m e spełniłj się ku ogro 
mnemn rozczarow aniu młodej dziew 

« zyny. Pewnego unia m aharadża opuś 
cił m iastc nie pozostaw iając ani sło­
wa, ani adresu, jedynie grubą kopertę 
2 ladresowang do Olgi Rohn. Gdy o- 
tw orzyła kopertę, w ypadła z niej gro  
ba paczka banknotów. Jakkolw iek su­
m a była bardzo znaczna, nie przynio­
sła ona pociechy młodej aktorce. Dłu­
gi czas p atrzyła  na pieniądze poczem  
włożyła je  do torebki i szybko opuś­
ciła hotel.

SK O K  W  sM IE R Ć  

P rzez pewien czas po odjeżdzie 
wschodniego nababa, Olga Rohn znaj 
dowala się w stanie głębokiej mclan- 
cholji, m e zadawali, się z nikim i me­
chanicznie wykonvwała swe obowiąz 
ki. P o kilku takich  tygodniach rozpo­
częła szalone życie, w yrzucając garś­
ciami pieniądze pozostawione jej 
przez m aharadżę. Zdarzało się, ze w

CUDO RADJOW E

Pewnie że taką audycję to rozkos* 
posłuchać. Ale taka audycja może być 
wszędzie tylko nie w Polsce.

Londyn nadawa! w wigiłję Bożego 
Narodzenia: „w 60  minut dookoła świa 
ta Co chwila słychać było inną mie,- 
scow ość.

Hailo, tu Gibralrar! 25 stopni cie­
pła, przez c.eśninę przepływa siatek ja ­
poński...

Hailo, tu K ah! Upały wściekle, bo 
ciany klekoczą, turyści ruszają do pira­
midy Chenpsa, a j, a j, wąz petźnie do 
mikrofonu...

Hailo, tu Jerozolim a! Na rynku nie 
zapowiedziany mecz bokserski, Arabo­
wie nokautują Żydów, słyszycie te pi 
Ski, ten gewatt

Tu Roaezj-a! T e  dzwoneczki —  to 
nie z racji święta, nie jestesm y w ko­
ściele ale na bezkresnem pastwisku, to 
w ałęsa się bydio z dzwoneczkami u 
szyi...

Hailo Kapsztadt! Okropny ryk, tu 
chór 80W  murzynów śpiewa pobożny 
psalm

C ejlon! Na bosaka w gąszcz hei. 
baciany, z rac ji św iąt ludność urządza 
sobie laoę f p ije czystą wodę —  ber 
essencji...

Bom bai! Nk nie słychać, praw dat 
A bo to  właśnie Hindusi na znak pro­
testu, na ztość Anglikom —  urząazei 
kw adrans milczenia. M eeee, meeee, to 
kwili koza Gandhiego...

Tu Sum atra! Rybacy w racają we­
seli z połowu, złowili dobrą rybkę —- 
2000 kilo, wali ogonem w w odę, pieśń 
malajskie...

Hailo Sydney! Cala ludność na pla­
ży, uff gorąco, uff jak  rzeżko w wo­
dzie. - -  Magdziu włóż kapelusz na gło­
wę bo dostaniesz porażenia i foga z 
w gitji...

Nowa Zelandia! Ten szelest —  te 
krow y brodzą po trawie wysokiej na 
dwa metry. Kwa, kwa, kwa, —  to nie 
ludożercy kłapią zębami, to złości Się 
fekir. schw ytany na wędkę...

Halic tu T okio! Tańczym y wokół 
ch c in k j pijemy szampan, śpiewam y k«- 
lendy, Japonj? to  przecie Europa...

Honolulu' —  Ooo, oo  dzikusy, 
chodźcie, nie bójcie się sfotografujem y 
w as! —  A ile państwo plącą od me­
tra. B o  ostatni film taśm y nakręciłi z» 
tanio....

San Francisko! W  mordę go, bu­
telką po łbie, o  key, nie żyje, policja, 
uciekajmy...

Tu Toronto! Co za huk, łoskot 
Ach to  Niagara...

Kanada! Zzzz, zzzz, chrzęści loa 
pod łyżwami, bal maskowy na jeziorze, 
—  m aseczko zdejm maskę albo wrzucę 
c ię  na 5  minut do przerembla.

Irlandja! ciemno, z.mno, kotendy...
Halo tu Londyn! Jeg o  Królewska 

M ość przystępuje do mikrofonu
Przemówienie Jerzego V-go zakon, 

czylo tę feeryczną audycję. Co za audy 
c ja ! T o  nie nasze profesorskie ględzę. 
nie. 1 nie stara  płyta gramofonowa. —. 
Piękna rzecz radjo —  ale gdy wylezie 
z jednego, nudnego studja.

Karol

lokalach nocnych zapalała cygan , 
swych nowych przyjaciół banknotami 
oOOu-Koronowemi. Gdy wreszcie pie­
niądz' w yczerpały się i przyszły trud  
ności finansowe, Olga Rohn. po kola 
c ji z  jakim ś właścicielem dóbr ze Siu 
icaczyzny wymknęła się o piątej nad 

ranem  z nocnego lokalu i skoczyła w 
n u rty  rzeki 'W aag z mostu Kolonna 
dów w Preszburgu.

MIĘDZY SNEM A RZECZYWISTOŚCIĄ
Praw dziw y przebieg te j ta je m n i­

cze j h ir to r ji , k tóra, nim  została  o sta ­
tecznie w yśw ietlona, przez dłuższy 
azas absorbow ała na jtęższe um ysły. 
z.najdując odgłos naw et zagranicą, —  
był n a stęp u ją cy .

W  K rólew szczyźnic zm arł żyd z 
im ienia i nazw iska Icek  Ickow icz, 
rodem  z W iln a . K o n a ją c , w yraził o  
s ta tn ią  wolę —  być pochow any obok 
sw ych przodków na Zarzeczu. T o  by­
ło początkiem  w ielu kłopotów  dla po­
zosta łe j rod/uny, zadowolonej ze spad 
ku, a  jed nocześnie zm artw ionej spo- 
wodn sp ad ających  n a  n ią  obow iązków 
i  wydatków.

N a naradzie fa m ilijn e j rozw ażano 
nam iętn ie różne sposoby uniknięcia 
wysokich kosztów  tran sp o rtu  zwłok 
ko le ją . Fachow cy od ta ry f  kolejow ych 
tw ierdzili, że w y jście  niew ątpliw ie Lst- 
n ie je  — trzeb a  ty lko  dobrze głow ą po 
prac ow a,', bo przecież z trupam i 
chyba rzecz ła tw ie jsza , niż z żelazne- 
mi beczkam i, z którem i by ła taka 
sp raw a: za przewóz beczek żelaznych 
z K ato w ic do Królewszcz.yzny kolej 
ż.ądała zł. 910 i g r. 15 za wagon 15- 
tonnowy. Poniew aż op łata  tary fow a 
w przewozie wody je s t  bardzo niska, 
beczki napełniono wodą i nadano ia 
ko ładunek wody. K osztow ało to 
m arnych zł. 73 i g r  10.

I rzeczyw iście znalazł się. ostatecz­
nie sposób na wysokie, opłaty za prze­
wóz zwłok, sposób bardzo prosty, 
nieskom plikow any. T ru p  w ystąpił w

ro li sparaliżow anego pasażera, pod­
trzym yw anego przez dwóch tow arzy­
szy.

P ociąg  sunie powoli. Znacznie prę 
dzej zaczy na starozakonnych o b la ty ­
w ać s trach , —  przecież tru p a p iln u ją . 
Bez większego nam ysłu przechodzą do 
sąsiedniego przedziału.

T R U P  N A  S Z L A K U  P O S T A W Y  —  
H O D U C ISZ K I

Na s ta c ji  P ostaw y wbrew wszel­
kim  logicznym  przewidywaniom 
w siadł do wagonu —  i to  w łaśnie do 
przedziału zajm ow anego przez Ick a  
Iekow icza —  nowy pasażer, ja k  pó 
źniej okazało się agronom . Ciężką wa 
lizę ulokow ał na górze, sam za jął 
m ie jsce  naprzeciw  Ickow lcza.

N a t e j s ta c  ji pociąg oddawał się 
niesam ow itym  harcom  manewrowym. 
Od silnego zderzenia i w strząsu 
przy doczepianiu pustego wagonu 

; towarowego tru p  uczy nił ruch przed 
siebie, a 'ednoeześnie spadła mu na 
głowę w aliza agronom a. Ickow icz legł 
na podłogę w z astyg łe j pozie, nie. wy­
d a ją c  głosu.

Agronom zaniepokoił się, zaczyna 
przepraszać, chce dopomóc poszkodo 
wanemu wstać. Lecz, Boże, co to  je s t !  
D otyka ręki —  zimna. Tw arz zaskrze- 
p ła  w beznad zie jn e j obo jętności. f'o  
d ale j —  w szak to ju ż  trup. O skarże­
nie o  mord z p rem edytacją . Szubieni­
ca, a co nam niej dożywotnie więzie­
nie.

P ociąg  rusza. Zbaw czy pom ysł 
przychodzi do g o tu ją ce j s ię  od m yśli  ̂
głow y agronom a. O tw iera drzwi w e j­
ściowe przedziału au strjack ieg o  wago­
nu, bierze tru p a i w yrzuca go z po 
ciągu. AVślad za trupem  idzie bagaż, j 
tow arzyszy Iekow icza. U f f  —  naresz- 
cio w szystkie ślady zatarte .

Czy z a ta r te !  Tow arzysze Ickow i- 
eza decydu ją się zobaczyć, czy Ick o ­
wicz nie nudzi się w sam otności. I c ­
kowicz znikł. M ało tego, zabrał ze 
sobą ich  rzeczy, —  tak  p rzy najm niej 
tłum aczy zrozpaczonym  starozakon- 
nym agronom. „Un był sparaliżow any 
na dwie nogi na f e s t " .

G dy pociąg dobrnął do H oduciszek, 
agronom  ch cia ł opuścić wagon po an ­
gielsku. S tarozakonni za n im : „Gdzie 
Ickow icz, gdzie nasze rz e c z y ? "  P o ­
lic ja , protokuł, śledztwo.

W  krzyżowym ogniu szrapii'-le­
wych pytań, po przeszło półrocznom 
badaniu, w iało  s ię  w reszcie władzom 
śledczym rozw iązać mocno zaplątano 
języ k i w szystkich trzech bohaterów  
tych niesam ow itych wydnrzeń, co w 
wysokim stopniu  ułatw iło  praw dzie 
proces w ydobycia się na w ierzch.

A tym czasem , nim bo nastąpiło ..

W  k ilk a  dni po ukazaniu się  p ier­
wszych wiadom ości o znalezieniu tru ­
pa na szlaku kolejow ym  H oduciszki 
—  Postaw y ruchliw a m iejscow a „ P a ­
le ta  Przem ysłow o - H and low a" w 
specjalnym  kom unikacie, którego ty ­
tuł b rz m ia ł:

U S C H Y Ł K U  K R Y Z Y S U  
GOSPODARCZEGO

Inform ow ała społeczeństw o o za ist­
nieniu „momentów stru ktu ralno- k o n -j 
ju nktu raln ych , niezbicie św iadczących 
o przełam aniu przez aktywiz.m społe­
czny psychozy d efcry sty czn e j, co wy­
raz sw ój znalazło wT przesunięciu się 
w prz.esziość kulm inacyjnego wyżu 
cykliczn ej fa li  kryzysow ej w ykreślonej 
z zachowaniem w łaściw ej in te rp re ta -! 
c ji  m iaz s ta ty cz n e j i dynam icznej 
k o r e la c ji" .

jZ prawdziwym żalem, z braku 
m ie jsca , ograniczyć się tu musimy do 
podania z te j p u b likacji o wadze do­
kumentu historycznego (św iadczącego 
o zdum iew ającej przenikliw ości i . 
wprost te lep aty czn ej in tu ic ji  P a ta ty ), ’ 
ty lko  tego ustępu, k tóry  bezpośrednio 
b j ł naw iązany do znalezienia trupa 
na szlaku H oduciszki —  Postaw y, a 
który m iał treść n astęp u jącą .

„ J a k  wiadomo spraw dzianem  oży­
w ienia gospodarczego .służy ruch oso­
bowy i towarowy. 7, m iarodajnego 
źródła dow iadujem y się , że w o sta t­
nich czasach ruch ten znakom icie s ię  
wzmógł, (Jo tego stop nia, że służba 
kolejow a, by dać możność przejazdu 
żywym pasażerom , zmuszona je s t  wy 
ładowywać pasażerów  m artw ych, czy­
li zwłoki. j

„W obec stw ierdzonego braku w a­
gonów, co  w m iarę popraw y sy tu a c ji 
kon ju n k tu raln ei i s tru k tu ra ln e j co­
raz d otk liw ie j będzie się odczuwało, 
P a ła ta  p rzy stąp iła  do opracow ania 
m em orjału  do władz cen tralnych  w 
spraw ie uruchom ienia (z kredytów , 
państw ow ych) w D ziśnie i w- Drohi

ezynie fab ry k i wagonów, co byłoby 
spraw iedliw ą rekom pensatą tego upo­
śledzenia, ja k ie  dotychczas było u- 
działem  naszego kra ju .

* *  •

S e jm ik  rolniczy —  ja k o  in sty tu c ja  
jeszcze młoda, a  więc m niej doświad­
czona, —  potrzebaw ał nieco w ięcej 
czasu dla zorjentow ania się w wypad­
kach, —  tem  nie m niej m e pozostał 
li ty lko  m ilczącym  ich św iadkiem , 
lecz w ykazał w ielką eruptyw ność go­
spodarczą. M iejscow y „Tygodnik R o l­
n ic z y "  zam ieścił beządatnie inform a 
eyjny kom unikat S e jm ik u  Rolniczego 
pod skrom nym , lecz zato dla w szyst­
kich, zwłaszcza d ro b n y 'h  rolników 
zrozumiał;, m tytułem

IN  LAM IO  V E R IT A S
K om unikat podawał do ogólnej 

wiadom ości, ż.e: *
„Skru p u latn e  badania, przepraw a 

dzone z ram ien ia  Se jm iku  Rolniczego 
pod kierowmictwem speca od trzody 
chlew nej, u sta liły  ponad w szelką w ąt­
pliw ość, że szczególnie na cm entarzach 
(bez różnicy w yznań) szybko się  roz­
m naża pewna roślina. Zaangażow any i  
W iednia prof. botaniki O tto M eyer 
orzekł, żc je s t  to  lamiuik. D alsze p o ­
szukiw ania w ykazały, z.c w łaśnie 7. te j 
ro ślin y  rozbitek  Robinson K m zo c 
preparow ał sobie spodnie i kapelusze. 
N ajw iększą rew elację  stanow i jednak 
ostatn ie odkrycie, że ludność w iejska 
W ileńszezyzny i Polasia  w prost prze­
pada za lamiam, ja k o  bardzo pożyw 
nym sm akołykiem , woli bowiem w la­
tach  nieurodzaju spożyw a' lamium, 
niż kupować chleb lub inne artykuły

spożywcze. N iem ieckie władze okupa 
cy jn e , którym  widocznie nie obcą była 
znajom ość walorów lam ium , zarządzi­
ły przed opuszczeniem okujiowanego 
k ra ju  niszczenie te j rośliny , co było 
dokonane. /. bezw zględnością ch arak­
terystyczn ą d la  teutońskich barbarzyń 
eów.

„O becnie badany je s t  wptyw wag' 
pochow anych trupów i głębokości ich 
położenia na w ydajność lam ium  z 1 
ha. Celem pogłębienia doświadczeń 
nad przydatnością lamium dla celów 
przem ysłow ych delegow any został do 
p r i t i łh  M useum —  gdzie przechow y­
wane są części garderoby Robinsona 
K m zo o  —  sp ec ja ln y  w ysłannik —  
spec od czerw onego bydła, k tó ry  w po 
w rotnej drodz“ w kierunku odw rot­
nym zwiedzi również wyspę Kruzoe. 
D rugi sp ecja ln y  w ysłannik, spoć od 
spichlor7.y zbożowych bada spożywcze 
w łaściw ości lam ium  system em  ad oci> 
los.

„ S e jm ik  R olniczy n ie w ątpi, że od 
k ry cie  rośliny , k tó ra  p o tra fi nas nie 
ty lko  w yżyw ić, ale jednocześnie odziać 
—  stanow ić będzie mom ent zw rotny, 
d ecyd u jąc! o osiągnięciu samodzielno­
ści trw ałe j ja k  gran it.

„W  ten sposób zam knięty zostaje 
tró jfazo w y cykl dotychczasow ej dz.ia 
łalności S e jm ik u  Rolniczego, gdz.r 
pierw szą fazę  stanow iło zorganizow i 
n ie a k c ji pomocy siew nej, drugą — 
utw orzenie obwodów ryb ack ich , trze­
c ią  zaś fa z ę  stanowi ku ltu ri Janunn,

„D o cen ia jąc  olbrzym ie w przyszło­
ść. znaczenie nowon Jk r y te j rośliny( 
K o m itet Ekonom iczny Sejm iku Rolni 
czego zam ierza zwołać w nu jblizazyn]
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F A N T A S T Y C Z N E
projekty

Prof Juljusz Klen.er umieścił w „Cza 
sie“ artykuł —  krótki, lecz pełen skon­
solidowanej treści —  p. t. „Najżywot­
niejsza sprawa szkolnictwa średniego". 
T ą  spraw ą jest nauczyciel —  upośle­
dzony, zaniedbany, zniechęcony, lekce­
ważony, niedoceniony i. t. d. Prof. Klei 
ner proponowałby przeprowadzenie na 
stępujących reform celem ratow ania na 
uczyciela:

1) nie przeciążać go pracą; dać mu 
swobodę oddechu w życiu codziennein

2) zapewnić mu możność rozwoju 
duchowego;

3 )  co dziesięć lat dawać mu płatny 
urlop półroczny i zachęcać, by spędza! 
go w jakim ś ognisku zagraniczne, kul 
tury,

4 ) zarządzać od czasu ao czasu wy 
nnanę nauczycieli pomiędzy prow incją 
i stolicą: „niejeden z tych, co przeby­
w ają stale w w iększtm mieście, zna­
lazłby pole ekspansji, działając przez 
rok jeden w ośrodku prowincjonalnym, 
a tymczasem któryś z kolegów zaczer­
pnąłby sporo podniet nowych w więlc- 
sztm , ruchiiwszem cemrum lub w sa­
mej stolicy".

5 )  ułatwić nauczycielowi pracę nau 
kow a;

6) zreformować wreszcie przygoto 1 
wanie uniwersyteckie, obecny bowiem 
sysiem magistersk1' mieści w sobie nie- j 
bezpieczeństwo obniżenia poziomu intt 
icktuainego, przeistaczając studenta v 
ucznia najw yższych klas szkoły śred 
niej.

Projektu jąc swe itform y, prof. Klei ■ 
ner wychodzi z następującego, słuszne 
go założenia:

Szkoła zależy od osobistości na­
uczyciela. P iaw dę tę winno orbi et
urbi głosić i powtarzać ao  znudzę

Chrzest księżniczki Marii Pia O B Ó Z  K A T O L I C K I
Otrzymaliśmy 

artykuł z prośoą o 
me.

Onegdai ochrzcił kardynał biskup N eapolu  ks. A scaleri, pierw orodną córkę w łoskiego następcy ironu , M a rję  P ię ,
w kaplicy zam kow ej.

t t B i l W i l l

Niechcice Nr. 2

następujący nywh o rg an izacjach  re lig ijn ych , ani 
zamieszczę- naw et pom yślnie ro zw ija jąca  się  A- 

k c ia  K a to lick a . W róg idzie utartym  
szlakiem  i s ta ra  się  opanować górę, 
wziąć w swe ręce państw o i władzę. 
Dopiero gdy to osiągnie, wyda walny 
bó j. Z jak im  rezultatem , opowie nan, 
k is to r ja  i te żywe obrazki, ja k ie  da 
je  R o s ja , M eksyk, llis z p a n ja , nieoo 
daw niej F ra n c ja .

Zadaniem zatem  polskich • k ato li­
ków- ;est uprzedzić niebezpieczeństw o, 
zaniechać jałow ych opozycyj 'wzajem­
nych, zjednoczyć siły , w ykorzystać au 
to ry tct osób wpływowych w państw ie, 
dla katolicyzm u życzliw ych i tym
sposobom za ją ć  stanow isko należne 
kato lick ie j w iększości, b\ zdystanso­
wać wrogów katolicyzm u i zarazem 
wrogów- Polski odwiecznie k a to lick ie j.

Tego dokonać może i musi ty lko  
sługą, ani żadnym w ysiłkiem , lew pro l>olitycznc stronnictw o k a tc ’iokie. In  
slym  w ynikiem większości k a to lick ie j no drogi nie doprowadzą do celu 
w Polsce. A le wiadomo i to, co zre- i W praw dzie A n g lja  zdobyła się na 
sztą  stronnictw om  politycznym  nic I m iędzyparlam entarną unię kato licką 
przynosi ujm y, że obok dobrych kato- dl» obrony spraw- re lig ijn y ch .*) To 
l : ów znajdujem y w tychże stron n i- dobre dla A nglii, gdzie kato licy  są w 
ctw-ach i często  na czołowych pozy- m niejszości, nie mogą strorz.yć stron- 
e jach  niekatolików , naw et otw artych  n ictw a katolick iego, choćby dlatego 
wrogów katolicyzm u i w szelkiej wo- by m e zrażać do siebie p rzy jació ł po

' litycznych niekatolików . Polsce tego 
za mało. P olacy k ato licy  nie m ają
potrzeby oglądać s ię  niekatolików ,
gdyż ja k o  elem ent liczebnie p anu jący, 
n ic prosić, a  nakazać mogą należne 
sobie poszanowanie.

| Pr/,ad kilku dniam i, dzięki up rze j­
mości R ed a k c ji „S łow a-1 zam ieściłem  
na jeg o  szpaltach  krótk i artykulik  o 
potrzebie w Polsce katolick iego stro n ­
nictw a politycznego. Spraw a ta  ju ż 
ouuawna poruszana je s t  w p rasie k a ­
to lick ie j, ale bezskutecznie, chyba z 
braku w yrozum ienia grozy sy tu a c ji. 
K ato iicy  bowiem, należą do różnych 
stronnictw  politycznych i stanow iąc 
w nich liczebną większość, uw ażają, 
że katolicyzm ow i w P olsce  n ie grozi 
żadne niebezpieczeństw o.

Rozum ow anie takio je s t  fałszyw e 
i konsekw entnie szkoaliw e. Isto tn ie  
nie można stronnictw om  naszym od­
mówić, że się sk ła d a ją  przew ażnie z 
katolików . To jed n ak  nie je s t  ich za-

Do rzędu najdłuższych powieś- wsi wtedy i teraz różnic niema.

góle re lig ji. Id eo log ja  stronnictw a 
na tem  nie c ierp i, a le  spraw y re lig ij­
ne w ystaw ione są  na poważne niebez­
pieczeństwo.

N iebezpieczeństw o to w łaśnie potę 
! ttu je s ię  znacznie przez podział k a to ­

lików  na stronnictw a. W alk a  s tro r -  
n ‘ctw  je s t  to rzecz konieczna i nieu- 

Nie mam zato niestety w razt nikniona. -Ona, a nie co innego, de-

A ni państw o, ani narodow ość, ani wre 
szcio re lig ja  wspólna nio zd oła ją  roz-

zmu-

nią, do przełamania upartych, częs chyba największa nasza powieść wielką pisarkę, a obecnymi proce-! v|]a tych którzy już tam są. W  kor
to nieuświadomionych jasno prze- społeczna, nie wyfwany z toku sami, znanymi nam narazie z licy- poradach lekarzy, adwokatów,
konań, że można pop.ostt- narzi dziejów i spreparowany „Kordjan tacyjnych ...„opisów ". kuoców i rzemieślników radzi się namiętmonych walką partyjną
cić przepisy, instrukcje, wskazówki j cham ", nie zaktualizowane do-1 ^  2a%vahałb m się uznac ta m ' tylko nad tern aby mniej było kup-, choćby na chwilę, do zawiesze-

ten, sprzed laty, D ro ces, za szczęś-! ców , lekarzy, adwokatów, rzemieś' podania sob-e ręki, eh
liwy. Ziemia jest niewątpliwie si- nikńw. Jedynie w zawodzie urzęd-1 i  :; lo‘nby’

i będą już z tego wyniki cudów |Wo ln ie  p ie n ia  o  Ja k ó b ie  S z e li ,  a le
uługie, pokolenia całe zamykająne. Nie —  to wszystko zależy od 

zasobów, które wniosą w atmosfe­
rę szkolną ludzie, mający rzeźbić 
ausze inteligencji przyszłe*.

Od ich wiedzy i od ich hartu, od 
icti prężności psychicznej i od ich

oe epos. Epos Marji Dąbrowskiej , ^  weSsie w siebie najlepsze niczym niema, n.estety, takich my- J ^ c e  w‘ ™1 ^ 1 9 ? W
rozpoczyna się epoką popowstan- ?  ^  największe talm ta ; a od śli, a ostatnie plany reformy odK e
c z a  a  s ie n a  n ie m a  n a s z y c h  c z a -  . J d -  ■ __ a ad w t *u io w , ga/io w szemczą a sięga niemal naszych cza- da za nich nmiej 
sow . zawiera w sobie ostatni ok

niż oddaje za żono tu dobiym zwyczajem „ad
W  tłumie ludzi acta". Co ci ndwi ludzie b^dą ro

a. Niektó- 
grosza.------------------  _ _  -  -  I •  .  7 -  ,  ,  . • i U  Z i l i u m w u u i  U 1 ^  t  u i l i v u i v m i  ■ - J ---------------z ------ - -  -  Ł O

wniosą w prąd płynących regular- raz rz a  ziuj limo to opos M am  p iłsu(jsk, Szlal Pierwszej Kadro-] W szyscy, prócz może starszych,
nie godzin szkolnych zależy Dąbrowskiej nabrzmiewa dziś ak- weĵ  szlak polskiej niepodległości wyniosą zdrowie, silne nerwy lu-
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zauowolenia, od tej fali energji 1 res nasiej niewoli narodowej, ok którzy p0 jgga roku wyszli z dwo- bić o to zresztą mniejsza. Ni 
radości i zainteresowania, juką on? res nad którjim pochylamy się co- r(J zna;ti(](NVaj s ję j kilkoletni Ziuk rzy wyniosą ze wsi trochę g r

przedewszystkem ow ocność pracy 
pedagogicznej i dydaktycznej, te j 
pracy o której zniechęceni tylo­
krotnie mówią, iż je s t bezskute­
czna beznadziejna .

Mimo swą oczyw istość, raconalność 
konieczność i silę przekonywującą —  
projekty prof. Kleinera wydają się fan

tualnością w każdeni^ miasteczku nie zaczął się w ięc od Krakowa, a 1 dz'i wiejskich. T o nie jest wiele, 
powiafowem. w każdym sądzie, 0(j Zulowa. T o jedno kazałoby bło ale w naszych warunkach to bę- 
urzędzie rozjemczym, przedpoko- gosław ić nam egoistycznie burzę dzie aż nadto by niejednego miej

X . T . M akarew icz

Członkowie kato licy , zarówno 
Gmin, ja k  i Lordów , urządzają  

m iesiąc zebrania wspólne, 
są  omawiane spraw y religyjne.

Echa chrztu posła 
japońskiego w W ar­

szawie
na wokandzie Sądu

ja k  to  m iało 
przy n a jśeiu  hol- 

w szelkie antagoniz­
my przekreślił in sty n k t zachowaw- W ARSZAW A. Dnia 27 grudnia br. 
czy, wprawdzie bardzo nie nadługo. ^  f0zpi lwa w SądZlC Karnym

azyw anie katolików  w Polsce  Warszawskim przeciwko redaktorce od 
piaskiem  lotnym  ma uzasadnienie powiedzialnej „Wolnomyśliciela" p 
szczególnie przy uwzględnieniu po- jankovt skiej o  zniesławienie parafji św. 
działu na stronnictw a, co nietylko Krzyża w W arszawie w związku z po- 
nie dodaje siły katolicyzm ow i, ale go grzebem ś. p. posia japońskiego Fraii-
oslateeznie ro zb ija  i osłabia. M ając 
to na względzie, trzeba do jść do ab-

jacli Banku Rolnego, m iejscach li- ^ ra ocj;eja powiatowi oszmiań-* skiego inteirgenta zdystansow ać w jsu rd a ln e g o  pozornie wniosku, iż do
r*\rfnr*tt C  a lf*  c t r n m ;  r\ -7 i o  trJu i R n m i _  '  . . . .    . . i  •_______ „ . .  n 1 ̂ t  \ ŚaoI A,, ~  n   „a.________ •cytacji. Całe strony dziejóiw Bogu  
miła i Barbary stają w tedy jakoś 
przed oczym a D laczego? Bo pro

skietnu jedno gniazdo sziacneck:e, pracy, ubiec w w alce życiowej. O 
by Polsce dać wodza. Ale poza co w cale nie mniejsza, to o to co 
Piłsudskim wyszła wtedy ze wSi ten nowy strumień sił ludzkich do

tastyczne. M oże dałoby się je tyincza- ces Jak- tam opisano, a proces jaki generacja, cała w arstw a ludzi miasta wniesie. Mam wrażenie że
stm zastąpić reformą na mniejszą ska- S|ę w +ym sądzie, urzędzie rozjeni którzy wzmocnili jakże słabą jak- zgoła co innego niż ten, z po
lę i jeszcze bardziej konieczną: pod- czym, na licytacji, w  Banku Roi- ze maj0 polską, w arstw ę inteligen- roku.
nieść uposażenie z tych 150 — 200 zł. nyim, rozgryw a, jest aosolutnie cj, rniejsk.ej! W yszli do m iasta Iu W niesie zaostrzenie w mieście
do pięciuset? Nie. o byłby szczyt fan te r  saiti. Kryzys napoły gospodar- dzie, którzy w dobie powstaniowej walki o byt. wzmożone bezrobo­

cie, dalszą pauperyzację inteligen-tazji. SK? czy, napoły polityczny, spł iwia wykaza]i _  jeśU 
f>tf> 7p w s i IfiMTiiraInn rt^w łpr7 . J  J juz nie rozum i

W SZYSC Y DO WALKI 
Z A N A LFA BETYZM EM !

V\ szyscy do szeregów  
pionierów ośw iaty! 
W skazówki w sprawie „Mie­
siąca walki z analtabetyz 
tnem

oto ze w si całą ^ 'tu ra ln ą  navvierz ins^ kt ' ł ó ' " j e e b i a k  & Z czcSO tam dotąd żyło ludzi 
chntę społeczną. W  .atach siedem- n{ezipJ c iozę ofiarn rśri >U0 będzie musiało żyć 100 +  20.
dziesiąrt^ełi zeszłego stulecia byli narodowej. Ody pamiętamy o 
to różni Niechcice, dziś są W ols- xo]j polskiej inteligencji w Legjo- 
Tty Kowalscy, mni. Inteligencja zie nach w roku dwudziestym, w P. 
mian ska. nie m ogąc snę utrzymać 0 . W ., to łączym y ją zawsze tra- 
na wsi idzie do m iasta, tak samo dycyjnie z hidżmi roku 1863 , z

<vzknl \1 ?■ wcześniej tam tą ofiarnością, tamtym patrjo-
Szkolnep W arszaw a, Kraków poszli tam różni O strzeńscy czy t y z m L . Byli o m ew atp':wie naj- 
skie Przedm ieście 7 Holszanscy. W  tym exodusie ze „ n . . . c - r . r v n „

D Z I E C K O  N I E  Z N O S ?  M I Ę T Y
chętnie natomiast czyści zqbkt smaczną idealni*
odświeża aca , p cm a ra ń c zo w q  pasfq do zębów

d l a  d z i e c i  B E B E D O N T  S Z O F M A N A

godniejsi następcy. Dworów rozgra  
mianych przez Moskali z zacięciem  

j iście... sowieckiem. Poprzez kilka 
grubych i długich tomów pani Dą­
browskiej oczyw istość tej właśnie 
filjacii przebija nader zdecydow a­
nie i wyraźnie. Zresztą nikt jej nie 
przeczy.

Ale o  to jeszcze mniejsza! Pokole­
nie Niechciców i Holszańskich 
wniosło do m iasta nieprzedawnio- 
ną niechęć do tych sił, które ich

brze je s t ,  że nasze obecne s tro n n ict­
wa n ie za jm ują się spraw am i katolie- 
k ien f i nie w ciąg a ją  w orbitę 
swy 'h nriłostkow ych n ieraz walk 
-spraw re lig ijn y ch  i kościelnych, kt# 
rc m ogłyby się  s tać  przedm iotem , ra ­
czej ig ra śik ą , p arty jn y ch  ścierań  z 
niezm ierną u jm ą dla św iętości re lig ji.

A le i spraw y re lig ijn e  m uszą mieć 
obronę przed napastnikiem . J e ś l i  o

ciszka Hiruoko - Kawai. Atimo uzgod­
nienia na poprzedniej rozprawie tekstu 
odwołania oszczerstwa, Komitet redak­
cyjny „Wolnomyśliciela" >dmówit umie 
szczenią sprostowania w swo<'em piś­
mie, narażając tem samem na przykre 
następstwa redaktorkę odpow. p. Jan 
kOv'ska kiora jak stwierdzono na prze 
wodzie sądowym od lat 6 pismem zu­
pełnie się nie interesowała, a ostatnio 
przestała je podpisywać.

W  czasie rozprawy zeznawał świa 
dek postawiony przez redakcję „W o! 
nom yśliciela", p. oulk. ar. Rudzki, katu

tygodniu nadzwyczajne, pusiedzeiiie; garderoby zachowały się  w znak omi­
ną którem  24-ch pierw szoroczniaków  tym stanie, jakkolw iek  nie były p ra­
żę Studium  Rolniczego wygłos* 24 re- ( ne co n a jm n ie j od roku. Św iadczyło to 
fe ra ty  w spraw ie uprawy i korzyści o zdum iew ającej w ytrzym ałości wjrro- 
lamium. bow lnianych. W obec tego Związek

„P rzy  te j sposobności chcem y spro zdecydow rt przyśpieszyć otw arcie 
rtow ać niew łaściw e pogłoski, że jak o b y  X V H -e j W ystaw y lm ia rsk ic j a  jedno-

ivon.serw atorskim . pod opieką odpo­
wiedniego sp ec ja listy  z grona m iłośni­
ków Erw uzy.

l  ram ienia Se jm ik u  Rolniczego agro­
nom iczny personel pow iatow y zatrud­
niony je s t  przy w yładow ania zwłok 
dla celów eksperym entalnych z la

cześnie poczynił staran ia , by gardero­
ba trupa mogła być wykorzystana, ja­
ko eksponat.

Nawiasem m ów iąc, ja k  ty lko  ta  os-

Nie sposób w yliczyć w szelkich in­
nych wyczynów, domysłów, pow ikłań, 
niojw rozum ień, odruchów, k tóre  wywo­
łane były spraw ą Icktrwicza. Przez 
dłuższy czas, do późnej nocy przecią­
g ały  się  ulicam . W iln a  i innych miast 
szeregi studentów  - żydów p ro te s tu ją ­
cych przeciw ko w ykradania trupów 
żydowskich d la  prosektorjów . Do L i- 

porsonel działał na w łasną rękę, po- ożywioną a k c ję  celem  przekonania Narodów wpły nęła skarga o urzą- 
nic (zaż od czasu rek on stru kc ji Zarżą- Prezydenta m iasta, że opłata za wstęp dzaniu pogromów żydowskich na poi 
du Se jm ik u , p o d ję te j z w łasnej in ic ja - do Ogrodu po-BcrnardyńskiegK> pod- ko le jach  państwowych. Tylko
ty wy celem  p a c y fik a c ji stosunków, ezas W ystaw y L n ia rsk ie j pow inna być 
di lałatność Sejm iku  Rolniczego opar podwyższana conajm nipj do 5-ciu zło­
ta  jest na harm on ijn e j w spółpracy tych.

wszystkich kom órek terenow ych '*. j  ̂ N iezależnie od poczynionych kro

ków Związek, stw ierd zając w yjątkow y

mium. S e jm ik  R olniczy takiego zarza ta tn ia  wiadomość s ta ła  się  publiczną 
dzenia nie wydawał, —  z drugiej zaś w łasnością, znany zawodowy dyrektor 
strony nie sposób przypuszczać, by ten wszelkicn targów  i w ystaw  rozw inął

• *
*

zaw dzięczając szczęśliw ej okoliczności, 
że na fo te lu  m in istra  S k arb u  pozostał 
W ł. Zawadzki, złoty polski utrzym ał 
się  na dawnym poziomie.

„Związek ln iarzy i entuzjastów  wy 
robow ln ianych ' ‘ , w yczuw ając intui 
cy jn ie , że trup  na szlaku Postaw y-H o- 
dueiszki musi m ieć tsoś wspólnego z 
zagadnieniem  lniarskiem  (bo pocóżby 
in aczej m iał leżeć w łaśni0 w hoduci- 
skim  re jo n ie  ln iarsk im ), delegował 
na m.: ijsee wypadku swego urzędnika, 
który  zdał re la c ję , ogłoszoną później 
drukiem w „Przeglądzie L n iarsk im ' 1 
pod nagłów kiem .

JUEN LN U , LN U . L E N , L N E M ,

O L N IE

W edług te j re la c ji  oględziny zwłok 
wykazały, że ubrane one były między 
innem i w ln ianą koszulę, ln iane scale- 
*ony i  i aany kołnierz} k. T e  części

postęp w rozpowszechni en iu wyrobów 
hiianych. podniósł kw estję  ponownej 
rek on stru k c ji Zarządu Se jm ik u  Rolni 
czego, żąd a jąc na 9 m ie jsc  w Z arzą­
dzie 8-nun i pół dla echt lniarzy.

• *  *

L rząd  K onserw atorski ograniczył 
się do zakom unikow ania najbliższem u 
otoczen iu :

—  Przyszły Zarząd p rzyszłe j Izby 
K u ltu ry  postanow ił nie uw zględnić s ta  
rań (Związku Lniarzy i E ntuzjastów  
W yrobów  Lnianych w spraw ie przeka 
zania Związkowi garderoby trupa zna 
lezionego na szlaku H nduciszki —  P o ­
staw y, a  to z uwagi na je j  cechy za- 
bytkow ości, zaleca jąc przechow yw anie 
w sp e c ja ln e j sk łaan icy  przy Urzędzie

W reszcie spraw ą zainteresow ało się 
M inisterstw o P ra k ty k  W ew nętrznych, 
żąd a jąc  wy ia,śnieć i szczegółowego 
spraw ozdania.

N im  reskry p t m in isteria ln y  p rzy­
był nareszcie do w-wa, śledztwo aka 
r a t  zostało ukończone i odpowiedź 
nie nastręczała  ju ż  trudności.

Rów nocześnie z przeczytaniem  w 
prasie wyników śledztw a ...zbudziłem 
się  ze swego snu noworoczenego. A 
w ięc to był tylko sen ! Dlaczego je d ­
nak ta k  dokładnie, ta k  p recyzy jn ie 
u! rw aliły się w pam ięci w szystkie 
szczegóły? Nio umiem zdać sobie z 
tego spraw y' ‘ . p

zachow anie m ienia, sław y, honoru
w ystaw iają ludzie życie, to  dla obro- liii, stwierdzając, że ś. p, poseł Kawai, 
ny najw yższych skarbów  i św iętości, w dzień śmierci przed południem by! 
ja k ie  się  k ry ją  w re lig ji i z n ie j się  przytomny, co w -wątpliwość podawał 
rozlew ają na ludzkość, uzew nętrznia- artykuł „Wolnomyśliciela". Zeznani" R 
,iąc się w K ościele , kulcie, praw oday lzupcłnil dokument J. E. ks. Nuncju- 

zdeklasowały , zepchnęły, wyzuły.  ̂ fctw ie, szkole, m osi się znaleźć odpo- sza Marmaggi który choremu udzielił
Przywiązanie do ziemi jest s iła  wiedm czynnik obrończy. B y łb y  on, sakramentu chrztu sw
zbyt ataw istyczną Proszę pam ię-! ^ p ra w d a ,' zbędny, gdyby na świocic w  „zasadnie™ , wyroku p-zewedni 
tac C h oćby o ^arym  B aryce z zap an o , a ła  praw dziwa Kultura, pole- rozpraw ie  p. S .dzia Rybiński -
„Przedwiośnia . Takich rzeczy la- \ g a ją ca  * poszanow aniu wajemm-m, i€ ks. Lorek jako pro
flwo się nie zapomina. Pokolenie me sięg a ją c  nawet niebotycznych re- t  szcz naj.afji śłV. Krzyża nie pobrał
Niechciców b y ło  pokoleniem poko g.l«now m iłości w szechludzkiej. Ale
nanein przez wielką potęgę. Rosja ten °ki'es nie zd aje się zbyt szybko
z tego pokolenia zwyciężonych zbliżać ku ziemi i je j  mioezkaśoom.
drwiła A jednak przyszedł czas ^ r®sztą sprow adzić to m ogłaby tylko
kiedv właśnie to pokolenie, właś-, re j&ja> ,Mva- nadjirzyrodzoną siłą re ­
nie dziedzice jego żalów i trądy- ^buchy ludzkich nam iętno-

ci; rozłJżvli Rosję na łopatki: W  bC1 * za głÓYV'me pl' ^ adowana-
Gdy więc mamy cale zastępy, na-drugiem pokoleniu Niechcicowie 

zapłacili za swą przegraną walkę, 
za zadaną im krzywdę.

Pokolenie obecnych Niechci­
ców idących do miasta było nie­
wątpliwie pokoleniem głęboko pa- 
trjotyczneni. Świadczy o tem u- 
dział synów ziemiańskich w ostat 
niej wojnie, udział ich w  Legjo- 
nach, w roku 1920. Tej prawdzie 
dał św iadectwo W ódz tych żołn.e- 
rzy skłaniając się w oczach naro­
du przed trumną Księcia Stanisła­
w a Radziwiłła, zam ykając tem us­
ta oszczercom , których czyny wo 
jenne ograniczyły się do antykle- 
rykalnych artykułów. Nie było ono 
gorsze od tam tego z historji i po 
wieści. Ale tamte zostało ‘wyzute 

nietylko z mienia, ale i z ziemi 
przez v voga z którym walczyło, 
zaś to zostało w pewien przynaj­
mniej sDosób „skazane na zagła  
dę“ , —  jak to tylekroć uzasadnia 
la pewna część prasy, —  właśnie 
przez państwo o które walczyło. 
Zgnębiono je fiskalnie, to raz, wr_v 
jęto spod czysto ratow niczego  
prawa o oddłużeniu to dwia. A 
wrszystko w niecałe piętnaście lad 
od ofiary mienia i krwi. Dopraw­
dy, nie wiem co ze sobą w noszą, 
co ze sobą wnieść dziś mogą zli­
cytowani przez polskie banki Nie­
chcice Nr. 2 . KP

wet ju ż w Polsce, prześladowców re- 
iig ji w yraźnych i czynnych, musi 
konsekw entnie pow stać obóz k ato lic ­
ki . pod jąć rzuconą zuchwale społe­
czeństwu polskiem u i katolickiem u 
rękaw icę.

Tego napewno nie dokonają istn ie ­
ją c e  dziś stronnictw a, gdyż nie je s t  
to ich celem , an i zadaniem . Nie zro­
bią tego i k ato b cy  zrzeszeni w róż-

5000 zł., co insynuował organ wolno­
myślicieli, a tylko trzysta zł., oraz że 
zarzuty „Wolnomyśliciela" miały na 
celu ośmieszenie Obrzędów kościelnych 
i złośliwe zdyskredvtowanie auchowień 
stwa katolickiego w oczach bezkryty­
cznych czytelników —  rasąaził p Mar 
ję Jankowską, jako red. odpow. W . P. 
na sześć miesięcy więzienia 500 zl. —  
grzywny, 70 zł. kosztów sądowych 
oraz umieszczenia sprostowania na wła 
sny koszt w pismach: „Kurjerze W ar- 
szaw skim ', ^Gazecie Polskiej" 1 „W ol­
nomyślicielu". Karę więzienia zawiesze 
no na lat 5. Z ramienia ks superiora 
I />rka występowa! ad wokal dr. SUntc, 
obrońca „Wolnomyśliciela" był adwo­
kat Dziatrtuwski.

Najwiąkszy hydroolan świata

W  Tuluzie buduje się olbrzym i hydronlan pasażerski, rns ją c y  odbywać pod­
rożę między F r a n c ją  a Południow ą A m eryrką. H yarop lar ten , wagi 22 bo­
ny-, ma długości 32 m etry, rozpiętość skrzydeł 50 m. Z aopatrzony je s t  w 6 
motorów c s ile  85 H P  kaidy. Będzie mógł rozw ijać szybkość 230 kim . na 
godzinę. H ydroplan będzie mógł przew ozić 6- pasażerów , którzy  korzystać 
będą w czasie podróży z w szelkiego kom fortu, m. in . łazienki i baru. —
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t o sytuacji politycznej Niemiec
B Ł R L i jV. —  Z okazji nadchodzą 

cogo Nowego Roku wvbitni przedsta­
wiciele Nowych Niemiec ogłosili w p ra  
sie swe opinje o obecnej sytu acji po­
litycznej w Niemczech.

M inistei spraw  zagranicznych Neu- 
ra th  pisze: Postępująca coraz bardziej 
konsolidacja narodu niemieckiego oraz 
jego wola upraw niają do nadziei, że 
w niedalekim czasie spełnione zostaną 
również roszczenia narodu niemieckie­
go. Przyszły rok przyniesie Niemcom  
na tej drodze wielki postęp po odzy­
skaniu zagłębia S aary. M ożna się 
spodziewau, że wówczas nastąpi w po­
lityce zagranicznej rozwój prowadzs 
cy  do porozumienia międzynarodowe­
go oraz trw ałego pokoju.

M inister lotnictw a Goermg podkre 
ślił, że Niemcy s ta ją  dziś wobec je­
szcze większych zadań niz dotychczas, 
gdyż dzieło wodza, nie zostało jeszcze 
całkowicie ukończone. Do osiągnię­
cia tycn celów potrzeba niezłomnej 
woli i poczucia siły, jak ą dać mcże 
tylko etyka narodow o-socjalistyczna.

Min. propagandy Goebbels oświad­
czył: Anmja, państwo, p a rtja  i naród  
tw orzą dziś nierozdzielną całość, k tó­
ra  usiłuje zdobyć sobie pozycję w 
świecie. Pragniem y pokoju i dostar 
czyliśm y światu dość dowodów naszej 
woli pokojowej. Uregulowaliśmy nasz 
stosunek z Polską i jestesm y na dro­
dze porozumienia się z F ra n c ją  w kwe 
stji Saary.

P isaliśm y obszernie o chrzcie luksusowego sta tk u  p olsk iego: „M arsz P iłsu d sk i1‘ , k tóry  został u ioezyście spusz­
czony na wodę w M onfalkone we W łoszech . Będzie on obsługiw ał lin ję  G d y nia  —  Am eryka.

■ M W M W H R E N H N

PROJEKT FRANCUSKI
i

i
PARYŻ. „I ‘Oeuvre“ donosi, że pro 

pozycje francuskie, wręczone w piątek 
przez ambasadora de Charrbrun Alus- 
soiinkmu, zawierają dw a zasadnicze 
punkty:

1) zawarcie układu gw arantującego  
niezależność Austrji, który zostałby 
poupisany w  najbliższy# czasie w 
Rzymie przez W łochy, Jugosławję i 
Czechosłowację i byłby otw arty dla 
przystąpienia do niego Anglji, Francji 
i Rumunji, a  także W ęgier i Niemiec, o  
ile te dwa ostatnie państwa będą uwa­
żały za wskazane przyłączyć się do 
układu;

2) wyrażenie zgodj na zobowiąza­
nie przyjętego przez sygnatarjuszy po 
przedniego układu do wzajemnego za­
gwarantowania wspólnych granic. 
Przyjęcie tego drugiego punktu miat" 
bj duże znaczenie, gdyż stanowiłoby

to minister Lavał opuści Paryż 2. 1. i i min. Laval Jdałby się do W atykanu, ce-
przybyłby do Rzymu nazajutrz po połu 

dniu. W ieczór 3. 1. oraz dnie 4 i 5 
stycznia byłyby poświęcone rozmowom  
francusko - włoskim W  niedzielę, 6. 1

lem złożenia wizyty Ojcu św. Odjazd 
z Rzymu nastąpiłby 7. 1. rano. Do 
Londynu pojechałby min. Laval na­
tychmiast po powrocie z Rzymu.

Kieoy pcjedzie Laval do Rzymu?
Termin wizyty wciąż nie ustalony

RZYM. W dobrze poinformowanych | t>czą, jak i poprzednio, głównie zagad- 
kołach włoskich doniesienia niektótych 1 nieuia gwarancji niepodległości Au- 
dzietnfików francuskich, jakoby data strji.
pn yjazdu ministra Lavala do Rzymu W  Rzymie zapatrują się w dalszym 
była już ustalona na początek stycznia ciągu optymistycznei na wynik tych  
przyszłego roku, nie znajdują w' dal- rozmów, aczkolwiek nie zdołano do , 
szym ciągu potwierdzenia. tychczas ustalić formułki, godzącej ja-

W  Rzymie potwierdzają, że data sno zarysowane stanowiska Włoch i ,

Uratowani od methybnej śmierci
Dramat na rnomi Azowskiem

BERLIN. Z Moskwy donoszą, że na cił nieszczęśliwym środk1 żywności i
morzu Azowskiem p o j Taganroglem  
burza rozdarła powłokę lodową. Kra 
na której znajdowało się 11 rybaków i 
2 konie, została uniesiona przez prąd 
na pełne morze.

Dla uratowania zniesionych na krze 
wysłano łamacz lodu i samoloty. Jed­
nemu z lotników udało się odnaleźć 
część ofiar katastrofy na ławicy piasku. 
Przy pomocy spadochronu jotnik zrzti

ciepłą odzież. Za wskazówkami lotnika 
pośpieszył z pomocą rybakom łamacz 
lodu i zabrat ich na pokład. Poszukiwa­
nia zaginionych rybaków trw ają.

MOSKWA. W szyscy rybacy unie' 
sieni przez krę na morzu Azowskiem, 
pod Taganrog lem, zostali uratowani 
przez łam aa  lodu i przewiezieni na 
brzeg.

ODKRYCIE NIEZNANEGO LĄDU
I J T T L E  A M E R IC A . —  Geologo­

wie z ekspedycji B yrd a  odkryli istn ie  

nie długiego płask owzgórza, łączącego 

biegun południowy z ziem ią M arji. 

Byrd  przypuszcza! pierw otnie, iż był

to wielki lodowiec, jed n ak  pod w arst­

wą lodu odkryto ziemię. Nowoodkry- 

te tereny za jnnfją  przestrzeń kilkuset 

kilom etrów . Położone one są  rów nole­

gle do 115 zachodniego południka.

Bułgarja św ięci dzień bitwy pod Plewną

lej wizyty nie została wogóle dotych­
czas ustalona. Należy przytem zazna

pierwszy krok na drodzi do istotneg czyći że r0im owy wIo^ko - francuskie 
pojednania między W lochami i Mali prowadzone obecnie z wielkiem oży- 
Ententę i położyłoby kres polityce re­
wizjonistycznej WiOch.

Dziennik twierdzi, ze w razie przy­
jęcia przez Mussoliniego propozycyj 
francuskich minister Lavai wyjechałby 
do Rzymu 2. 1. wieczorem

Francji co do tych panstw, które oprócz j 
Włoch i Francji miały by brać uaział w ( 
pakcie gwarantującym niepodległość i 
Austrji.

wieniem trw ają w dalszym ciągu i do-

Wz  no w i e n i e  w a l k
w Gran-tnaco

„Le Journal" również twierdzi, że,
0  ile rokowania francusko .  włoskie do- 
pi w wadzą do pomyślnych rezultatów,

ECHA_WCZORAJsZE

N a jednem  z ostatn ich  zebrań po 
znań sk iej rad y  m ie jsk ie j wniesiono 
in te rp re ta c ję  w spraw ie zlikw idow a­
nia tak  zwanego „W usołego M iastecz­
k a ' ' Nazwą tą oznaczono tereny wy­
staw ow e po daw nej P.W .TC, k tóre zo­
s ta ły  samowolnie za ję te  przez wyeks­
m itow anych nędzarzy i bezrobotnych. 
Prow izoryczne urządzenia wystawowe
1 nory służyły za pom ieszczenie dla 
2.2b0 osób. P rezyd ent m iasta W ięc­
kowski zapow iedział budowę baraków  
dla bezdomnych, poczem „W esołe Min 
steczko11 zostan ić zburzone.

*  •  • *

W  ciągu roku ubiegłego Urząd 
S tan u  Cywilnego przy Sądzie O kręgo­
wym w W arszaw ie w ysłał zgórą 1.000 
m etryk na żądanie obyw ateli Rzeszy 
nii-m ieekicj. (Zwrócili się o nie oby­
w atele wywtodzący swój ród z P olski, 
k tórzy  chcieli udowodnić sw oje a ry j­
skie pochodzenie. Poniew aż opłata za 
m etrykę w ynosi 7 zł. do kasy Sądu 
Okręgowego wpłynęło dzięki „ a ry j­
skiem u p arag rafo w i11 około 7 tys. zł.

Will B i l

SANTIAGO DE CHILE, —  W e ­
dle doniesień z La Paz w Gran 
Chaco znowu rozpoczęły się w al­
ki. Oficjalny komunikat wojsk bo­
liwijskich, podaje, ze w ojska te 
powstrzymywały ofensywę armji

paragwajskiej. Pod miastem IMoti 
tes toczyła się b ard /o  zacięta bi- i 
tw a, w której po stronie paragw aj j 
skiej wzięło udział 3 0 .0 0 0  żołnie ! 
rzy.

 »0«------

Aresztowanie wojskowej delegacji 
czecnoslcwackiej w  Boliwji

M O R A W SK A  O ST R A W A . —  Tu- skich kół wojskowych z oddania przez
tejszy „M oravsko-Slezoky B en ik 11 za ­
mieszcza wiadomość, k tóra drogą pry 
w atną doszło do Czechosłowacji, o in­
ternowaniu wszystkich członków w oj­
skowej delegacji czechosłowackiej w 
Boliw ji.

D elegacja ta, złożona z kilku wyż 
szych oficerów  rezerw y z generałem  
Płaczkiem  na czele została zaangażo­
w ana przez prezydenta Boliwji Sala- 
mancę w celu zorganizowania arm ji 
boliwijskiej w alczącej z wojskami pa­
ragw ajski erni.

Ja k  wiadomo, prezydent Salam an- 
ca został ostatnio z polecenia generała 
cji boliwijskiej internow any i złożo­
ny z urzędu prezydenta.

Jak  dowiaduje się „M oravsko-Slez 
sky D e m a '1 przyczyną tego zamachu  
stanu pyło niezadowolenie Donwij-,

prezydenta kierownictwa w arm ji cu 
dzoziem.com i zam iar mianowania ge­
nerała P łaczka głównodowodzącym  
arm ją boliwijską.

Razem z prezydentem internowani 
zortali, według tych  wiaaomości, rów ­
nież wszyscy oficerowie czechosłowac­
cy z generałem Płaczkiem , a  jego adju  
tan t, kpt. Pokorny, został zabity  
za staw ianie oporu oficerom  bo- 
liwjskim. Pismu domaga się urzędo­
wego w yjaśnienia tych wiadomości, 
które w Czechosłowacji wywołały wiel 

kie poruszenie.

W  roku 1777 bułgarskie m iastu Plew  na broniło się przez sześć m iesięcy 
przeciw  tureckim  oblężeniom. N a zd jęciu  uroczystości z o kaz ji rocznicy  te j 
bitw y. B urm istrz  Plew ny wręcza król owi Borysow i — k tó ry  przybył na uro 

czystości w raz z żoną —  chleb i sól.

Przed rozgrywki w Saarze
Zawieszenie dzienników politycznym procesie, wymoczonym 

I przez komisję rządzącą doradcy gospo- 
SAARBRIJECKEN. Komisja rzą- * darczemu „frontu niemieckiego1 dr. 

. dząca zawiesiła na przeciąg tygodnia save!kou!sowi o  obrazę prezesa koiei 
dziennik „Fruiheh za artykuł zawi a- j Starskich Mclausa, któremu zarzucił w 
jący uli,ażliwe zw roty pcw adresem prasie, że przez wydanie zakazu wy- 
Hitlera Oraz tygodnik narodowo - -.o m;a(ly marek niemieckich w  urzędo 
cjalistyczny „W aechter" za artykuł u- ! w ych kolejowych kantorach wymiany,

popierał propagandę przeciwko przy. 
łączeniu zagłębia Saary dc Nienńec.

trzymany w zbyt agresywnym tonie.

Skazanie doradcy „frontu 
niemiećkiego

SAARBRUECKEN. Najwyższy try 
tnmał administracyjny wydal wyrok w

KATASTROFY ŚW hTEC7NE VI AMERYCE

Echa pianowanasij mordu listonosza
Sapir-Polesiuk nie przyznaje się

1

Straszliwe zderzenie pociągów —  
Śmiertelne wypadki

Z W arszaw y donoszą 
Dochodzenie w sprawie planowane­

go mordu na listonoszu w W arszaw ie  
doprowadziło do ujawnienia nowycn, 
sensacyjnych szczegółów.

ciel hotel” nagabyw ał go nieustannie. 
Sapir w obawie, że może to pokrzy 
żować plany, postanowił spłacie nale- 
ność. W  tym  celu zaciągnął pożyczkę 
w wysokości 57 miu złotych u służą-

Niedoszły m orderca Jó zef Sapii “ Ó 113 nowem mieszkaniu. 50 złotych  
vel Polesiuk cofnął a woje pierw otnej zaPłacił hotelarzowi pozostałe 7  zło- 
przyznanie się do winy i obecnie użył na fikcyjne przesyłki pie-
twierdzi uparcie, że nie miał zam iaru ' orężne pod swoim adresem, 
zgłaozić listonosza. W yjaśnieniom  Dokonana ekspertyza broni wykaza 
tym jednak przeczy m aterjaJ dowodo ła że rewolwer -brauning był nabity  
wv zupełnie w ystarczający  dla wyklu do ostatniej kuli. 
czenia wszelkiej innej możliwości, niż Sapira przekazano do więzienia
planowany mord. śledczego nrzy ulicy Dzielnej, Rozpra

Przed wprowadzeniem się do mie wa odbędzie się wkrótce, gdyż dansze 
szkania przyp ulicy Poznańskiej, S a - ‘ badania są prowadzone w trybie przy 
p ir -  mieszkał przez miesiąc w hotelu spieszonego dochodzenia pi okurator- 
żyduwskim na Nalewkach. Pozostał on skiego
winien Hotelarzowi 50 złotych. W łaśoi >§«------

(e l). Tegoioczne święta Bożego powodem katastrofy było tałszywe na 
Na^dzenia przyniosły wiele radości, ale ' stawienie zwrotnicy. Pociąg pośpieszny
niestety tównież i wiele cierpienia. Szcze 
golnie przykre wieści nadeszły z .Ame­
ryki tak dalece, że Boże Narodzenie te 
goroczne nazwano tam „ezarnem Bo 
żem Narodzeniem" z  roku 1334.

Same katastrofy samochodowe po­
ciągnęły za sobą śmierć przeszło 100 
Osób. Siedem katastrof zdarzyło się ró­
żnym samolotom. Kronika morderstw  
mówi o 27 wypadkach. Przeszło dwa­
dzieścia osób popełniło samobójstwo, a 
12 utopiło się, Wieksze pożary wybu 
chły w 22 miejscach.

Największi nieszczęście nastąpiło na 
terenach Kanady, dziesięć kilometrów 
od miasta Hamilton, w pobliżu Ontario. 
Oto pociąg pospieszny Chicago - TO-

skierowanv został na ten sam tor, co 
pociąg osobowy i najechał z szybkoś­
cią 100 kilometrów na godzinę na ten 
p o c i ą g . ______________________

ptzez co dopuścił się nadużycia w ła­
dzy.

Obrońca oskarżonego proi. Grimm 
w wielkiej’ mowie d°wixlzil, że akcja 
na rzecz utrzymania status quo zmie­
rza do ode"wania Saary od Rzeszy i słu 
ży tradycyjnej francuskiej polityce se­
paracyjnej, która próbowała swego 
czasu oddzielić Nacirenje od Niemiec, 
a obecnie usiłuje odłączyć Saarę.

Propaganda ze status quo jest oro, 
pagandą separacyjna i iest dalszym 
ciągiem akcji separatystycznej nadien- 
skiej. Obrońca oskarżonego domagał 
się uwolnienia od kary. Trybunał uzna? 
jednak winę Savelk<*ulsa i skazał go za 
obrazę i rozsiewanie uwłaczających  
plotek na grzywnę w sumie frs. 4.000

Ż f  CZEKI A NOWOROCZNE

KRÓLA KAROLA RUMIŃSKIEGO 
DLA P.PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

W A R S Z A W A . —  N a ręce P rezy  

den„c M ościckiego naueszła następują­

ca depesza:
Jego  Ekscelencja, P an  Ignacy Mo

ronto wiechał w  pełnym pędzie na sto- ścieki, Prezydent Rzeczypospolitej, 
jący pociąg osobowy. Ostatnie trzy wa- -ęę u szaw a. Z okazji nadchodzącego 
gony pociągu osob .w .-go rozbite zO , Noweg0 Roku śpieszę p rzes łać  W aszej

Z  DiS lrta9.  wvUobvto E : < e le n c j i naszej sojtuzniczce Pol20 o->ob zabitych z pod gruzów i prz- 1 J
szło 50 rannych przeważnie ciężko.

Początkowe śledztwo wykazało, że

sce najserdeczniejsze życzenia.

(— ) K arol II

W  odpowiedzi Prezydent wysłał 
następujący telegram :

JK M  K arol II , K ról Rumnnji, Si- 
naia. Z okazji zbliżającego się Nowe 
go Roku pragnę w yrazić W aszej K ri 
lewskiej M ości najserdeczniejsze i 
najgorętsze życzenia szczęścia osobi­
stego W K M  i stałej pomyślności dla 
zaprzyjaźnionego sojuszniczego naro­
du rumuńskiego

(— ) Ignacy Mościcki.

TELEGRAM Y
MIN BECK ZATRZYMA SIĘ 

W  STOKhOLM IE.

KOPENHAGA. M inister spraw  za­
granicznych Józef B eck przybyw a do 
Stokhiłlmu bezpośrednio z Kopenhag 
w dniu 30. i2 . o godz. 22,35. Wizyta 
ministra B ecka mieć będzie charakter 
prywatny. Minister zamieszka w aparta 
mentach poselstwa.

POTANIENIE PRĄDU ELEKTRYCZ  
NEGO W  W ARSZAW IE.

W ARSZAW A Zarządca elektrowr. 
w arszaw skiej, b.yły min. inż. Kuhn w 
porozumieniu z dyrektorem miejskiej .j 
spekcji elektrycznej oraz naczelnikiem 
bmra elektryfikacji w Ministerstwie 
Przemyślu i Handlu, ustalił zgodnie z 
orzeczeniem komisji rozjem czej z 1932 
roku, obtizKę ceny prądu elektrycznego 
w W arszawie.

AMBASADOR W IELKIEJ BRYTANJ1 
OPUŚCIŁ W ARSZAW Ę.

W ARSZAW A. Drua 29 grudiu;i o 
goaz. 12,35 opuścii W arszaw ę Jego 
E kscelencja am tasad or W ielkiej Bry 
tanji s:r W iijam  Erskine wraz z m ał­
żonką i rodziną,

W  salonach recepcyjnych dworca 
głównego nastąpiło pożegnanie odjeż­
dżającego am basadora przez członków 
rządu i cały korpus dyplomatyczny.

OBNIŻKA CENY GAZU W  W AR­
SZAW IE.

W ARSZAW A. W  związku z obniz- 
wą cen węgla i przewozu w ęgla war­
szawski zarząd m iejski obniżył z dniem 
1. 1. 35 r. cenę gazu o 4 % . Zniżka cen 
w ęgla i przewozu stanowi 2,35%  ogól­
nej sumy wydatków gazowni. Cena za 
I tn. kub. gazu wynosić zatem będzie 
od 1. 1. 35 r gr. 2o.

PRO C ES PER K O N K R T JST U  
W R Y D Z E

R Y G A . —  W ładze śledcze przeka 
zały prokuratorow i sądu okręgoweg 
w Rydze w ynik dochodzeń w spraw i 
działalności faszystow skie j organiz" 
c j i  m łodzieży PerK onkrust. Organ 
z a c ja  ta  zlikw idow ana została  przed 
pół rokiem . Część je j  członków prz.r 
byw a dotąd w więzieniu, inni znajdu 
ją  się ]kk1 nadzorem policyjnym . P ro ­
ces ten, ze względu na dość dużą swe 
go czasu popularność te j organuzae; . 
budzi w tu te jsz e j o p in ji publiczne,, da 
że zainteresow anie.

CZĘŚC IO W E U R U C H O M IEN IE
z a k ł a d ó w  c i t r o e n

PARYŻ. Jak podaje „L‘O euvre‘, za 
kłady Citroena zostanę częściowo urn 
chomione 3. 1. Tego oma 5.000 robot 
ników podejmie pracę Pozostali robo. 
nicy będą zatrudnieni w miarę urucha 
miania poszczególnych działów fab n  
Id. ZakłaJy Citroena produkować będą 
odtąd 3.000 samochodów miesięcznie

R O K U W A N IA  H A N D LO W E
FR A N C U SK O  - W Ł O S K IF

PA R YŻ. —  W czoraj rozpoczęto w 
Paryżu rokow ania handlowe franca-' 
ko-w łosl.ie. D eleg acja  handlowa, z rad 
cą handlowym ambasady włwskiej w Pa 
ryżu Uaravalem na czele, nawiązała 
ju ż  pierw szy ko n takt z dyrektorem  u 
kładów  handlowych m inistorstw a prze 
m ydu i handlu. Celem tych rozmów 
je s t  ustalen ie kontygontów , ja k ie  zo­
stan ą  przyznane W łochom  na pierw ­
szy kw artał 1935 roku.

.K R Z Y Ż A C Y 11 PO FR A N C U SK U
P A R Y Ż . —  Na rynku księgarskim  

P ary ża  ukazało się dzieło Sienkiew i 
oza „K rzy żacy11 („C hevaiiers Teuto- 
niąues11) , przełożone po raz pierwszy 
w pełnym  tekście. Przekład wyszodł 
z pod jn o ra  Jaccpies de F ra n ce  de Te: 
sau t i J .  A. T esla ia . ICsiążka ul^za 
ła  sie  w nakładzie E d g ara  M alfore.

BEZROBOCIE W Ł  FRANCJI.
PARYŻ. Liczba bezrobotnych we 

Francji stale zwiększa się. W edle ogło 
szonej ostatnio statystyki, podczas gdy 
17 11 było bezrobotnych 362 140, 15 
12. byto 395.680.

U T R A T A  W Z R O K U  PR Z Y C Z Y N Ą  
SA M O BÓ JSTW A

W IE D E Ń . W  W iedniu popełnił su 
mobójstwio w łaściciel n a jw iększej w; 
pożyć żalni książek 88-letn i Ludwiii 
I-ast. Przyezyną desperackiego kroki 
b yła  obawa przed u tra tą  wzroku.

SAMOCHÓD W PAD Ł POD POCIĄG
BERLIN. Z Wiednia donoszą, że w 

pobliżu miasta wpadł pod pociąg san o- 
chód ciężarowy, którym jechały 4 os' 
by. Samochód został strzaskany. Dwi 
OsOby poniosły śmierć na miejscu a 
dwie odwieziono w stanie beznadziej 
nym do szpitala. Dróżnika, który zz 
pomniał zamknąć zapo.ę, aresztowar o

P O PR A W IO N E  „M E7N  K A M P F ‘
B E R L IN . —  Z kół dobrze point > 

niowanych donoszą, że prowadzone 
przygotow ania do nowego, zmienioii 
go w ydania au to b io g rafii kanclerza 
H itle ra  „M ein K a m p f11, W  nowe 
ed y cji tego podstawowego dzieła na 
rodowych soc ja listó w  skreślone m ają 
być te w szystkie m iejsca , które d.. 
tychczas wywoływały niechęć ze stro ­
ny zagra-iicy.
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Wilno na powodzian
KONTO P. K. O. Nr. 15.555. 

WILEŃSKIEGO WOJEWÓDZKIEGO  
KOMITETU P. O. P. W  WILNIE

Ja ld o  z dnia 24 12 1934 r. zt. 94.667,42

W  oniu 24. 12. 1934 r. wpłynęh*
Poradnia Pom ocy i Samorząd ki. VI 

gimn. pp. Benedyktynek, W ilno, 
Sw  Ignacego 3 zt. 12,20

Miejski Komnet P. O. P. w  N. Wi 
lejce zł. 14,60

Wanda Krawczyńska, Jazno zt. 25,40
Szkoła Pow szechna w Lan warowne

zt. 3,08
Konstanty Girjat, Hcduciszki zt. 5,00 

W anru 27. 12. 1934 r. wpłynęło:
Gminny Komitet P  O. P. Żodziszki

zł. 4,75
Zarząd Gminy w Przebrosziu zł. 22,96 
tk sp ress  W ileński'1, W ilno, Mickiewi­

cza 11-a zt. 17.80
W  dniu 28. 12. 1934 r wpłynęło: 

.jokalny Komitet F O. P. Hermano-
wicze zt. 9,1)0

Gminny Komiter Turgiele zł. 3,00 
Pracown. Pol. Mon. T yt. wytwórnia w 

W ilnie zrzeszonych w Zw Strzelec­
kim, Oddz 2  zi. 76,65

Pracown. Pol. Mon. Tyt., wytw ó'*i.a 
w Wilnie, zrzeszonych w Z. Z. Z.

zt 76,65
Razem zt. 94.938,5 i

POSZUKUJĄ KREWNYCH

W 50-ty m  r o k u  s w e g o  i s t n i e n i a

F I R M A I I T Y T A N a

Warszawa, Obozowa 16 
U R U C H A M I A  D Z I A Ł  
RADJOWY i wypuszcza

J U B I L E U S Z O W Ą  S E R J Ę  
A P A R A T Ó W  R A D J O W Y C H

S IE C IO W Y C H  I B A T E R Y J N Y C H .  
SZC ZEG ut.7 W  PK O SPlK TA CH

Tragiczne wypadki kolejowe
W ILN O . —  D nia 28 m b. w godzi­

nach wieczorowych na sz lasu  Porze- 
cze —  M arcinkańce wypadł z wagonu 
na to r  szeregow iec 85 p.p. Rom an

BANK RZEMIEŚLNICZY.
WILNO. Na w niosek m. in. i wił. 

Izby Rzemieślniczej ma powstać ogólno 
poiski bank rzemieślniczy, oddzia’ któ­
rego zorganizowany został równie? i w 
W ilnie. Bank zajm ,e się rozpiowadza-

dla rze-

Konferencja oddłużeniowa
Vv 1LN O. W  dniu 29 b.m. w sali kon 

feren ey jn e j Urzędu W ojew ódzkiego, 
pod przewodnictwem p. w ojewody wi­
leńskiego odbyła się  ko n feren cja  po­
święcona omówieniu zagadnień a k c ji 
odłużeniowej w rolnictw ie w związku 
k w ejściem  w życie nowego ustawo 
dawstwa oddłużeniowego. W  kon fe­
ren c ji w zięli udział przedstaw iciele 
zainteresow anych in sty tu cy j, banków 
państwowych i izby ro ln icze j. Na ca 
ło.śe złożyły się  re fera ty  in form acy jne 
biura do spraw  finansow o-rolnyeh, 
wojewódzkiego urzędu rozjem czego, 
oraz państwowego banku rolnego, jx>

których to re fe ra ta ch  podczas dysku­
s ji  omówione zostały  n iektóre szczegó­
ły, w ym agające bliższego oświe.tlenia 
w  zw iązku z w ykonywaniem dekretów 
oddłużeniowych.

R e fe ra ty  ponrzcdzoi-ie zostały k ió t 
kiem wstępnem przem ówieniem pana 
wojewody, który podnosząc doniosłe 
znaczenie tua rom ictw a ustaw odaw st­
wa oddłużeniowego, zw rócił uwagę na 
konieczność skoordynow ania działalne 
ści poszczególnych urzędów i iusty- 
tu cy j, powołanych do w ykonania de 
kretów oddłużeniowych.

 »0 «----

ciąg do W iln a  przybył z godzinnem o 
późnieniem.

W pobliżu stacji kolejow ej M osty
  ___ _ ( znaleziono na torze tru pa żołnierza niem kredytów, przyznanych
Prażm ow ski. k tó ry  poniósł śm ierć na 1 nieustalonego nazw isku. Rów nież nie- j miosla, finansowaniem dostaw zagram

ustalono w ja k i  sposób ów żołnierz cznyc h 1 d. 
poniósł śm ierć.

Prow adzi się w te j sprawie docho-

m iejscn.
Trupa zabezpieczono do przybycia  

władz śledzczo-sądowych
W  awiązku z tym  w ypadkiem po- Azenie.

Orszek weselny w przepaści
WILNO. W  gminie Swięciańskiej 

.arm anka, którą jechali z kościoła no-

9  « * <

Amerykańsk,e Biuro W eteranów w w ożeńcf, w skute„ nieuwagi woźnicy 
W aszyngtonie poszukuje za pośredni- stoczyła się z kilkunastumet o w ej wy- 
ctwem Syndykatu Em igracyjnego kre- sokosci do rowu. 
w nych b. żołnierza armji amerykań­
skiej, Leopolda Pawłowicza, ur. w Bia­
łymstoku, syna Antoniego Pawłowicza 

Izabelli Borskitj. Leopold Pawłowicz i 
w roku 1910 w yjechał do Ameryki i 
obecnie przebywa w szp.talu w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej.

Krewni lub znajomi Leopolda Pa­
włowicza winni się zgłosić listowni! 
do Centrali Syndykatu Em igracyjnego] 
w W arszaw ,e, ul. Króla Alberta 7 lub 
k> Polskiego Biura Międzynarodowej i 

Pom ocy Emigrantom w W arszaw ie, ul.
Slużei rska 5.

LIKWIDOWANIE FUSZERKI RZE 
MIEŚLNICZEJ.

WILNO. Rzemieślnicy za pośredni­
ctw em  sw ych korporacyj przystąpili 
ponownie do eliminowania ze sw ego 
grona osób, które bez posiadania ja - 

Szczęsliwym ,tr sgiem ikolii znos kicńkolwiek uprawnień uprawiaią rze-
nowożeńcy, Paulina i P iotr Krawali mioslo, narażając się tern samem na
sow ie nie odnieśli większych Obra szwank. W arsztaty, prowadzone nie
żeń. Ranny został jedynie wOznica, oraz przez wykwalifikowanych rzemieślni-
zabity koń. ków, będą bezwzględnie likwidowane.

TRADYCYJNĄ NOC SYLWESTROWĄ

Najlepiej spędzić meżna w  salach Górnej i Dolnej
Restauracji „ST. GE0RGES“

Zamówienia na stoliki przyjmuje Zarząd Restauracji.
Co kolacji przygrywać będą dwa najlepsze zespoły muzyczne.

Ślizgawka
W iemy wszyscy, że najlepszym to­

rem ślizgawkowym je s t tor w Bernar­
dynce.

Wicdz.at zapewne o tern i pan Ka­
zimierz Siaorow icz mistrz cechu szew c 
kiego, z nieznanych jednak powodów 
nie poszedł do ogrodu, ale zaczął wy­
cinać „holendry" przy skwerku obok 
ratusza W efektow nych tych pirue­
tach, co chwila zaczepiał przechod­

niów, zwłaszcza zaś honorował obyw a­
teli wyznania mojżeszuwegu. Jednego 
z nich. pana Leizera Kobryńskiego u- 
milowal sobie specjalnie, chwycił go 
za kark. pociągnął w  kilka elastycz­
nych „pas", wytłukl w  kark, poprą-

Przyjęcia noworoczne u p. Wojewocy
W  dniu 1 stycznia 1935 roku o go 

dżinie 13-e.| w W ie lk ie j S a li K onfcren  
ćy jn c j wileńskiego Urzędu W ojewódz 

k.ego p. wojewoda W ładysław  J a  
bzcy.ołt przyjm ow ać będzie życzenia 
noworoczne dla P a n a  P rezyd enta Rze

czypaspołitej, Pana M arszalka Jó z e fa  
Piłsudskiego i Rządu Rzeczypospoli­
te j od przedstaw icieli duchowieństwa, 

w szystkich wyznań, władz cyw ilnych 
i w ojskow ych, uniw ersytetu, samorzą 
du, stow arzyszeń i orgauizacy j spo­
łecznych, oraz społeczeństw a,

KRONIKA WILEŃSKA.

NIEDZIELA

30
E n g in ju iz  

<i ir»
SyLr«s!r«

W i.hOd s)on i* g. 7.45 

Zcch i i  Don t g. a 31

W YKUPYW AN IE ŚW IADECTW

W ILNO. Z drufcm 2 stycznia wla- i 
dze skarbow e przystąpią do spraw dza­
ni? czy wszystkie przedsiębiorstwa n a - ' 
były świadectwa lub karty rejestra­
cyjne W  Tym  celu do prac kontrol­
nych wydelegowanych zostanie kilku­
nastu urzędników

W YCIECZKA Z KOWNA.

WILNO. W  dniu II b. m. przyby 
wa do W ilna przez granicę koło Za­
wias większa wycieczka żydów z 
Kowna.

WŁAMANIE DG STACJI OPIEKI
WILNO. Noc* wczorajszej dokona­

no włamania do oddziału opieki nad 
matką i dzieckiem przy ul. Derewnic-

Z SĄDÓW.

kiej. Wyniesiono narzędzia lekarskie, 
bieliznę i t. d.

Sprawcy zbiegli i są poszukiwani 
przez policję.

Historja krowy z koltzyxiem w uchu
N a Lipow ce w pobliżu R a d jo sta c ji  Oto pew rego dnia przerażona służ

. ............................ is tn ie je  m a ją te k  K n p rjan iszk i, sta- ba doniosh. inżynieruw i, że krow a zo-
\\ ycieczkę organizują sjom sci - re- nowi łc y  wkisność inżyniera Ł abęckie s ta ła  skradziona. K rad zież popełniono

8°* na(i ranem , gdy stróż m ajątkow y
M a ją tek  ten  był w łaśnie m iejscem  .irzemal w stodole, przyczem zło Iziejc

n astęp u jące j kradzieży. nie p o zo staw ’- za sobą żadnych śla-
N a wiosnę b .r p, Łabęcki sprow a : dów. 

dził z zagranicy krowę. R ro w a owa - W  m ajątk u  powstał n ieopisany rwe 
stanow iła pyszny okaz rasy holender-1 tes. Inżyn ier k lą ł służbę, służba stró- 
sk ie j i kosztow ała sporo pieniędzy. I ka, ten obw iniał psy, lecz w szystko

KOMUNIKAT STACJI 
V t;T E UROLOGICZNEJ USB.

z dnia 29 grudnia 1934 r. 

Ciśnienie średnie 77b 
Tem peratura s ied iiia  —  10 
Tem peratura najw yższa —  9 
Tem peratura najn iższa —  14 
Opad 0,2 
W ia tr : wschodni 

T end encja  barom .: bez zm ian. 
U w agi: pochmurno, śnieg.

PROGNOZA POGODY W EDŁUO  
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO  
A EG O  INSTYTUTU METEOROLO  

GłCZNEGO W  WARSZAWIE,
Pogoda z większemi rozpogodzenia 

rn± D robne opady śnieżne, głównie na 
wschodzie kra ju .

M roźno. U m iarkow ane w iatry  z po 
łudnio-wschodu i wchodu.

wizjomścr. Po zwiedzeniu W ilna i oko­
lic, wycieczka projektuje udać Się do 
W arszaw y

ZEZWOLENIA NA KOLENDOWANIE

WILNO. Amatorów do kolendowa- 
nia po domach w roku bieżącym bę­
dzie o wiele w ięcej, niż w ubiegłym.

Już obecnie cale rzesze bezrobot­
nych z przedmieść usiłuje wydostać

wil w szczękę i upojonego sportem ( św iadectw a moralność,, które sg nie-
\ zbędne przy uzyskaniu zezwolenia na 
! kolendowanie.

izraelitę z objaw am i krwotoku z nosa, 
opuści! na ziemie.

Porwał się z niej Lejzor i krzykiem 
zaalarmował kiLka pobliskich posterun 
ców P. P

Ślizgającego się Kazia zaholowano 
do konusarjatu. Będzie się musiał prze- 
śnzg.w ać przez labirynty srogiego ko­
deksu,

Kwik

Usta karminowe
Fan Jan Szadkowski, mistrz mu- 

na w ysokości piątego piętra nowobudu 
rarski (Raduńska 5 1 ), który z taką 
talwością potrafił żonglować cegłami 
na wysokości piątego piętra nowobudu 
ją ce j się kamienicy, na wysokości ma­
jestatu  żony sw ojej czul się niezarad­
nym i speszonym. W czoraj w racając 
do domu z większym zapasem czystej,
pomyślał o spotkaniu, które mu zgotu­
je małżonka. T o  też przygotowany na
najgorsze, otworzył drzwi mieszkania i WilUNO. Ukazał się dłuższy list ot- 
zaLany zostai kaskadą wymowy er.ergi warty „Komitetu wykluczonych stu-
cznej pam Cierpiał przez kwadrans, uentów żydów ", w którym podaje się

D Y Ż U R Y  A P T E K . —  D ziś w no­
cy d yżu ru ją  a p te k i: Rodow icza (O-
strobiam ska, 4 ) Jurkow skiego  fW ileń ­
ska 8 ) ,  Augustow skiego {M ickiew icza 
,  A. o • -i ' o .  pierwszorzędne o rk is try  iuzzbandowe1 0 ) , oupo7nii£owp (Zaw am a, róg S t e - , > 7  . ■ ■ . , KA
fa ń s k ie j) ,  oraz w szystkie na przed-

zawiadamia, że w dniu 31 b. m. w lo­
kalu Klubu odbędzie się tradycyjna za­
baw a Sylwestrowa.

—  Najweselsza Noc Sylwestrowa, 
Przypominamy, że w poniedziałek, dn 
31-go bm. odbędzie się  w cukierni Czer 
wonego Sztralla najw eselsza Noc Syf 
westrowa, organizow ana przez Z. P 
O. K Reflektory, św ietna orkiestra do 
tańca, moc niespodzianek, smaczny, 
tani i dobrze zaopatrzony bufet. Kto 
jeszcze nie otrzyma) zaproszeń, niech 
czemprędzcj upomni się o nie u pań 
gospodyń i pośpieszy zamówić sobie 
dobry stolik u kelnerów, aby nie czuć 
się pokrzywdzonym, że się nie dosta 
to dobrego miejsca. Bilety po 2 zł., a- 
kademickie 99 groszy. Początek o go­
dzinie I I- te j.

—  Na inaugurację a  arna waiu w
dniu 5 stycznia 1935 r. w  salonach 
Izby Przemysłowo -  handlow ej w Wil­
nie (M ickiew icza 32) pod taskawym 
protektoratem p. w ojew ody wileńskie­
go W ładysław a Jaszczolta, odbędzie 
się Tradycyjna „Czarna kawa —  
Bridge’

Komitet organizacyjny me wątpi, iż 
w szyscy pomnąc na miły nastrój, jaki 
panował na dotychczasow ych „K a­
w ach", w roku bieżącym rów liż grem- 
jalnie przybędą, celem beztroskiego 
spędzenia wieczoru na „T iad ycy jncj 
czarnej kaw ie —  briuge".

Do tańca przygryw ać bęoą dwie

W stęp zł. 3, akademicki 1,50.

Spr owadzeniu je j  przypi ;ywano 
więc duże znaczenie, a  n iektórzy tw ier 
az ili naw et, że po paru la tach  ta  je  
dna krow a p^Lniesie rasę jałów ek w 
ca łe j okolicy.

S ta ło  się jed n ak  nieszczęście.

aa
□
a
□a
5a
aa
a
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RESTAURACJA

.B U K I E T 5*
RESTAURACJA

„ z a c i s z e **
Ad. Miikigwicza 25 Ad. Mickiewicza 7
Z w y cz aje m  lat ubiegłych u rząd zają  tanie, miłe 1 t radycyjne

PoMnie tlmo Roku
G j ś c I oczekuje wiele miłych niespodzianek.

.Zam ówienia na stcliki przyjm owane s ą  w bufecie.
Z a r z ą d .

□
0
0
0
□
0
0
0
0
0
0

uaprózno, za skradzioną krową nale­
żało wszcząć poszukiwania.

Przypom niane przcdew szystkiem , 
że cenna krowa posiadała na szyi obro 
że a w uchu sp ecja ln ie  dopasowany 
Kolczyk,

Przedm ioty te  znaleziono w łaśnie 
u n ie jjJu e g o  W oronkiera. zanneszkii - 
jącego  w pobliżu.

N a pytanie skąd je  posiada W oron 
k ier dawał n a r a z i  w ykrętu- odpowie­
dzi, lecz p rzyciśn ięty  do muru zez­
nał ostatecznie, że pom agał w zdzie­
ran iu  skóry z ja k ie jś  krow y i za to 
je  otrzyma!

D alsze śledztwo doprowadziło dc 
ujaw nienia istotnego spraw cy kradzie-1 km ęte dl? pań z m te.igencji u SS. Ur- 
ży. j szulanek (Skopów ka 4) w dniach od

O kazał się nim  n ie ja k i O strow ski. 12 ~  6 SI>’C nia 1935 i Reicolekcje od- 
młody osobnik z Lipówkć, który bę-| si? DOu przewodnictwem ks dr.

mi ościach.
*  • *

W il. Tow Farm aceutyczne podaje, 
że w dniu Nowego Roku czynne będą 
w yłącznie ap teki dyżurne, oraz na 
przedm ieściach.

ŻAf.OBNA
—  Pogrzeb ś. p. Dominika Rymkie­

wicza. W czoraj odbyt się pogrzeb 
zmarłego w W ilnie Dominika Rym kie­
wicza, członka Stow arzyszenia b. więź­
niów ideowych. Zmarty Rjm kiew icz 
byl znanym na terenie W ilna i Wileń- 
szczyzny działaczem niepodległościo­
wym z czasów zaboru rosyjskiego. Za 
działalność swą zwłaszcza wśród orga- 
macyj robotniczych był on kilkakrot­
nie więziony przez Rosjan.

NABOŻEŃSTW A
—  SOdalicja Marjariska Pań zawia­

damia, że organizuje rekolekcje zam-

Gmina żydowska gotowa 
przyjść z pomocą studen­

tom wilnianom
WILNO

pói godziny, godzinę.
Niewiasta mówiia ciągle, artystycz­

nie modelując każdy wyraz. Recyta­
cja ta, jednak zbyt długa, znużyła pa­
na Jana, dobył więc flaszkę wódki i 
.palnął nią towarzyszkę życia w orga­
na mowy.

Fiaszk prysła, przecinając elo- 
kwentne usta.

Lekarz zaszył je  —  Jana przym­
knięto.

Kwik.

Ofiary
Zamiast życzeń noworocznych na 

^bronkę im. Ks. Biskupa W ł. Bandur- 
s ki ego w N. W ile jce 5 z!., N. Bulajew .

następujące żądania akademików: wy­
asygnowanie przez Gminę w budżecie 
na rok 1935 sumy IP 0 0 0  zł. i wypła­
cenie części tej sumy natychmiast, ce­
lem wniesienia opłaty- za wykreślo­
nych studentów ; przekazanie w yasy­
gnowanej sumy komitetowi studentów'; 
podział tej sumy między wykluczony­
mi według uznania komitetu.

Tym czasem gmina zgodziła się na 
wyasygnowanie 1.000 zł., odm aw iając 
przekazania tej sumy komitetowi i go­
dząc się na jej podział wyłącznie po­
między studentami - wilnianami.

Autorzy listu w zyw ają gminę do 
szybkiego przyjścia akademikom ży­
dowskim z pomocą

SPRZEDAŻ MLEKA

WILNO. Już w początkach 
stycznia roku 1935 obowiązy­
wać bęazie zarządzenie o sprzedaży 
mleka wyłącznie w butelkach. Chłopi 
przyjeżdżający do miasta, będą mogli 
zbyw ać mleko w rozlew ;ach, gdzie także że potaiem nego uboju holender-
też będą wydawane butelki (po uprze- ki dokonano w stodole n iejak iego K le

dąc bez p racy i  słysząc o nabyciu 
przez p. Łabęckiego w yjątkow o cennej 
krowy, postanow ił ją  ukraść.

Bezpośrednio po dokonaniu k ra ­
dzieży udał się  on WTaz z krow ą do 
W ilna, lecz po drodze spotkał n ie ja ­
kiego Poczopkę i L unera którym  
sprzedał łup za 150 zł. P ieniądze te  
niezadlu ;c już potem Ostrow ski prze­
pił.

W  trak cie  docntdzenia ustalono

dniem zbadaniu m leka).

piertrszorrfdny 
G ó m o ilątk . kouc.

_  .P R O G R E S' polec*

M r i t l l l  I  Wiln*. JagialloA- 
■ Ska l ,  tiii. s u .

9 l*łn« boczalcM KjJawłkj 8, tel. 999

Węgiel

Dr. KRZEMIANSKI
Choroby wewnętrzne spec.

ŻOŁĄDKA I JE L IT  
ul. Zawalna 24, tel, 14-25.

Przyjm uje od 12— 2 i 4— 6.

U łudź* cierpiących na żoiadek i 
kiszki zaieca się stosow anie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka . Józefa".

A J E D N A K

HERBATA
J E S T

2 Ą D A Ć
W S Z Ę D Z I E

beki, gdzie znaleziono plamy krw i.
O statecznie w ^yriku zakończenia 

śledztwa onegdaj w łaśnie w ca łe j te j 
sprawi j  odbył się proces w Sądzie 0 -  
kręgowym.

M ocą powziętego w yroku Sąd  ska­
zał Ostrow skiego na 4 lata . a K lebe-

Kazimierza Kucharskiego T . J .  Począ­
tek dnia 2. 1. o godzinie 19-ej.

Ze zgłoszeniami i o inform acje pro­
simy zw racać s ię : ui. Orzeszkowej
3, m. 1.

—  Rekolekcje zamknięte dia nauczy 
cieiek i pań z inteligencji odbeda się w 
dn. 8 -— 10 stycznia 1935 r. w Domu 
Rekolekcyjnym  w Kał warj i WiieńsKiej. 
Początek w  ponieaziafek, 7. 1. o go­
dzinie 21, koniec w piątek o godz. 8. 
Po kartę przyjęcia zgłaszać się Lisiow'- 
nie do D y-ekcji D R W ilno, K alw aija 
do dnia 4. 1. lub Bibljoteki im. Tom a­
sza Zana, W ielka Pohulanka 14 m. 
15. Opłata za caiy pobyt 10 zł.

K O Z N L
—  Literat żydowski w Wilnie. W

związku z  przyjazdem do W ilna z P a­
ryża literata żydowskiego Dan.Na

O B S T R U K C J Ę ,  Z Ł E  T R A W I E N I E  
A U S I T W A I Ą

^  Z I O Ł A  f R Z E C Z Y S Z C Z A JĄ C E  
K A R P IŃ S K I E G O .

kę, Poczopkę i Lunera na 3 miesiące I c  f.rneg0 tutejszy Pen Klub ży-dow- 
więziema _ ego. W oronkiera n a to -jskl 0(jbyj specjalne posiedzenie. N? 
m iast za pomaganie w zdzieraniu skó oosiedzen.lu tćm (uchwajono m in. 
ry  ą s azjń grzy ,/ną ,00 zł.. M o cą . rezojucję protestującą Drzeciwko „prze 
tegoż wyroku wsz; scy oskarw iu zosta SIwJ< waniu ■ k yo .wekiego jjid- 
li solidarnie zasądzeni na 1000 zł. ty  
tułem odszkodowania za krowę. dn.

KORZYSTAĆ TYLKO Z DOROŻEK 
ZWIĄZKOWYCH.

WILNO. Zawód. Związek Dorożka, 
rzy m. W ilna zw raca się do publiczno­
ści z apelem, by przy korzystaniu z u- 
slug dorożek konnych, zwracała uwa­
gę na biaie znaki, umieszczone z pra­
wej strony kozia, z napisem: .Z aw odo­
wy Związek Dorożkarzy ro. W ilna", 
gdyż one tylko zapewnią publiczności 
bezpieczny przejazd, a  to z tych wzgię 
dów, iż znaki te Dosiadają tvłko doroż­
karze cieszący się dobrą opinją.

disz) w Palestynie".
B A L E  I Z A B A W Ą ’

—  Związek Oficerów Rezerwy Ko­
ło W ileńskie urządza w dniu 31. 12. 
34 r. w lokalu własnym przy ul. Orze­
szkowej ! l - a ,  m. 1 zabaw ę towarzy­
ską z powitaniem Nowego Roku, na 
którą zaprasza Kolegów  z rodzinami 
oraz wprowadzonymi gośćmi. W stęp 
razem z kolacją 5 zł. 50 gr., bez kola­
cji dla członków 1 zł. 50  gr., wpro­
wadzonych gości 2 zi. Początek o go 
dżinie 22. Zapisy przyjm uje Sekretar- 
jat. Teł. 20  75.

—  Sylw ester w Klubie Piaw ników . 
Rada Gospodarzy Kłubu Prawników

T E A T R  | M U Z Y K A .

—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 
W ystępy J. Kulczyckiej. „Zemsta nieto­
p erza'. Dziś o godz 8,15 w. ukaże s ę 
ciesząca się wielkiem powodzeniem 
w artościow a op Straussa „Zemsta nie­
toperza" z J Kulczycką na czele świet­
nie zgranego zespołu. Akt 2 gi urozma­
icają pomysiowe tańce i ewolucji Zniż 
ki ważne.

Dzisiejsza popołuamowka „Bad w 
Savov‘u" w „Lutni". Dziś o godz. 4-ej 
pp. grana będzie po cenach zniżonych 
słynna op. Abrahama „Bal w Savoy‘u"

Sylwester w „Lutni" ju tro  o godz 
8,15 i 11.30 w odoędą się w „Lutni 
dwa widowiska sylwestrowe o jednako 
wym programie, składającym  się z 
aktualnych piosenek, wesołych ske­
czów, małych operetek i efektownych 
bańetów. W szystko to ujęto w odpowie 
dnie obramowanie dekoracyjne. Nad 

całością programu czuwa reżyser M 
Domoslawski, stroną muzyczną wido­
wiska kieruje M. Kochanowski i A 
Wiliński. Choreografja J. Ciesielskiego. 
Tradycyjny ten wieczór bczwątpienia 
przyniesie wiele w esołośc; i beztroskie­
go humoru.

— TEATR MIEJSKI POHULANKA
Dziś, w niedzielę dnia 30 b. m. o godz 
8-ej w pefna finezji i niefrasoobliwego 

humoru, ;ekka komedia W. Lichtenber- 
ga „M ecz m ałżeński".

ju tro , w poniedziałek dnia 31. 12. 
o godz. 8-ej w. „Mecz małżeński".

Popohidniówka Dziś, w niedzielę 
dnia 30  b. m o godz, 4-ej przedostat­
nie przedstawienie kapitalnej sow iec­
kiej komedji „Kwiecista droga" —  z 
St. M ezarekówną i M W ęgrzynem w 
rolach głównych. Ceny propagandowe.

Sylw ester w Teatrze nr Pohulance. 
W  noc sylw estrow ą o godz. II  m. 30 
wiecz. Teatr Miejski daie barwne, peł­
ne humoru, piosenek i tańców  widowi­
sko z Rozkoszną dziewczyną, z muz^ 
ką Benatzky ego • tekstem  ju i,ana  T u­
wim?. Reżyserja —  lana Boneckiego. 
Kier. muz —  Sylw ester Czosnowski.

U w aga! Kupony oraz wszystkie zni’ 
ki —  nieważne.

—  Koncert Sergjusza Prokofjewa
Dziś o godz. 8,30 wiecz. w sali Kon 
serwałorjum odbędzie się dawne ocze 
kiwany koncert fortepianowy (recital; 
słynnego kompozytora i pianisty św ia­
tow ej sławy, Sergjusza Prokofjew a. Ka 
sa czy-nna oa godz. 11 30 w sali Kon­
serwatorium bez orzerwY.
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NA ZIELONEJ I MARTWEJ 
GRABICY

N ietylko m iasta  i we ie, dwory i pa 
łace  w dniach ś ieiątecznycn stro jn e  
były w w igilijn e drzewka. J a k  Pulska 
długa i  szeroka, od K a rp a t po wydmy 
H elu, i  od kominom Ś lask a  aż po 
D rw inę, wszędzie w dnie te uroczyste 
śpiew ano kolendy i łam ano się op łat­
kiem.

Od graniny po granicę.
G ranica to  p o jęcie  nie dla każde­

go zrozum iałe, pas neu traln y , s tre fa  
nadgraniczna. S to ją  znaki, którem i 
państw a o k reśla ją  posiadane przez się 
te re n y  N ikt tam  nie zagląda, —  gra 
ni ca je s t  strzeżona.

A  jed nak  na ogrom nej taśm ie gra-

J u b i l e u s z  L e o n a  W o ł ł e j k i NA FILMOWEJ TAŚMIE

„CA ŁUJ MNIE JE SZ C Z E - 

„H ELIO S".Leon W ołłe jk o  obchodzi w r. 1935 naszej duchowej, niech skrzepią ' pod , te j sek cji ju ż się  znajdow ał Leon W oł uznanie publiczności, k tó ra  p o tra fiła  
ju b ileusz ćw ierćw iecza sw ej p racy  nosi, niech b ra ta  w  tom, oo ludzkie, łu jko. t należycie ocenić pogodny humor i w n i; Anny Ondra należy do tych nieh.
scenicznej łączy w tein, co w zniosłe i p ięk n e ,! I3ył to dla naszego obecnego Ju b i-  kliw ą grę arty sty . ( cznych artystek filmowych które nig-

12 stycznia  1935 r. zostanie .dogra n iech aj uczy kochać przesłodką mowę la ta  o k m  r0zko.swnvania się  poezją Z M ińska pow róeił W ołłe jk o  znów ay s ję nie znudzą. W szystkie je j Imy
na „ M a g ja “  C hestertona z Ju b ila tem  o jczystą  i sztukę praw dz.wą, k óre w polską, połączonego ze staw ianiem  (1° M iln a  i tu przeżył na jcięższy  o- miały wielkie powodzeń e gdyż obok
w roli K sięcia . Wiol kim ku przyszłości pochodzie je s t  | „iorWco-uAłi W n U ®  onnln  7. '• ’~i  i — B  ■

Niezawodnie „całe  W ilno* 
ko to, k tóre bywa na prem jerach , 
śpieszy dio teatru , aby zadokum ento-

6 j uuiiaiem  ojczys**, i sziunę p .m yuzm ą, ryuie w po|ską, połączonego ze staw ianiem  no w nna i tn przezyj la jcięzszy  o- miały wielkie powodzenie gdyż obok
w ielkim  ku przyszłości pochodzie je s t  pierw szych kroków n a  scenie. Zespół kres ostatn ich  la t p’ zed w ojną i oku- dobre] techniki przynosiły 'miła rozryw- 

10 , m etyl- narodów .ochodnią! Zywie polska sce i pomimo trudne w arunki i P ac/ j w ojennych: niem ieckie j, bolsze- kę a urocza ;cb bohaterki i iala za-
ije ra ch , po- na i da L ó g  nie up ad n ie!“ .... I wrsuiibsone możliw ości, utrzym yw ał w ick ie j, litew skie j. 1 i,,ip ,,.prvlrv ,-

W  okresie intensyw nego odradza 
wać swe sy inp atje  do arty sty , ta k  z pj a s ję  poDkośei W ilna, pow stała, za- 

związan ro. j w dzięczając Jó zefo w i M onlw iłłow i, wi
M a Leon W o łłe jk o  wypróbowa- k ń sk a  „ L u tn ia " , 

nych, serdecznych p rzy jació ł wśród 
publiczności te a tra ln e j, wśród radio-

nicznej żyją ludzie, p racują i w alczą -V . f  . f, f -| V V'.| UIIIWKU MWHU Oiy V11U |U| Ort U-

- ż y c i e m  innem niż ich współobywa- Oszmranczuku, 'wśród p,a j w szystkie tw órcze siły ' W ., a.
u r»7 t'Tfllni L*ł\ur liArronnCło z ACłPiionchinh ,  . . .. _ .

słuchaczy, których  cieszy pogodny hu-

„Lntnńr11, k tó re j głównem zada 
liiem było krzew ienie ku ltu ry  śpiew a­
cze j, odrazu s ta ła  się  in sty tu c ją , sku-

ogram czone możliw ości, utrzym yw ał 
rep ertu ar na najw yższym  poziomie i

, ,  - T . . .  „  , • wsze tyle werwy, humoru i wdzięku
- - - - J ’ -VW!,ł  t 0 ?  W ołłe jko  w h isto r^  że udzieIalo ^  to ^ dzom CQ oczywi.

w ystaw iał tak ie  sztuki, ja k  M orsztyn- 3 * . M a k  sław nej, budzie cyr- ^  ^ ftaruzłej wzmacniało sym-
ski, Sen  S reb n y  Salom ei, Trydjio-n i kow ej na placu Łukiskim , k tó ra , za- Dat je 
inne. w dzięczając Ferdynandow i R u szczy -i

M łodzi i jeszcze n ied ośw iad cm ii ? ow*’ stilła osobliwym a św ietnym ' bym razem dokazuje Anny Ondra
a rty ści m u sieli robić „lbrz,v,ni wy „i- “ alt ™n‘» ?rv)val w now-Vm teatrze na p k o  sooow tór ekscentrycznej barono- 
łek, żeby sp rostać trudnym  zadaniom. o u l anec, o waitymi yv roku 1913, wv we], Siec - ; za nią w więzieniu, uw odź,

,y } stepow a na scenie „L u tn i1 w sali je j narzeczonego, popisuje się wspania-

„ ( .„v Pnlsl-i i nio „ ,„„ i; r,w„.,-. „„ oł„i i ueieere, Który ma za soDą szerec oo-
irata też i baidzo energicznie n e j, rozpoczynając sw ój zawód aktor- , f  - fe i  skonatych ról w filmach francuskich i
ęła swą działalność sek c ja  dra ski od M ińska, gdzie „Sokół11 zorga ^  publiczności, b z is  oo- Anr!r(l ąar|ou

— życiem innem niz len wspoiODywa- , -. .  , ■ i_ i„u „jcą t o j s i m b  „ t o  w  sny *viina. T alen t Leona W o łłe jk i zaznaczyŁ T, . _
te łe  w głębi k ra ju , życiem , k tóre  od u 111 '!w . ^ f '  m *ic . ^p|PW; muzyka, lite ia tu ra  były dobrze się  odrazu i dojrzew ał bardzo pręd- vlu a  zeI cs niczeo’°  1 w gm achu lą jazaą na łyżwach, jednem słowem
dawnych czasów strażn icy  pana W oło °  °  eJ 0 1 c p iz y ja c io  szeze rPp rezontowane_ Organizow ano koncer ko. To też ju ż w  roku 19.10 porzucił t’°  uszowym. .sz a le je  całą parą.
dyjow ekiego mało form ą odbiegło. ' "  - a el1 -0" 1, a ! yS \ CZI1‘ 1 1 ^  ty  ■ yvieczory lit. raekie, w ygłaszano on dotychczasow ą pracę zarobkow ą i ,  , ' lęz ',le •' y  czas.v  (j ,!1 a rł stów Partnerami Anny Ondry są Rene

N a i anicy w uroczyste . d e  go- . - ^ t e j s ^ i i ą 11, m c udaną, m e rob,o- lck je  d lw  kształcące. ; wyłą znie się icśw ięcił sztuce te a tra l- .zostllh °< 1 ° (1 «o m ral„e j *  za sobą szereg T o
now liozenarodzeniowych świątkowa! n!?’ “  a  Wlęc sz0“ * * lme 1    '   1 ° lskl ’ | ,ft 1,,>7vr nn ałnl° ^  4 g
także K orpus Ochrony P ogranicza. —  u,n ^.  , . . No bo i mocno z ta  naszą ziem ią
bw iatkow ały: bataljony, kompanie i • . , , v .  - i •
R trairiep  | 1’ s t zw iązany kochany Uszm anczuk!

T '. . „ i i i ,  * W ychow anek wileńskiego gim naz-In n y  je s t  tam , w odległych, sam ot , , . . ?  ., c i .  c l -  c ,um, wezłanu rodzinnemi i pierwszymm e po borach stojących  strażn ica ;h , ’ v , ,_ .  . . . . . . . , . okresem  p racy  zawodowej połączyłryb życia, alt- w igilja to musi byc t ra  J . ■' ' : , J
j  . - . , ■ , „ • „ mę W ołłe jko  z ziermą swych ojcow .dycyj a e  tak a , jak  wszędz ° w domu. . . .  , i . - • . n i 'W czasach, k tóre z większe] odległos- tarn, daleko, w głębi k ra ju . . , ’ . . . ' 1°

zw iększonych k o n ju n k tu r handlo- I

- , . t . . . , . ' c i  w ydaią się nieraz upiornenn, w
Przed  samemi swy tam ,, w okresie , ć  ■ • • c  c  . i •■ - w arunkach najcięższych  borykał się

7. losem, nie chcąc opuszczać W iln a  w 
iwaniu łatw iejszego kaw ałka 

ehleba gdzieś na obczyźnie. R obił to, 
co robili P olacy , świadomi sw ej roli

p rc lck c ; i  
Pow srała 

zaznaczyła swą działalność sek c ja  
m atyezna pod kierow nictw em  p. K u ­
pieckiego..

W  pierwszym am atorskim  zespole

’9 ^
nizował te a tr  polski. („ero można z pewnem rozrzewnić Andre Barley, przypominający miejsca-

W  ciągu trzech  la t pracow ał W oł-

w ych, wzmógł się uaogół zam ieraiący  ‘ ' , .
dziś ru ch  przem ytniczy. Z tro ja k ie j iJOS/':u ’ 1 
odmiany udciiików granicznych: ło te ­
wskiego, litew skiego i  sow ieckiego,—  
pierw szy z w ym ienionych odcinek 1 
łotew ski pod względem przem ytni 
czyn n a jw ięcej absorbu je uwagę K o r 
pusu. Naugół zam iera jący  ruch prze­
m ytniczy wogóle, wzrósł w okresie 
przedśw iątecznym  zn aczn ie : sacLary 
aa, cukier i ty to ń  Jechały „zieloną gra 
n icą11 z Łotwy na polską stronę, by 
tu  w reszcie w w iększości wypadków 
n atk n ąć się  na zasadzki strażn ic. W  
okresie św iąt n atom iast ustał przem yt 
zupełni*, a  ty lko  na odcinkach gran i­
cznych i punktach przejściow ych no­
tow ano niew ielki w zrost ruchu odwie 
dza ;ących nadg anicze łotew skie i  l i ­
tew skie.

W  okresie zimowym ruch  osobowy 
zanika zupełnie (n a  pograniczu 
łotew skiem  je s t  najw iększy, na litew - 
skiem  daleko m niejszy, g ran ica  zaś so 
w iecka je s t  t. zw. granicą m artw ą).—
Rzecz oczyw ista, że posterum d, pełnią 
ce służbę na pograniczu sow feckiem , 
ta k  w okresie przedśw iątecznym , ją k  
i  w okresie sam ych św iąt, ograniczały 
się jed yn ie  do codziennego pełnienia 
służby, nie n o tu jąc  żadnych sp e c ja l­
nych przejaw ów  życia. Od chw ili wpro 
wadzenia gospodarstw „kołchoznych11 
ludność po nasze’ stronie, przekonaw 
szy się o ich  „dobrodziejstw ach11 uni 
ka ja k  ognia w ycieczek na stronę prze 
ciwną zaś ze s tro n y  sow ieckiej niema 
co przem ycać. R zad cy uciekinierzy ze 
s trony sow ieckiej —  w łościanie zbie­
gli z terenów  kołchoznych, admi nistro 
w anych przez w ojsko — są n a jlep  
szem antidotum  na w ycieczki zagrani­
czne naszych w łościan, a  opowiadanie 
wrażeń i przeżyć, przez chłopa z s o ­
w ieckiego pogranicza, działa ja k  n a j­
bard ziej uspuaojająco , naw et na pod- 
kom unizowany e lem ert młodych ch ło ­
pów, zbałam uconych bredniam i ag ita ­
torów.

*  *  *

na L itw ie (ach , wówczas inną treść  
zaw ierały te w ielkie słow a: L itw a,
L itw in i) , robił to, do czego później 
wzywał W yspiański w W yzw oleniu—  
„trw ał11 !..

T o  nie łatw a była  rzecz : trw a ć !—  
z w iarą w sercu i z ogniem w oczach!

No i nadeszły lepsze ezasy....
N a.jpirrw  brzask... Ognie rew olucji 

ro sy jsk ie j 1905 roku rzuciły odblask 
na umęczoną ziem ię, k tó ra  jeszcze tak 
dobrze pam iętała  M uraw jew a. 0  pra-

21 komunistów z WlleiKć
pod przewodnictwem poety Witkowskiego

W ILNO. O statnio W ilejka Pow iato czas rewfzji. 
w a była m iejscem  masow ego procesu śledztw o przeciw ko bandzie wy- 
kom unistycznego w którym przed Są- w rofow ej trw ało przeszło dwa lata, a  w 
dem stanęło aż 21 oskarżonych, przy- wyniku zakończenia dochodzenia winni 
czem w szyscy byli oskarżeni o dzia znaleźli się w więzieniu, 
lalnoić antypaństw ow ą. Na rozprawę Ostatecznie ław ę oskarżonych za- 
w yjechał z W ilna Sąd Okręgowy w jęło  17 mężczyzn i 4 kobiety w  wieku 
składzie: przewodniczący wiceprezes od 19 do 30 lat. W szyscy narodOwO-
Brzozowski oraz sędziowie Orlicki i T o  ści białoruskiej. Rozpraw a trwała przej 
maszewski. Szczegóły te j spraw y przed cały dzień i zakończyła się wyrokiem 
staw iają się następująco: skazującym .

W  październiku i listopadzie wla- Dwóch z oskarżonych Sąd skazał 
dze bezpieczeństw a publicznego wpa- na 4 lata więzienia, trzech na trzv la- 
dły na śiaa silnie rozgałęzionej akcji ta, a resztę na 2 lata węzienia. W szy-

, a  n ieraz 7. uśmiechem spoglądać nl' Jima eralda. O śiod-
łe jk o  w M ińsku zdobyw ając szczere na to > 00 się  R ra -ż y to -  A  je s t  o czem ^lc ,“ i poefctawą akcji jest naturalnie

J minsKu, zuonyw ając szcz re wspomina(1, 0 t  clloqj#żby  ponury 0 Anny Ondra w podwójnej roli.

kres okupacji uietłriockioj. Albo za cza Zgrabna laleczka z dziecinną twa- 
sów bolszew ickich — „R ierw yj R oi- rzyczką reprezentuje na filmie starą
s k i j G osudarstw iennyj T ie a tr11, k to rt- gw ardję jeszcze z czasów niemych,
go „opiekunem11 był słynny bolsze^-i- j ak Slę dochoazi do takiego świetnego
cki kom isarz, P olak  Leszczyński... W y  zachowania formy, to już „tajemnica
staw iano jed nak  wówczas tak ie  sztu-

K ości uszko I zaw odow a". W  każdym razie gwaran
pod R acław i a {uj e ona> że bedziemy oglądali jeszcze 

niejeden dobry fiim Anny Ondry.

Tad. C.
- » o « -

ki, ja k  
mf~ !....

Leon W ołłe jko  sw oją  p racą scem  
czną ogarnia najeiekaw szy i n a jb a r­
d ziej znam iennj- okres w dziejach od­
rodzonego teatru  w ileńskiego. Gdyby
zechciał skreślić  sw oje w spom nienia!.. K U L l S A M I  E K R A N U
—  A ch, m ógłby dai nic/.miernie cic- 111 —
kawi i ja k ż e  cenną książkę, któi aby i Coraz częściej w ostatnich czasach 
S1̂  if-\aka w artościow ym diokumcntem | mówi się i pisze o wyczerpaniu tem.a-

‘ ! tów filmowych. Scenarzystom  i reży-
Ju b ila ta , k tó ry  przecież dobrze wła serom brak nowvch motvwów. Przera-

o t o ł ° rem l ~~ Sta“ ° WCZ0 trZoba prosić hia się więc stare. Kręci się drugą i
„  j  , . . . . , , trzecią w ersję tego sam ego filmu. Fil-/- dwudziestu p,eeiu la t zawodc - . . .  , , •• „ t  ,, •, . i mowano powieści, sztuki opery ] 0pe-

w ej pracy scen icznej W o łłe jk i, dwa- I retkj Ro 8- to w • ,szym c ią " ,  ale
kom unistycznej. P .opagandę szerzoną stkim skazanym Sąd na poczei odbytej , dziescia^przy, ada^ im A ^ - o ^ t - y  ^  c h ,tn jej c z y { a s ię  s ,na jusze.

na ' 1 młodych i nieznanych autorów. Na ty-wśrod chłopów . kary zaliczył jednocześnie areszt pre-
Dziwnym -objawem po ostatnich do w encyjny. 

świadczeniach na Białorusi sow ieckiej W  procesie tym oskarżał je  Je n  z

roku na Lublin (1925     _  _
ków (1932  __  ; j3) s '4 c PTaiomanskich projektów  jeden-

Z tego" jed nak m e w ynika, aby zna za,ed™ e okaże się dobry. Przeważ-
był fakt, że jedno z :zolov/ych m iejsc najlepszych znawców ruchu kom unisty-1} Lgbna \Volll kę tvlko (-zu-rv nńa- nie iednak na ekranach całego św!at»
i . t ć c A  A  n r r i ł n t / w A i i i  ' r  o  i m A u i c ł  r o a o ł  o  K i o  o n t i A r r o  nr D a I  cno u f l n o n r A t / i i r f s ł A r  C a i ń i i  ’ _• r - i   1 » _wśród agitatorów za mowal poeta bia- cznego w Polsce, wiceprokurator Sądu 
loruski W itkow ski. Jak się okazało, Okręgow ego w W ilnie D. Piotrowski, 
mieszkanie jeg o  było również ośrod bronili natom iast oskarżonych adwo 
kiem konspiracyjnych zebrań i miej- k aci: Zasztow t - Sukfennicka, Czerni 
scetn przechowywania różnej bibuły a- chow , Balicki, Białosi ocka o,-ar apli- 
gitacy jnej. Bibułę ow ą ujawniono pod- kant adwokacki P trelszte jn .

Zginęło 600 rubli
ukrytych w przewodzie kominowym

sta , —  zna go bez przesady cala  P ol- przew ijją się filmy szablonowe, o  
ska, bo, nntjąe bazę w W iln ie , w eią- mniej lub w ięcej urozmaiconej fabule...
gu Pięciu la t ja k o  członek „R ed uty11 | Najnowszym stosunkowo „wynalaz- 
zwiedził on bodaj w szystkie nuasta 
poiskie!.., Gdzież bo nie dociera te a tr  
objazdow y „R eduty11!...

Ju b ileu sz  L eona W o łłe jk i niezawo 
dnie zbudzi głośne echa w ca łe j P ol­
s c e ; —  dla nas, W iln ian  jc-;,t on po­
dw ójnie rad o sn y : da on nam sposob-

jest łączenie kilku sławnych 
gwiazd w jednym filmie lub kombino­
wanie kilku motywów w jedną całość. 
Czasem to się udaje, czasem nie. Za­
powiadano np jako  nowość film Van 
D yke^ „Pościg za cieniem". M :ał to

ność uczczenia utalentow anego i za- ■ być „efektowne połączenie mocnej sen- 
służonego a rty sty  i pozwoli z dum® sacji z najweselszemi pomysłami ko-
stw ierdzić, że odrodzony te a tr  w ileń­
ski, k tó ry  był świadkiem pierw szychW IL N O . —  W czora j w dzień po- miniarz i  b ra k  pieniędzy zauważono

wiadomiono p olic ję , że z m ieszkania po jego  w yjściu . P o lic ja  w pie-w szej wzlotów takich  artystów , ja k  Ostcr-
Teodora Gorączko (Śniegow a 12) w y- 1 chwili aresztow ała kom iniarza M ej era   ̂ wa i W ęgierko, w; dał arty stę , który.
Kradziono 600 rb . w złocie, stanowią- I R,oznoszczykowa (W in gry  17) oraz j(  ja k  mb, korzeniam i mocno wrósł w

wa sw oje coraz stanow czej zaczęło s ię ' cych własność pani GoTaczko. która syna R achm iala, lecz po pewnym rodzimą glebę, galę iami zaś ogarnął
upom inać SŁO W O  P O L S K IE . Z a-j przechow yw ała je  na „czarną godzi-

Dziś strażn ice  po odbytych św ię­
tach  w róciły do powszedniego dnia i

SŁO W O  P O L S K IE  
brzm iało ono —  zw ycięskie, mocne m e , nę<<
tylko w gm achach, gdzie doniedaw naj P ielliąd ze były ukryte w sp ecja ln e j
w isiały upokorzająee ta b lice : „gowo-

sk ry ice  w przewodzie kominowym, ar i l j  po polski w ospreszczaietsia11, ale . .
i ze scen y !.. Do najrad ośn ie jszych  m o ! co w aim ejsz®  o schowku n ik t m e wie 
mentów należały w ó w c z a s  te , k tóre dział.
s ię  łączą we w spom nieniach z dźwię­
kiem  n iesk azite lne j polszczyzny W  
R apackiego, M. F ren k la , Brydzę ńskie 
go i mnych w ielkich polskich arty -

powszednii j pracy. W  niektórych od- stów, któi zy pośpieszyli do \i dna, nio
cin kach  pogranicza spadły ju ż śrieg i, 
— D rzyjaciele kopisty . Suną do nich z  
łatw ością na n artach , —  śnieg notu­
je  żołnierzow i ślady przem ytnika, a

sąc ze sobą ożywczy powiew polsk ie j 
sztuki.

W  październiku 1906 roku został 
uroczyście o tw arty  sezon wskrzeszone

Przedw czoraj w m ieszkaniu był ko

zwolniono ich. Okazało się bo- 1 P ^ o s tr .ę ń  .ńem alą!
Tn pięknie świadczy o ta len cie  a r­

tysty , —  ale je s t  też wymownym do­
wodem siły  tra d y cy j wileńskiego tea­
tru !...  W  Charkiew icz.

czasie
wiem, że p. Gorączko ostatn i raz zs 
glądała do schow ka przed dwoma mie 
siącam i. w ięc zachodzić może ewen­
tualność, że w ykradziono je  jeszcze 
przed b ytn ością  kom iniarzy.

naw et w nocnej pomroce rysu je sylw et £ °  w ileńskiego teatru , k tćn  go organ i 
k ę  złego człow ieka w yraźnie, k tó ry  | zatorką była  Nuna M łodziejow ska. 
niepostrzeżenie chciał s ię  prześlizgnąć. Słow o w stępne w ygłos.ł wówczas

ęZF,T). znakom ity poeta Je rz y  Żuławski.
_  - M ówił m. in . :

P I J C I E  K A W Ę  „ W I T A M I N Ę 4* . „N iech ten te a tr , na nowo otwo-

Psychicznie chorzy
um ieszczeni we w siaeh w t. zw. Opie­
ce Rodzinnej są spragnieni książek i 
burdzo proszą szanow nych czyteln i­
ków o łaskaw e ofiarow yw anie do ich 
b ib ljo teczk i książek polskich, żydow­
skich i ro sy jsk ich  a także w ję 7.ykaeh 
zachodnio - europ ejskich. Pożądane 

W IL N O . —  N a szlaku Czeremcha staw ieniem  na to r  za ję ła  się sp ecja ln a  są przew ażnie książki o treści beletry-
—  B ia ły sto k  W poDlizu s ta c ji  K le  J  drużyna kolejow o-techniczna. W  zwiaz stycznej, ale mogą być i naukowe.
szczele zderzyły się dwa pociągi. Na ku  z tym  w ypadkiem  przez pewien Łaskaw e dary należy dostarczał 

t ♦ ~  1 -krtł 7 ałaraców anv TSTa. mipi- adresem : W ilno, T a ta rsk a  2 m. ó
szczęście obeszło się oez o fia r  w lu- czas to r  był zatarasow any. N a m iej zatelefonow ać w ponie-

Zderzenie sią pociągów
na stacji Kleszczele

dziacn. Rów nież to r  nie został uszko 
d zon ; Je d y n ie  w ykoleił się jed en  z

r7,ony, wzmaga świadomość jed ności wagonów- którego podniesieniem  i  u-

medjow em i". W  praktyce wyszło cc 
innego. Zwykły, szablonowy film kry­

minalny z nieodmiennym labiryntem 
domysłów, genjalnym detektywem i o - 
bowiązkową sceną walnego zgromadzę 
nia wszystkich posądzonych o morder­
stwo. Po V a n D yke^  można się było 
spodziewać czegoś lepszego. Czasem 
jednak zawodzi najlepsza nawet „foi 
m a".

* **
Coś podobnego przytrafiło się na­

szemu rodakowi Ryszardów. Bolesław - 
skiemu, który w HolIvwor J ma sławę 
rutynowanego reżysera. 1 akie obrr 
zy iak „Burza o brzasku", „Uciekinit 
rzy", „Ludzie w bieli" potwierdzają tę 
cpin ję .Ostatni jednak film Bolesław - 
skiego z Gretą G arbo p. t. „Malowana 
zasłona" nie udał się. Musiano go po­
noć zdjąć z ekranu i przemontowywać. 
Do poprawiania nowoiano Van Dyke‘a. 
Sądząc po jego ostatnim wyczynie w 
„Puścigu za cieniem" można obawiać 
się, czy się ta  kuracja powiedzie. Taksce wypadku przybyła ko m isja  śled- działld { p ią tk i o j  5 do 7-e j te ł. 165, 

czo - techniczna, k tó ra  bada przyczy • } e książki są  do odebrania — to się  l,) bywa. Nigdy nie można da e wi 
ny zderzenia się  pociągów . odbiorca po n ie zgłosi. I dzieć... I  ad. i

AGATA C H R IS T IE . 11)

Morderstwo w Express=e Wschodnim
—  T o  nie przedstawia żadnych tru 

dności: jest Anglikiem z. krwi i kości i 
wie, co  znaczy: zachow ać coś dla sie­
bie! Amerykanie cieszą się bardzo mate 
mi względami u M asterm ana, a inne 
uaiody nie istnieją dla niego!

—  Dziękuję panu, M. Mac Queen.
Amerykanin wyszedł.
—  No, —  zapytał ciekaw ie M Bu- 

ne. —  Czy pars wierzy słowom młode­
go człow ieka?

—  Robi wrażenie uczciw ego i prosto 
linijnego. Nie udawał że ma jakiekol­
wiek uczucia dla sw ego szefa, co  uczy 
niłby niezawodnie, gdyby był zamiesza 
ny w jakiś sposób w  tę sprawę. Praw ­
da, że M Ratchert nie w tajemniczył go 
w sw oje projekty oddania się pod moją 
opiekę, ale to  niczego nie dowodzi Mam 
wrażenie, że Mr. Ratchett należał do !u 
dzi, którzy nie m ają zw yczaju liczenia 
się z cudzą radą i zdaniem.

—  W ięc jedną osobę usuwa pan z 
listy podejrzanych? roześmiał się M. Bo 
ne jow jalnie.

Poirot spoirzał na niego z wymów­
ką:

—  Ja  —  ja  podejrzewam każdego 
a* do ostatniej chwili! Muszę jednak 
przyznać, że nie mogę sobie wyobrazić 
tego pogodnego, opanowanego Mac 
Queena w padającego w  takie zapamięta 
nie, żeby aż uderzać ofiarę dwanaście 
razy naoślep. T o  nie zgadza się z lego 
psychologją —  ani trochę!

—  Nie, —  rzekł w zamyśleniu M. 
Bone —  tego dokonać musiał człowiek 
prawie szalony, w ataku nienawiści, —  
to by raczej wskazywało na tempera 
ment łaciński, Albo, t a i  jak nalega nasz 
przyjaciel kierownik pociągu — uczynić 
to mogła kobieta

ROZDZIAŁ VII 

OGLĘDZINY CIAŁA

nam fałszywą drogę ucieczki zbrodnia­
rza, ale śnieg pokrzyżował jeg o  plany.

Znów obejrzał okno. —  W yjął z kie 
szeni małe pudełeczko i rozpylił p r o - , 
szek w kilKu m iejscach na ramach i ok 
nie.

—  Aiu śladu odcisków palców! — 
oznajmił, —  zostały one starannie wy­
tarte. Zresztą, gdyby nawet Dyly mało 
by nam one powiedziały: byłyby to  od 
ciski palców Ratchetfa, konduktora, 
lub lokaja. W  teraźniejzycb czasach 
kryminaliści nie rohią takich dziecinnych j 
omyłek!

—  A w obec tego — dodał wesoło, 
—  możemy sobie pozwolić na zamknię
tie okna. Doprawdy trudno iest znosić 

Teraz Poirot mógł udać się w to- tak- ohłód! 
warzystwie doktora Constantina do są Zatrzasnął okno i porar pierwszy 
siedniego wagonu, do przedziału, zaj- 1 zwrócił uwagę na, leżące nieruchomo, 
mowanego przez M Ratchetta. Konduk ciaio.
tor pośpiesznie orwieral drzwi. Ratchett leżał na plecach. Pyjam ę

O baj weszli do przedziału. Po.rot mial rozpiętą na piersiach i odrzucona
spojrzał pytaiąco na doktora:

—  Czy zmieniono ro ś od czasu śmier 
ci w tym przedz.ale?

—  Nie dotykaliśmy się do niczego

w tył W idniały na niej rdzawe plamy 
—  Musiałem obejrzeć rany, ro zu rfe  

pan! —  tlom aczyl doktór.
Poirot skiną! porozumiewawczo. Po

Starałem  się nawet nie zmienić pozycii ■ chylił się nad ciałem W reszcie wypro- 
ciala, podczas badania. stow al się, z grymasem na tw arzy.

Poirot obejrzał się dookoła. i —  T o  brzydka spraw a, —  rzeki. —
Uderzył go przeaewszystkiem chłód ktoś tu stał i uderzał raz poraź. Czy do 

panujący w przedziale. Ołcno było zu- liczy) oan ilość ran? 
pełnie otw arte i firanki podniesione —  Doliczyłem się dwunastu. Dw:e

—  Brrr! —  mruknął przez zęby. sa zupełnie lekkie, raczej zadrapania. 
Doktór uśmiechną! się w spółczująco. Natomiast trzy inne mogły spowodo-

—  Nie odważyłem sie zamknąć ok- w ać śmierć na miejscu.
na, —  rzeki. W glosie doktora brzmiało coś, co

Poirot obejrzał ram y okna. J zwróciło uwagę Poirota. Przyjrzał mu
—  Pan ma rację , —  rzekł —  nikt się badaw czo Mały Grek stał, wpatrzo 

nie mógł uciec tędy z wagonu. Prawdo ny w nieżywe dało, ą  na tw azry jego  
podobnie otwarte okne miało w skazać małowato 6ię zdumienie.

—  Coś pana zdziwiło? Nieprawda? 
—  zapytał nagle. Proszę, niech mi pan 
powie Pan zauważył coś zdumiewaią 
cego?

—  P a n  ma rację, —  rzyznał doktór.
—  W ięc cóż takiego?
—  Pan widzi te dwie rany —  tutaj 

i tutaj, —  pokazał palcem, —  obie są 
głębokie, naczynia krw onośne musiały 
być przecięte, a jednak brzeg, me są 
zakrwawione...

—  A to dowodzi?
—  Że ciosy te były zadane już nie­

żywemu człowiekowi. Ale przecież to 
jest nonsens-

—  T ak  by się zdawało! —  przyzna! 
Poirot w  zamyśleniu, —  chyba, że mor 
derca przestraszył się. że mógł nie do­
bić sw ej ofiary : powrócił, aoy tu uczy 
nić Ale to wygląda absurdalnie! I cóż 
leszcze?

— Mam jeszcze jedną zagadkę.
—  A w ięc?
—  Czy widzi pan tę ranę tutaj, —  

pod prawem ramieniem? Proszę wziąć 
ołówek i spróbow ać zadać taki cios!

Poirot wykona! odpowiedni ruch.
—  Prćcisetnent, —  rzeki, —  prawie 

niemożliwością jest uderzyć tak pra­
wą ręką. Chyba w ykręcając zupelme 
d!oń. Ale. jeżeli ten cios zadano lewą 
ręką!

—  W łaśnie o to chodzi, M. Poirot. 
Jestem  prawie przekonany, że uderzono 
tutaj lew a ręką.

—  W ynikałoby stąd, że morderca 
jes t mańkutem Nie, to jest o  wiele tru 
dniejsze róż się w ydaje!

—  Naturalnie, M Poirot B o  inne ra 
ny musiały być zadane prawą ręką

b y ł Musimy poszukiwać dwóch zbrod 
niarzy! —  mruknął detektyw. I nagle 
zapyta!

—  Czy światło byłe zapalone
—  Trudno mi na to odpowiedzieć: 

konduktor gasi światło w całym wago 
nie o  godzinie dziesiątej rano.

—  Kontakty mogą dać odpowiedź1 
—  Poirot obejrzał kontakty:

—  Eh bien, —  rzeki, —  mamy tu 
hipotezę Pierw szego i Drugiego Morder ( 
cy —  jakby powiedział wielki Shakes- 
peare. Pierwszy zabit sw ą ofiarę i u- 
cieki, gasząc światło. Drugi wślizną! 
się w ciemnościach, nie wiedzal, że „ro 
Dota" już została zrobiona i dwukrotnie 
uderzył śpiącego, a raczej już zmarłego 
Ratchetta. u u e peeser vous de ca?

—  W spaniała hipoteza! —  zawołał 
doktór z entuz'azmem.

O czy detektywa błysnęły.
—  T ak  pan m yś!:? T o  innie cieszy 

A jednak to brzmi dla mnie nieprawdo 
podobnie!

—  A jakież inne tłumaczenie mógł­
by pan znaleźć?

— W łaśnie sam sobie to pytanie za 
daję. Czy to  tylko zbieg okoliczności, 
czy rzeczyw istość, takt, z krórym się 
trzeba liczyć? Czy są jeszcze jakieś śla 
dy, któreby św iadczyły o tern, że w  
morderstwie brały udział dwie osoby?

—  Sadzę, że tak ! Niektóre rany 
świadczą c pewnej słabości uderzeń —  
braku sity, lub braku decyzji Uderzenia 
które się ześlizgnęły. Ale niektóre po­
trzebow ały wielkiej siły Mieśnie są  g!ę 
boko rozcięte i zmiażdżone

—  I tc  zostały, według oana, zada­
ne przez jedną osobę?

—  Najprawdopodobniej.

—  T eg o  nie mogią zrobić kobieta?
—  Chyba bardzo młoda, o adetycz 

nej budowie, zwłaszcza gdyby w te j 
chwili podlegała silnej em ocji. W  każ 
dym razie nie je s t to zbyt prawdopodo­
bne!

Poirot milczą! oare mii ut.
—  Pan mnie dobrze zrozumiał?
—  Najzupełniej. Spraw a zaczyna 

się trochę w yjaśniać. W spaniaie: mor­
dercą jest mężczyznn o niebywałci sile 
jednocześnie będący bardzo słabą kobie 
tą i mańkutem... Ah C ‘ est rigolo, tom 
ca!

Roześmiał się nagle
—  A ofiara? Cóż on robił w tern 

w szystkiem ? Czemu r.ie krzyczał? Cze 
mu nie w alczył? Nie brom! się?

W sunął rękę pod poduszkę i wyją) 
autom atyczny pistolet, który Ratchett 
pokazywał mu poprzedniego dnia.

—  Nie brak ani lednego ładunku! 
rzekt

O beirzał się po ciasnym przeaziaif 
Na haku w ścian ie  wisiało ubranie dzień 
n.- Rachetta, Na nocnym stoliku, a ra­
czej na p okryw ie umywalki, leżały roa 
maite drobiazgi: sztuczna szczęka w
wodzie pusta szklanka, popielniczka z 
ogryzkiem cygara I podarte skrawki ps 
pieru, oraz dwie nadpalone zapałki.

Doktór powąchał pustą szklankę
— Tutaj mamy w ytlom aczenie dla 

czego napadnięty zachowywał taki spo 
(kój.

—  Uśpienie?
—  T ak.

Poirot pokiwał głową. Ogląda! z ca- 
lą uwagą dwie niedopalone zapałki.

(D  c . n .)
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Jak żyje wojsko
w Nowej Wilejce?

AKADEMJA W  19 P A. L.

W  życiu naszego kresow ego pułku, 
w  końcu tego roku odbyły się dwa 
ważniejsze, a znamienne zdarzenia, któ 
re należy z przyjemnośc.ą zanotować, 
a były to : Akademja Listopadowa i 
wspólna wieczerza w gilijna.

W  artylerji w porze jesiennej życie 
koncentruje się w szkole podoficerskiej, 
gdzie młodzież pułkowa kształci się na 
podoficerów. Czasu mało, a pracy huk
—  to też mc dziwnego, że elewi muszą 
ńlnie brać się do roboty A jednak to 
nic przeszK O d ziło  im urządzić wtasne- 
nu siłami piękną akadem ję ku uczcze­
niu 10-4 rocznicy wielkiego powstania 
1830 r Urządzanie akadtm ji to już 
rzecz dawnej tradycji szkoły —  w tym 
jednak roku była ona tern ciekawsza, 
ze całkowicie urządzona staraniem ka- 
noiiierów szkoły. Piękne słowo wstęp­
ne wygłosił uczeń —  kan Jerzy Zyl- 
berfenig —  zarówno jak i referat obra­
zujący powstanie przedstawił kan. Ła- 
p»cki. W  dalszym ciągu programu o-
kolicznościowe deklam acje wygłosili 

uczniowie tej szkoły —  a najładniej wy 
padfa Alickiewicza „Reduta Ordona", 
którą zadeklamował kan. Protasewicz 
W części w okalnej popisywał się żołnier 
ski chór szkolny, który ucieszył zebra­
nych słuchaczy pięknemi melodjami pio 
seuek powstańców 1830 r. Sami też ka- 
non.eizy pięknie udekorowali swą świe 
tficę szkolną, a dla miłych gości spo­
rządzili wcale ładne, ozdobne progra- 
my. Nic więc dziwnego, że na akademję 
tę  przybyły rodziny kadry zawodowej 
t korpus oficerski z d-cą pułku Dęb- 
Jkrm na czele, który też w końcu aka- 
demji serdecznie podziękował wykonaw 
com za starannie przygotowaną i ład­
ną wieczornicę. Akademje tego pamięt­
nego dnia 29 listopada napewno były 
liczne i piękne i opisy ich może nużą 
czytelń ków, ale ta akadem ja wykona­
na całkowicie snami prostych żołnie­
rzy zasługuje na podkreślenie. Świad­
czy ona o w zrastającem  uświadomie­
niu obywatełskiem naszych żołnierzy i 
dobrej atmosferze panującej w pułku.

W  kilka dn> potem szkoła podofi­
cerska miała okresowy egzamin i oto 
wnet już przyszły upragnione urlopy 
św iąteczne i znaczna część żołnierzy 
pojechała do domu, do swych rodzin, 
by tam zaorezentow ać się tężyzną w 
wojsku nabytą. Część jednak żołnie­
rzy musiała zostać by pełnić codzien­
ną służbę żołnierską i opiekować się 
swetni czworonożnemi przyjaciółmi —  
końmi.

WIGILIA W' PUŁKL

2e jednak w wojsku naszem panu­
ją  naprawdę miłe i serdeczne stosunki
—  tego dowdem może być wspólna 
wieczerza wigilijna jaką spożyli z żoł­
nierzami oficerowie i podoficerowie puł 
ku w raz ze swemi rodzinami.

Już w dniach poprzedzających wie­
czór wigilijny w pułku panował oży­
wiony ruch. Strojono świetlicę, robio­
no zabawki, panie z Białego Krzyża i 
elewi szkoły ubierali choinki i szyko- 
wali małe jasełki.

W' dwóch św ietlicach: szkolnej i I 
dyonu zastawiono pięKnie ubrane sto­
ły, gdzie na sianku przykrytem obru­
sami um eszczono św iąteczne jadło. W 
godzinach popołudniowych, gdy mrok 
zapadł, dokoła olbrzymiej choinki, usta­
wionej na podwórzu pułkowetn i rzęsiś­
cie iluminowanej zebrały się w karnym 
czworoboku pododdziały pod komendą 
d-cy I dyonu kpt. Bylczyńskiego. Nie 
brakło i rodzin kadry zawodow ej, nie 
mówiąc już o samych oficerach i podo­
ficerach, którzy licznie się stawili, na­
wet i ci, którzy byli na świątecznym ur 
łopie. Za chwilę przybył najstarszy żoł­
nierz 19 p a. I, płk Dębski w towa­
rzystwie sw ego zastępcy ppłk. Zborow 
skiego. OrkiesPa gra marsz pułkowy, 
poczem padają krótkie, żołnierskie sło. 
wa Gowódcy pułku z okazji wielkie­
go święta, naw iązujące do starych cza­
sów, gdy sławny 19 nasz pułk spędzał 
wtgdję na froncie i krwawd się w ob. 
ronię O jczyzny Następnie aaju tant puł­
ku kpt. Sternik w świetle choinki od­
czytuje list pasterski ks biskupa poto­
wego, poczem z piersi żołnierskich pły­
ną piękne mełodje polskich kołend, w 
czasie których ukazuje się procesja 
trzech króli, pasterzy i górali poszuku­
jących za gwiazdą Jezusa, (oczyw iście 
gra ;ą elewi szkoły). Następnie żołnie­
rze udaią się do świetlic, gdzie płoną 
mne śliczne choinki i tu przybywa ks. 
kapelan Bajko. Następują okolicznościo 
we przemówienia ks. kapelana i d cy 
pułku, poczem opłatkiem dzielą się 
w szyscy pospołu —  najstarsi z najmłod 
szymi, a wszędzie widać serdeczność 
i radość św iąteczną O becność tylu 
gości musi rozpłomienić radością tw a­
rze i tych żołmerzy, którzy najw ięcej 
tęsknią za domem.

Dodać jeszcze muszę, że dnia na­
stępnego t j 25  bm. po południu Pol­
ski Biały Krzyż urządził specjalną cho­
inkę dla żołnierzy podczas której każ­
dy kanonier otrzymał od Pań mały po­
darunek świąteczny. A B .

Z pracy sekiji Kół Gospodyń Wiejskich
pow. Wileńsko-Treckiego

przy Okrągowym Tow arzystw ie Organizacji i Kółek
Rolniczych

braniach Sekcji Kół Gospodyń W iejs­
kich będą mogły członkinie Zarządu 
brać udział w układaniu programów 

I pracy w kołach na terenie powiatu, da 
ją c  meraz praktyczne wskazówki ze 
sw ego codziennego życia; tern samem 
horyzont myślowy poszczególnych 
przedstawicielek K G. W . zacznie się 
rozszerzać, zjawią się dążenia kultural 
ne, chęć ulepszenia i zreorganizowania 
swego dotychczasow ego życia, i promie 
mowaniem dokoła sw ego otoczenia 
przodowniczki te  pociągną za sobą ca­
ły szereg sw ych członkiń i wówczas 
już Sek c ja  Kół Gospodyń W iejskich 
nie bęazie poirzebowała narzucać przez 
instruktorkę różnych kursów, ulepszeń 
gospodarczych, lecz sam e członkinie ze 

zrozumieniem będą współdziałały w 
pracy gospodarczej oraz kulturalno —  
ośw iatow ej, instruktorka zaS Dędzie do 
radczynią oraz regulatorem pracy w 
poszczególnych kotach.

Ponadto zebranie posianow ilo dą­
żyć do rozszerzenia zakresu swe., pra­
cy w K. G. W . na peryferjarh m. W :l- 
na oraz W miarę możności tamże orga 
mzować nowe Koła, gdyż bezpośrednia 
biiskość W ilna w ymaga tembardziej 
szczególnej ooiek' nad gospodarstwem 
wiejskiem. ponieważ większość gosno 

ł dyń z okolic podmiejskich dostarcza do 
Wilna produkty spożywcze i mleko. U- 
rządzenia guspodarcze. jak między in- 
nemi, obory i niektóre studnie pod 
względem higjenicznym pozosTaw iają 
w ele do życzenia, a, z powodu zas bra 
ku fachow ej opieki mogą one stać się 
rozsadnikiem chorób zakaźnych. M eto­
dycznie natomiast prowadzone poga­
danki przez odpowiednio wykwalifiko­
wane sity oraz przez doraźne inspekcje 
poszczególnych gospodarstw z łącznem 
udzielaniem indywidualnych wskazówek 
na m iejscu, niezawodnie przyczyni się 
w znacznym stopniu do podniesienia 
pod względem ekonomicznym, higieni­
cznym i kulturalnym naszych gospo­
darstw podmiejskich.

Między rnnem’ w celu ułatwienia 
gospodyniom, zhytu produktów spożyw 
ezyeh postanowione przy uwzględnię- 
iiu  hrgjenicznych warunków, zorgamzo 
wać na poszczególnych rynkach w Wił 
nie propagandowe kioski spożywcze.

W  zrealizowaniu powyższych zaga 
dnień postanowiono zwrócić się  do Za 
rządu Miasta W ilna, za pośrednictwem 
Tow arzystw a O rganizacji . Kółek Rolni 
czych, z prośbą o  współpracę fachową 
i pomoc materjałną, polegającą na u- 
mieszezemu w preliminarzu budżeto­
wym niezbędnej pozycji na pokrycie 
wydatków związanych z prowadzeniem 
wyżej wymienionej akcji.

W  połowie listopada rb. odbyło się 
pod przewodn.ctwem prezeski Marji 
Przewłockiej w W ilnie kolejne zebranie 
Sekcji Koł Gospodyń W iejskich.

W  zebraniu wzięli udział przedsta­
wiciele różnych organizacyj gospodar­
czych oraz kulturalno - ośw iatow ych, 
działających na terenie powiatu wileń­
sko —  trockiego.

Jednym z najw ażn.ejszych punktów 
porządku dziennego tego zebrania by­
ło powołanie do życia przy Sekcji K. 
G. W . Komisji Gospodarczej oraz Kul­
turalno —  Ośw iatow ej. Zorganizowanie 
tych komisyj nastąp.ło na wniosek 
M arji Przew łockiej która wyjaśniła .ch 
cele i zadania, zaznaczając, że dla roz­
szerzenia oraz pogłębienia pracy w co 
raz w ięcej rozw ijających się Kołach 
Gospodyń W iejskich konieczne jest 
powołanie do współpracy sił fachowych 
z dziedziny rolniczej, gospodarczej o- 
raz kulturalno —  ośw iatow ej, aby mo­
gły dopomóc instruktorce w je j pracy 

I organizacyjnej, a mianowicie- w układa 
i niu programów poszczególnych kur- 
; sow, jak to —  gotowania, gospodars­

twa domowego, szycia, higjeny, orga­
nizowanie konkursów Ogródków przy 
chatach wiejskich, konkursów lniarskich 
jak również w realizowaniu tychże pro 
gramów w terenie

W  skład Komisji G ospodaiczej we^z 
li Pp Lisiecka, dyrektorka Szkoły Roi 
niczej w Antowilu; Kiełbasińska inż. 
agronom, M oresińska, dyrektorka Szko 
ły Przemysłowej w N. W ilejce, Kozłow 
:k a  —  inspektorka Izby Rolniczej, 4 
Przewłocka, —  prezeska K. G. W . W ier 
szyiowska —  instruktorka K. G. V, i 
Żywiecki —  agronom O. T . O . i  K : v 

i W skład Komisji Kulturalno —  Oś 
w iatowej w eszli: Pp. Michelowa, kie- 
rowiczka Szkoły Pow szechnej w Ko- 
lonji W ił., W ojciechow ska, Przewłocka 
Alucnno, instruktor ośw iaty pozaszkol­
nej na pow wileńsko —  trocki i Fekiecz 
—  lekarz powiatowy.

Następnie była omówiona sprawa 
zorganizownia w najbliższym czasie 
kursów dla Zarządów K. G. W ., a to 
ze względu na zaznajomienie poszcze­
gólnych członkiń Zarządu z programem 
pracy w kolach jak to : z prowadzeniem 
zebrań członkiń K G. W ., protokułów 
pogadanek, świetlic oraz z prowadze­
niem apteczek domowych. Chodzło tu 
ta j róvrnież o to, aby K. G. W mogły 
staw ać się coraz bardziej samodzielne, 
samowvs*arczalne, gdyż dorywcza pra 
ca instruktorki działa tyiko chwilowo, 
po je j wyjeździe zaś praca w kotach 
sta je  się znowu martwą. Wyszkolo-ny 
Zarząd poszczególnych kół, znając dok 
ładnie warunki sw ego otoczenia będzie 
mógł stale rozw ijać i prowadzić swą 
pracę, czerpiąc od instruktorki jedynie 
doraźne wskazówki Jednocześnie na ze

m um m m m m m m m m m m m m m m m m m m m
SPRAW A HANDLU WÓDKĄ.

W związku z pogłoskami o  wpro­
wadzeniu t. zw. wolnego handlu w ód­
ką, względnie piwem, dowiadujemy się 
że sprzedaż wódek może się odbywać 
tylko na podstawie wydanego przez 
władze skarbow e zezwolenia tkonce- 
s;:i) sprzedaż zaś piwa tylko na pod­
staw ie wydanego przez władze skar­
bowe potwierdzenia zgłoszenia sprze­
daży piwa. Oprócz tego, nieprawdzi­
we są  wiadomości o zwolnieniu zakła­
dów, handlujących powyższemi arty­
kułami, od obowiązku uiszczania opłar 
patentowych (akcyzow ych) względnie 
od obowiązku wykupywania świa­
dectw przemysłowych. Jedynie w miej­
scow ościach leczących do 2.000 miesz­
kańców, wolne są  od obowiązku ui- 
szzania opłat patenfowych na rok 1935 
detaliczne sklepy wódek i detaliczne 
sklepy ze sprzedażą piwa bez wy 
szynku (na wynos).

terenie i na torach
Jak wyglądał sport polski w reku 1934?

GRY SPORTOW E

Gry sportowe zyskują u nas coraz 
więcej zwolenników. Liczba członków 
w roku ubiegiym znacznie wzrosia. —  
Poziom naszych gier je s t nie najgor­
szy, w Europie zajm ujem y w Każdym  

razie śiednią klasę.

W  roku ubiegłym Polska wz-ęta u- 
dział w mistrzostwach św iata koszy­
kówki kobiecej, zajm ując trzecie miej­
sce za Francją i Ameryką. Spotkanie z  
Francją przegraliśmy 30 :20 . W  między 
państwowym meczu hazery Polska 
przegrała z Jugosław ją 3 :10 . W  Biało- 
grodzie rep ^ zen tac ja  W arszaw y zre­
w anżowała się, bijąc Biułogród 8 :3 . W 
srczypiurniaicu oanyiy się pierwsze 
międzynarodowe imprezy, przyezem 
drużyna niemiecka Deutsche Studenten 
schaft z W rocław ia w ygrała zarówno 
w W arszaw ie, lak i w  Krakowie, prze­
grała natomiasl z mistrzem Polski Ka­
towicką Pogonią 5 :8 .

M istrzostwo Polski zdobyły w ko­
szykówce męskiej —  YMCA Kraków, 
w koszykówce kobiecej —  Polonia W ar 
sraw a, w hazenie —  1KP I ódź, w siat­
ków ce m ęskiej i kobiecej —  AZS W ar­
szaw a, w szczypiomiaku —  Pogoń 
Katowice.

Mistrz Połski w  palancie został KS 
Strzał z Dohieńska Starego. Ten os­
tatni sport, jak wiadomo, uprawiany 
jest jedynie na Śląsku

PING - PONG

Największym sukcesem naszych 
ping - pongistów było zw ycięstw o nad 
Niemcam. 7 :2 . Międzynarodowy tur- 
ninej ping -  potigow y w Gdańsku wy­
grał Ehrlich (P olska), a w grze poo- 
w ójnej para poiska Ehrlich —  1 oewen- 
hertz. Pozatem szereg sukcesów od­
niósł Ebriich w Paryżu.

M istrzostwo Polski zdobył Schiff 
(Sam son Tarnów )

A TLETYK A

* Poziom naszych zapaśników niewie 
le się podniósł, mimo, ze liczba klubów 
i poszczególnych członków znacznie 
wzrosła. Zaznaczył się jednak pewien 
rozwój wszerz przedewszystkiem na te 
renie W arszaw y

Nasi zapaśn.cy startow ali w roku u- 
biegłym na mistrzostwach Europy w 
Rzymie, nie dochodząc w ogóle do fina 
łów i nie odgryw ając poważniejszej ro­
li. M ecz Polska —  Austrja zakończył 
się zwycięstwem Austrji 14:8. Drugie 
międzynarodowe spotkanie Budapeszt 

—  Śląsk przyniósł nam również poraż­
kę 2 15. Mecz W rocław  — Poznań zo­
stał przez Poznań przegrany 6 :18 . —- 
Jedyny sukces odniósł Śiąsk polski, bi - 
jąc  niemiecki !4 :9 .

M istrzostwo Polski w zapaśnictwie 
zdobyli kolejno- Mian )wski, Pyć, Slą- 

' zak, Rcjniak, Książkiewicz, Gwóźdź i 
1 Puciata, a w  podnoszeniu ciężarów :

W kostiumie kąoieiowym na śniegu

CENTRALNE BIURO STA T Y  
ST Y C 7N E

podaje ceny niektórych art; kułów w 
hurcie i detalu, notow anych na ryn­
kach wileńskich w dniu 21 grudnia rb.

CENY DETALICZN E za I kg. w  zł. 
Chleb żytni przemiał 55%  —  0 ,2 7 '/i

—  0,30.
Chleb żytni przemiał 75%  —  0 ,2 2 '/ź

—  0,25,
Chleb żytni razowy —  0,17'/2 — 0,20. 
Chleb pszenny przemiał 65%  —  0,35

—  0,50.
Mąka pszenna przemiał —  0,25 —  0,45. 
M ąka żytnia razowa — 0,16 —  0,18 
Mąka żytnia pytlowa —  0,24 —  0,26 
M ięso wolowe —  0,70 —  1,00.
Mięso cielęce —  0,80 —  1,00.
M :ęso baranie —  0,8U —  1,00.
M ięso wieprzowe —  0,90  —  1,30.
Masło św ieże —  2,20 —  3,20.
M asło solone —  2,20
Mleko —  0.17 —  0.25 za litr
Śmietana —  0,70  —  1,00 za litr.
Ja ja  —  0,07 —  0,12 za 1 szt

I T a k  się  spędza zimę w Szw a.jearji, o czy w iście ty lko  w słońcu.

Najbliższe mecze hoKejowe
o mistrzostwo Polski

Od Administracji
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, że 
z dniem I -g o  stycznia 1935 r. wstrzym am y w y ­
syłkę pisma wszystkim, zalegającym ao tego

dnia w  opłacie.

NAJKORZYSTNIEJSZA I NAJLEPSZA 
LOKATA OSZCZĘDNOŚCI

w Centralnej Kasie Spółek Rolniczych,
Oddział w  Wilnie. u(. Mickiewicza 28.

O p rtce H o u a n ie  Od z ło żo n y ch  w kładów liczone jest  
- r u n ę  najwyższej, ustawowo dopuszczalnej stop* 
(ob ecn ie  do 5  i p ół p roc .)

Zwrot wkładów zagwarantowany j e s t i r e t y i k o  ma- 
jątk em  C. K * s y ,  lecz  także td o d a t k o w  o d p o w ie d i .a ln o ś d ą  
udziałow ców .

Centralna K a s a  istnieje o d  r. 19 09 ;  udziałowcam i jej 
s ą : Skarb P ań stw a i p onad  3 0 0 0  różn ych  spółdzielni ro l­
niczy ch.

R-iwanżowy mecz hokejow y o mi­
strzostw o Polski pomiędzy Legją war­
szawską a poznańskim AZS odbędzie 
s ę  w Poznaniu definitywnie d r. 1 sty- 
szma r. b.

W  niedzielę dn. 30  bm Czarni wal­
czą z W arszaw ianką we Lwowie, w

Krynicy K TR spotka się z Lechją. —  
Trzeci mecz Cracovja Pogoń zosta* 
przełożony na dalszy termm.

Dnia 1 styczn;a ma się odbyć rów 
n:eż towarzyski mecz Lechja —  W afsza 
wianka we Lwowie.

 ------------

Pierwsze szkolne kluby sportowe
KRAKÓW. Na terenie okręgu k r a - ; rzy Osiągną minima ustalone przez za 

kowsklego. zgodnie z oplnją Minister, rządy szkolne klubów. Są to pierwsze 
stwa W R. i 0  P ., Rady Naukowej szkolne kluby sportowe, organizowane 
W . F. i P, U, W , F, powstały szkolne " a  podstawie opia* najwyższych władz 
kluby sportowe. Do klubów tych mogą sportoy ych w Polsce, 
należeć uczniowie szkól średnich, któ- — : :— : : —

Narciarze węgierscy trenują w  Zakopanem

Himel, Rusek, Derbot. Stylec I, Grzybek 
i Malinka.

s a n e c z k a r s t w o

Saneczkarsiw o je s t w dalszym cią­
gu uprawiane prawie wyłącznie na te­
renie Krynicy. W  roku ubiegłym nas: 
saneczkarze startowali na mistrzost­
wach Europy zajm ując nieszczególne 
miejsca. W śród panów Enkier zajął 
7 miejsce, a wśród pań Enkierów na — 
ósme.

M istrzostwo Polski zdobyh: w je ­
dynkach panów —  Frączkow ski, w je - 
aynkatn pan —  CnKierówna, a w aw ój 
kach para W itkowski —  Frączkitw icz.

GIMNASTYKA

Gim nastyka, jak i dotychczas upra­
wiana jest przeważnie przez gniazda 
„Sokoła" jedyny występ naszych gun 
nastyków na terenie zagranicznym za­
kończył się niezbyt pomyślnie. Na mi­
strzostwach świata w Budapeszcie za­
jęliśm y zaledwie 10 m iejsce, a w kla­
syfikacji pań — trzecie. Sukcesem or­
ganizacyjnym było powierzenie „Soko­
łow i" uiządzenie międzynarodowego 
Złotu Sokołów  w 1935 r. w W arsza­
wie.

- » o « -

Komunikat ŻAKS-u
—  Ż A SS w Wilnie. Sekcja hokejo­

wa Żydowskiego Akademickiego S to ­
warzyszenia Sportow ego w W arszaw ie 
która należy do najsilniejszych zespo­
łów żydowskich w Polsce i jest w war­
szaw skiej Klasie „A“ przyjeżdża w koń 
cu stycznia lub też w początkach lute­
go nast. roku do W ilna, gdzie rozegra 
2 spo.kam a. Jedno —  z ŻAKS cm i 
drugie z jakąś utną drużyną hokejo­
wą

—  Prof Di Mai ja r  E jger —  Kura- 
to'em  żA KSm . Senat U. S. B . obrał na 
stanowisko Kuratora ŻAKS‘u prof. Di 
M ariana Eigera. W iadom ość o przyję­
ciu przez nowego Kuratora tego stano­
wiska wywołała wsrćd członków 
ŻAKS‘u wielką radość.

— Finały Turnieju Zimowego Siat­
kówki. Finały turnieju Zimuwego Siat 
kówki odbędą się w  sobotę dnia 29 
bm.

U nas i gdzieindziej
Niedawno ukazał się nakładem Świa 

tow egc Związku Polaków  z Zagranicy 
specjalny numer (potró jny) miesięcz­
nika „Sport i Wrychowanie Fizyczne", 
poświęcony igrzyskom Polonii zagram- 
cznej, jak ie odbywały się w  sierpniu w 
W arszaw ie w ramach Drugiego Zjazdu 
Polaków z Zagranicy Numer wykona­
ny na pięknyn papierze zaopatrzony 
w liczne ilustracje, stanowi oiękną pa­
miątkę wielkiej rewji sportu polskiego, 
którego świadkiem stała się stolica pou 
czas pierwszej w dziejach naszych Pol­
skiej Oiimpjady Sportowej.

*  *

KRAKÓW. W  turnieju koszykówki 
meskiej o puhar P Z u S  pierwsze miej­
sce zajęła Cracoeia, bijąc w finale —  
YMCA. Cracovia bronić będzie barw 
Krakowa w Przemyślu w finałowych 
rozgrywkach.

*  
*  * J

BERLIN. Rozegrany w  Berlinie mecz 
hoKejowy pomiędzy drużyną kanadyj­
ską W innipeg - M onarchs a  berlińskim 
Schlirtschuh -  Club zakończył się zde­
cydowanym zwycięstwem Kanadyjczy­
ków w stosunku 7 :0  (1 :0 , 4 :0 , 2 :0 ) 

 »o«---- .

Nowy mistrz świata

ZAKOPANE. W  dniu wczorajszym 
przyjechał' do Zakopanego narciarze 
węgierscy z grupy olimpijskiej, aby w 
Zakopanem odbyć treningi. Na W ę­
grzech, jak się okazuje, niema zupeł­
nie śniegu, podczas gdy w  polskiej 
części T atr zwłaszcza w Dolinie Pię­

ciu Staw ów  warunki śnieżne są  bar­
dzo dobre. W' skład 9-osobow ej grupy 
węgierskiej wchodzą również trzy ko 
biety Goście w ęgierscy w yjechali wraz 
z grupą polską na kilkudniowy trening 
do Doliny. W ęgrzy zw racają uwagę 

doskonałym ekwipunkiem.

fZ ctśa łJÓ  ar Ićw zSie  cfclecA a ^ u jd e^ cSeó e^ ^ fiT ta n a

Birger Ruud zwyriężs w  St. tloritz
S T  MOR1TZ. Międzynarodowy Kop 

kurs skokow narciarskich w  St. Mo- 
J ritz zgromadził na starcie 57 zawodni­

ków. Tryumfował: narciarze norwescy, 
którzy zajęli pierwsze trz> m iejsca. —  
Zwycięzca został sł>rmy Norweg B ir­

ger Ruud z nota 224,80 i skokami —  
6S'/2. 70 mtr. Drugim był Norweg Rob- 
berstad nota 216 60 a  skoki 64 I 
6 2 1/2

W grupie jurijorów zwyciężył Ernst 
Wirz, m ając skoki 49 t 63 mtr

W zawodach o m istrzostw o św iata w 

zapaśnictwie pokonał S z w a jca r Gruen 

-isien  obrońcę tytu łu  m istrza św iata w 
wadze średniej N iem ca K leya, w 50 

m inucie
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D£?ESZE SPORTOWE

Piękny sukces 
traccvii

K K A K 6  W —  W  meczu hokejow ym  
rozegranym  w czoraj w p lu d n ie  Cra- 
eovia odniosła zasiuzone zwycięstwo 
nad w iedeską drużyn i W ien er E is la u f 
-V erein  w stosunku 3 :2  (0 :0 , 2 :0 , 1 :2 )  
W iedeńczycy reprezentow ali się ja k o  
jed n o lity  zespól, doDry technicznie. 
K rakow ian ie  chw ilam i św ietnie a tako  i 
wah W idzów około 500 osób.

Nareszcie śnieg
K R A K Ó W . —  T-w o krzew ienia 

n arciarstw a oraz państw ow y in sty tu t 
m eteorologiczny kom unikują nam, że 
narazie we w szystkich górach pierw ­
sze opady śnieżnie pokryły teren  je ­
dynie cienką w arstw ą ta k , że w arunki 
dla n arciarzy  są  narazie nieodpowied­
n ia  W  górach  pow yżej 500 m. ja z  
da na n artach  możliwa. N adchouzący 
niż z -A tlantyku od zacLodu przynie­
sie  dalsze opady śnieżne przy powol­
nym w zroście tem peratury Je ż e li  nie 
nastąp i zm iana w układzie ciśnień, 
m ożna się  spodziewać, że w n a jb liż ­
szych dniach rozpocznie się  w reszcie 
n arciarsk i sezon zimowy.

Drób p. Gordona
Pan Lussei Gordon (Stefańska 12) 

jest zamiłowanym hodowcą drobiu..M i­
łośnik, można powiedzieć i wyratino- 
w any znawca.

T o  też łktwo sobie w yobrazić roz­
pacz pana Lussela, gdy zajrzaw szy o- 
m gdaj do kurnika, skonstatow ał po­
ważny wyłom, uczyniony w jego  skrzy 
diatem królestwie przez nieznanych 
sp-awców'

Że wyłom b j 1 gruntowny, świad­
czy najlepiej fakt, że w artość skradzio­
nych mu kur i kogm ów  określił po­
szkodowany na zł. 200 !

W  myśl zasady „Pańskie oko pta­
ka tuczy", pan Gordon nie ograniczył 
sic do meldunku na policji, lecz także 
wszczął poszukiwania na własną rękę, 
» cz em  biedny rycerz, wędrując z po­
dwórka na podwórko.

Ofiarne wysiłki pana Lussela uwień 
czone zostały w końcu rezultatem po­
zytywnym. Na jednem z podwórzy, u 
sw ego współwyznawcy M ordka Wi­
nda (Raduńska 101, dostrzegł p. Gor­
don jednego ze skradzionych mu ko-

Praframy radiowe
WILNO.

N IE D Z IE L A  D N IA  30 G R U D N IA

9.00  Czas, m uzyka, g im nastyka, 
m uzyka, dziennik poianuy, chwilki; 
pań domu

9.50 Program  dzienny
10.00 Nabożeństwo

11.40 K olendy (p ły ty )
11.57 Czas.
12.00 H ejn ał.
12.03 wiadom ości m eteor.
12 .05  „U progu Nowego ro k u "  —  

odczyt roln. wygł. inż. S tan isław  Pe­
rzanow ski.

12.15 P oranek  muzyczny Utwory 
IŁ W agnera.

1 3 .0 0 .„N a złotym  S p isz u "  —  pog 
w ygł. J .  S trzelecka .

13.15 Damzy ciąg  porankn.
14.00 Godzina życzeń (p ły ty )

15.00 „ W  trosce o naszo zwierzęta 
—  ich o ch ro n a " —  fe lje to n  wygł. dyr. 
J .  Żabiński. 15.15 A u d ycja  dla wszyst 
k ic h : 1. M uzyka, 2. „Rozpoczynam y,' 
R ok N o w y" —  p ogad anka; wygłosi 
K . P etaszew ski, 3. M uzyka, 4. „O pió 
rze i  o łów ku " pogad. wygł E . An­
druszkiew icz. 5. Muzyka.

16.00 R e cy ta c ja  prozy.
16.20 R e c ita l fortepianow y.
16.45 „R osnąca  c h o in k a "  —  opo­

w iadanie d la dzieci starszych .
17.00 Polska m uzyka ludowa
17.50 „W ysp a m gieł i w ich rów "

— o książce inż. Centkiew icza, wygł. 
dr M . Stę;*>wski_

18.00 „ T e a tr W y o b ra ź n i"  nad aje  
słuchow isko p .t. „Cichy w ieczór w 
sw ojem  k ó łk u "  — p ióra H . Rom er- 
O chenkow sH ej.

18 .45  „Życie m łod zieży " —  odczyt
19.00 P rogram  na poniedziałek.
19.05 F e lje to n  aktualny.
19.20 U tw ory D ebussy‘ ego (p ły ty )
19.28 P -zerw a.
19.30 „Od S tra u ssa  do L e h a ra "  —  

kon cert muzyki lek k ie j z W iednia.
21 .10  D ziennik w ieczorny.
21.20 „.Tali pracu jem y w P o ls c e "
21.20 „N a wesołej f a l i "
22.00 A ud ycja  p o ety ck a : „D lacze­

go zaczęliśm y od p oezji w spółczes­
n e j"  —  pogadanka ilustrow ana re- 
cytow anem i przykładam i.

22.30 W iadom ości sportow e ze 
w szystkich Rozgłośni.

22.45 „Z k ra ju  k a s ta n je t "  (p ły ty )
23 00 W iadom ości m eteorologiczne.
23 .05  W iadom ości sportow e.
23.06 K o n cert popularny.

£  A C f  fc ^  I Uzi ś noworoczni premiera! Dwie wltlkle g r l a id y  i ( ł *w y

h i - , j Jetnetłfc M A C D f l N A L D
h  i i  i m  Tl « J n \ J  w najpiękniejsze} komrdji  mnzj rznej .  jaką kie
7 \ Q I I I U i l  a l k #  w M i w l W #  dykol* lek dotąd ntrwalononi  t a i c i e  filmowe]
n t i C f i ł  i  C W r T i i n f f a 11 wielki film pełen naplącial Przepiękne 

E l * * * #  * 3 I \ I  f c f  •  plosenąilMli]oncwa wystawi Nadprogram
najnowłte dodatki. Srar.sr: 4, 6, 8 i 10 wl*cz. W  sebotą i niedzie lę o g 2-ej

Wesoła .REw JA  DLA DZIECI*, Która wzbudalła 
zachwyt nasiych mi,asin;k,ch zostanie pcw tórzo 

na lylko ' i Z  Ś 30 <11 o 2.30 Ceni-: B»lKon 23 gr. Parter 54 gr.
Uwaga dzieci!

Powitanie Ha w eg i  Roku #  Re w j !  sylwester
Spotyka całe W  l a '  tam gdzie (e .t najwesele) — t. j. na specjalnym programie 
sylwestrowym REWJ1. K ‘ i  ju ;  sprzeaaje ograniczooą lość biletów (bsikon 
_________________ ( r „  aajcter łŁ  i 09). Początek o g. 11.45 w .

A  1 Brlkor 25 gr. Od wturka 25,XlI i dni następne wielki 
n » .  W  J M  | świąteczny program:

p. t. „Z C A Ł E G O  S E R C A "
kaiejodskop rew jow o komedjowy w 18 obiazach z udziałem całego zespołu 
Szczegóły w afiszach. Początek w dme świąteczne o godz. 4-e j. W dnie po­

wszednie o godz. 5,30.

Oj iś w  kinie „CasinD“
^  fcOV4.lt R  4*

< / f  M ACr E łH A l^

d f  f T  Y  Y  I Dziś początek o 2-e|. Ostatni 
* I d n fń  JEAN H \RLOW )sko 

. u t w O k z o n a  o o  C a ł o w a n i a *. Wktótce
F d n  olśnienie — (tnaowne zjawisko ekrann, 
5- l t tnta gwiazdka, za którą s u l e j e  świat

aMUIIElHfTm?” V i i i ! ii"  ’b a r d  w filmie yąl  L K A L I L n  n  i  i  L « I

P A R
niejszy POLSKI FILM .  ŚLUBY UŁAŃSKIE
dla młodziety aozwrdony. Poci. o 2 Sala dobrze ogrzzna.

laipoljijifiizy lnpm arlyttfiw:
JARACZ, liiiijfOPŁ K. JUddSZA-SYĘPOW SKI 
ip Sjn. Wł. Waiter, HjchenKa, Zelwerowicz,
Sielłliki Stanisławsiiiego d.SiKibwtcz « iłjłlnyiiiwJrątótił

C Z Y T A J C I E  s t c z i y ś N  w  o g ło s z e n iu

. L e K ó i z e  i
Doktór GlkSBERG

Choroby skórne, weneryczne i mocz*, 
płciowe Wileńska 3, P<zyjmnje od 

8— 1 i 4— 8, Teł. Se /

DO W Y N A JĘ C IA  3-pokojow e t,>Mo­
że m ieszkanie z w szelkiem i wygodam .. 
uL D ąorow skiego 7.

DO W Y N A JĘ C IA : m ieszkanie 5-po- 
kujow e, słoneczne, ,suche, ze wszelki* 
mi wygodami, świeżo elegancko 'odre­
montow ane z ogródkiem  — A rty lcry j 
ska  ar. 8. (b lisko  centrum ), Dozorca 
pokaże.

P O S Z U K U J Ę  d - z f g o  pokoju z 
w y g o d a m i bez mebli w crntium  
O ferty  d o  . S ł o w a -  dla p. F e d o -  
row iczow ej.

P O K O J  zn ie k tę p u  ącen? wejściem  
: wszelkiemi n o w o cze sn e m i wy*  
godam- do wyna ecia W ileńsk *  
3 2  m 5.

6 P O K O J O W E  m eszKam e grun­
tow nie o d rem o n to w an e z w y g o ­
dami, m o g a ? e  zam ien ić  letnisko,,  
do w yn ajęcia ,  ul. T ,  Kościuszki  
N t. 14 a m. 3. Warunki umowy  
P o p o w s k a  28  m 1.

. . . . . . . . . . . . —   .

Doktór M. 2 . A U R M A N
Choroby skórne, weneryczne 

< moczopłclowe 
S Z O P E N A  i. T E L .  71-74.

Przylmiije: 8 — 1 4 — 8.

„ n i Ł O t c  A i T u n i y t T H i
i i

R e * . A l FORDA.

HELIOS Najwesel­
szy film 
sezonnt 

Perłs pitanterji  I hutnotn

w  ro' A ń l M W  1 RF 1E LTFE 8 RE Roikosiny pragrara himorn
gł. AA I *  l i  I  / Y A  raj iś :i i beztroski Nap og ara; Atrakcje.

Wkrótce największy flim sezoun . M A S K a R A D A *  Z O t g ^  C c e c h i w ą .

Cnłui mitie luzcze
DoKtór J. D a R N ^ZIEIN

i ! choroby skórne weneryczne i moczo- 
płciowe, Mickiewicza 28, m, 5. Przyj­
muje od 9— 1 i 4— 8 .

D r. W .  W O Ł O D Ź K O
O rd y n a to r  S zp ita la  Sawicz  

Skórne i w e n ery czn e . 1 2 — 2 . 5  —6 . !  
Z aw aln a  2 2 .  T e l .  1 4 -4 2 .  i

Zapomnisz o troskach
na SYLWESTRZE

w ZIEMIAŃSKIEJ
Mickiewicza 9, tel. 12-82.

N a u k i j

Dr. Zygmunt kUDREWiC?
charoby weneryczne —  syfilis, ikórn i 
i maczi ptc1 we. Przyjmnje od godz. S— 1 

i 3— 8. Zamkown 15 Tel. 19-60.

W A R S Z A W A .gutów i po ożywionych pertrakta-
cjacn z udziałem przedstawiciela P o l-- ' poniedziałek, dnia 31 grudnia 1934 r. 
c jj Państw ow ej odzyskał swą cenną i
zgubę. 6 4 5  Audycja poranna. 12,10. Kon-

Chociaż kogut ów stanow i zaled- cert orkiestry jazzow ej Hen;yka W ar­
wie skromną cząstkę skradzionego mu sa duet na 2 fortep. w wyk. Henryka 
drobiu, pan Gordon je s t  dobrej myśli i W arsa i J. Rosnera. 13,00 Dziennik po­
szuka ze wzmożoną energją reszty łudniowy. 13,05 „Z oper G.^ 1 icrin-e- 
sw ych skrzydlatych wychowanków. j go ‘ —  plvty ..His M aster s  Voice .

— Grunt to zrobić pacziontek! —  pc 15,35 Przegląd giełdowy. 15,45 Kon- 
wiada z uśmiechem ten urodzony b u s i- ; cert zespołu Niny MańsKiej „Muzyka 
nessman, a dalej tak już samo pójdzi! krajów północy". 16,45 Lekcje języka

—  Ano, powodzenia1 ł niemieckiego, poprowadzi prof. dr. Z.
0  .  r *  «  ż j  gulski 17,00 Recital fortepianow y
r O K U S B  | J .  i  - f i T B n j l  Dory Braudówny. 17,25 Skrzynka po-

Do Heleny M ichałowskiej (Nadie- cztowa —  korespondencję bieżącą o- kumentami, że istotnie zamieszkiwali w 
śna 75 ) przyszła w czoraj jakaś obszar- , mówi dr. M arjan Stęp *sk i. 7,35 M u - , Argentynie,
pana b ab in a , iak się  później okazało  —  | zyka sa lo n o w a (p ły ty )^  17 ,50  „W al 3) ro dziny roln icze lub sam o+ni rol-
S te fa n ja  Szń itkow a. bez s ta łe g o  m ie j- j  i zbrodnia w śród rośl i "  —  wygi ii I n jey> u d a ją cy  s ię  w  ch arak terze  osadni-
s c a  zam ieszkania ... Ju ljan  R zóska. (T r . z P o z n a n ia ). 18 0 0  j -ó w , a p o sia d a ją cy  p o za  kosztam i

Galanteria „ Ź R Ó D Ł O  P O L S K I E "
W . L N O ,  A H L E f t S K A  29

z  t k a ż j i  ’15  l e c i a  [ s t n i e n i a  f t r r r i^  u d z i e l a  r a b a t u  
   i o  5  j o  1 5  p r o c . _______________

KTO MOŻE WV JECHAĆ DO 

ARGENTYNY.

Syndykat Em igracyjny podaje do 
wiadomości, że zgodnie z obow iązują­
cymi przepisami em igracyjnym i, do Ar­
gentyny mogą w yjeżdżać następujące 
kategorje osób:

1) posiadacze imiennych wezwań, 
czyli t. zw. „perrmso de desem barco", 
w ystawionych przez krewnych w Ar­
gentynie,

2 ) reemigranci bez wezwań, k tó­
rzy przybyli do Polski na czasow y po­
byt 1 mogą udowodnić odnośnymi do-

Wynairm naczyń
na Sy lw estra  i na k a żd ą  

u ro c z y s to ś ć

D/H. „T. ODYNIEC8'
ul. W ielka 19, teł. 4 -24 .  

W y n ajm u jem y  n a czy n ia  i n a ­
krycia  s tołow e w każdel ilości

Doktór ZFLDOWICZ
Choroby skórne, weneryczne, narz4 
dów moczowych. Przyjm uje ed goaz 
9— 1 i 5— 8.

Doktór ZELDOWICZOWA
kobiece, skórne, weneryczne, narzadów 
moczowych. Przyjm uje c godz. 12— 2 1 
4— 7. UL Wileńska 28, tel. 277.

,aaaaaa«i*aafl»aaaaaaaai*aa»-

i Kupna j Sprzpd iż  1
DO S P R Z E D A N 1A  fu tro  m ęskie —  
(szopy) b. obszerne, odpowiednie do 
podróży końm i. A d res: ul. Suw alska, 
7— 5 (od Z akretow ej).

—  Biedna ja ... Dwa dm nie jadszy... 18,00 Skrzynka pocztow a r nicza 
Atożab paniutka ochw iarow alab co ł a - ! koresp. b itżącą  omówi inż. Wac v- 
sk - (Tarkow ski. 18,10 Przegląd filmowy.

Pan: Helena osoba lifosierna „ser 18,15 Koncert solistów (T r . ze Lwo-
cow a", użaliła się nędzy nieznajom ej i 
poszła poszukać dla niej w domu coś 
dc zjedzenia...

w a ). W ykonaw cy, M arja Sokół - Rud­
nicka (śpiew ) i Antoni Rudnicki (for­
tepian). 18,45 „Rok po roku, jak  woda

Jakież było je j zdumienie gdy, w i a - ' P °  potoku" Stef. i hemersona. 19,00
caiąc z chlebem i paru groszakami, za Muzyka salonowa w wykonaniu zespo-
uważyla, że nieznajoma zgarnia ze 1° „Columbia M eister . 19,25 C h wi -

ka społeczna. 19,20 „Gdy na przełomie 
roku dojrzew ają pom arańcze" —  wygi. 
p. Bohdan Paw łow icz. 19,50 W iadomo­
ści sportowe. 20,00 M uzyka lekka
20.45 Dziennik wieczorny. 20,55 „Jak 
piacujem y w P olsce". 21,00 Koncert 
w wykonaniu orkiestry symfonicznej P. 
R. pod dyr. Jozefa Ozimińskiego z u 
działem Anatola W rońskiego (tenor).
21.45 Odczyt. 22,00 Koncert reklamo­
wy. 22,15 „Zw arjow ana M uza" (audy­
c ja  sylw estrow a). 22,45 Przeboje i me-

zgarnia ze j 
sznuru ostatnie już sztuki suszącej się 
na nim bielizny.

Krzyk —  gwałt —  a'arm  — poli­
c ja  i w parę chwil potem lekkomyśl­
n i  S tefan ja  dreptała apatycznie u bo­
ku policjanta w kierunku najbliższego 
aresztu..

W incuk Markotny 
 » § « -------------

przejazdu i opłaceniem wizy, 1.500 pe- 
zc arg. (około 2.300 zl.) na zakup zie 
mi. O soby te  po przybyciu na miejsce 
samorzutnie zakupują ziemię.

Karta okrętow a 3-e j klasy do Argen 
tyny kosztuje zl. 775 od o s o b j , powy i 
żej lat 10. Dzieci od lat 5  —  10 pta- 1 
cą pół karty okrętow ej, zaś od 1 —  
roku do lat 5 —  ćwierć karty Osadnicy 
koloniści korzystają z ulgowych kart 
okrętowych, ptacą bowiem zl. 667,50 
za ca!ą kartę. W iza argentyńska ulgo­
wa w-ynosi zł, 43,70, normalna zaś 
145,20 zl.

Reemigranci opłacają ulgową wizę 
argentyńską. Osadnicy również opłaca­
ją  ulgowa wizę, ale muszą posiadać 
czeki gw arancyjne na imię Dyrekcji E- j 
m igracyjne w Buenos Aires w w ysoko- i 
ści 3 0  pezo oro (zl. 101,50) od osoby . 
od lal 15.

Do osiedleniu się na roli, D yrekcja

E N C Y K L O P R D J Ę  kupię o k a z y j­
nie. O ferty  z p odaniem  ce n y  pod
„N ow e w y d a m e * .
-  —11

F R A K  w d o D i y m  stanie kupię  
i o k azyjn ie .  O feity  z c e n ą  pod  

„N o w szy  k ró j- do A dm .

JA M N IK A  m ło o e g o  kupię Oferty  
sub „w dobre t ę c t *  n ad sy ła ć  
p ro s z ę  d o  A dm .

K U P I Ę  okazyjnie  kasę ogniotrw a  
łą średnich w ym iarów . O ferty  pod  
„O k az ja - .

K U P I Ę  używ aną m asz y n ę  do kra- 
 i * nia szynki o raz  w#gę uchylną

r  I  1  «% aP n  iM ^  ar* I . « _ * « . ai n ^ K r u  c łu *  • H r

F R A N C U S K A  ndziela lekcyj *  
zakresie  w szy stkich  k u s  g is ig *  
zjum. M .ckiew icza 2 2 ,  m. 14 
od 1 1 - 1  g .

1 'K A N C U SK IL G O  i angielskiego "koi; 
w ersaeja , lite ra tu ra , korespond. h&r 
dlowa —  bankow a i tłum aczenii 
N auczanie szybkie i gruntow ne Ak 
cent pierw szorzędny. 12 —  14, uL S-t« 
.Tańska 11 ni. 10

P O K Ó J ze św iatłem  i opałem  z.a ko 
repetyc.ję, Popow ska dom Nr. 11 od 4- 
—  6 po poł.

S Z K O Ł A  P o w s z .  ^ P R Z E D S Z K O ­
L E  „ P R O M I E Ń - — Wiwuiskiego 4 
i filija ni Zw ierzyńcu W itold om *  
3 5 - a — p r z y j m i e  zapisy na dru­
gie p ó łro cz e .  O płaty  b .  p rz y ­
s tęp n e .
L l A l I l l l l ł l l l l l ł l l l l l l . l l l . l . l t l i

P  s i i  a ,— odm oim ki 
n U U | U  najw yższej jakości

firmie ( l  E L U  h O  *
W ilno. 2 a m k o w a  18, t e l . 1 1 - 6 6  

C eny konk u ren cyjn e  
W y k o n an ie  p ie rw szo rzęd n e.

bmw licum 170 rł.

! Baczność!
w yct wileńskich

Sprawdźcie
dajcie kosztorysów a bezwątplenta 
przeaanacie sie, <  I „ f  M
i i  ogłoszenia do «w 4 «
oraz do wszystkich p is *  T# NIC 3
i b a r d z o  w y g o d n i e  J e s t  *

z a ł a t w  i£ za pośrednictwem

Sima lEkiamugg 
S.GRAB0WSKIE30

G a rb a rs k ?  1, teł. 82.

lo d je  z roku 1934 (p ły ty ) , 23,05 D u s z y , £ mig r a t y jn a  czek i zw raca . P osiad acze

Z ZA KURTYWY
LUSTRACJA ZASPTł.

Z polecenia Komisarza Rządu na m.
1 irszaw ę, wydelegowani uriędnicy ciąg prze oiow i melodyj z roku 1934 weZwań argentyńskich opłacają za wi-

dokonali szczegółow ej lustracji agend (p łyty ). 23,55 Mazur z op. „H alkr" —  j zę tarvfę ulgową, o ile o uldze wymię
ZA SP‘u. Lustracja rtwala czterj dni Moniuszki. 24,00 Bicie zegara. 2 4 ,0 0 ' 
i objęta nietylko księgow ość i kaso- Przemówienie noworoczne naczelnego
w ość, lecz również zasady działalności dyrektora P. R dr. Zygmunta Chamca.
Z A SP‘u. Obecnie nastąpi przestud- 00,10 Specjalna audycja dla Polonji ża­
łowanie materjalu. uzyskanego pod- gianicznej Tr do Stanów  Zjednoczo-
czas lustracji, poczem przedstawione „ y Ch Ameryki Północnej 00,25 Muzy-
będa wnioski p. komisarzowi Rządi ka t aneczna. 1,00 W esoła audycja syl­

w estrow a (tr. ze Lw ow a). 2,00 Muzy­
ka taneczna (p łyty).

System polityczny 
Europy a Polska

Zgłoszenia  p o d  „Dobry s t a n - do  
Adm inistracji .

K U p TĘ jałów ki rasy  holenderskiej, 
po rozpłodnikach kw alifikow anych 7. ro 
dowodem. O ferty  z jiodanieni ceny 
nadesłac, jioczta Solcczniki M ałe, —  
Szym czyńska.

K U P U J Ę  m o n e ty  polskie 1 tosy j-  
skie d o  1895 r. Oferty sk ła d a ć  
p o d  „ M o n t t y -  d o  Redakcji,

S T O L IK  do k a rt dębowy i palm a do 
sprzedania. Góra B o n ffa ło w a 19 — 4 
od 3 -e j do 5 -e j.

L o k a l i *

i Praca zaofiaro* i
YfffYYYYfYYYYYTYfYTYYYYYYYYYr *

NA M A S Z Y N IE  p izep isy  w acza(ki)  
poszukuję. O fe r ty  pod .D c k ła d -  
n o ś ć - z w aru n k am . d o  Adm .

P O I A D O M 1E N 1E .  W yd aw n ictw o  
Polskie R W eg n era  w Poznaniu  
podaje d o  w iadom ości,  że w W ii-  
a ie  D rz y  s l .  S tare j  Nr. 4  m. 1„ 
z o s ta ło  uru chom ion e kierow nictwo  
o kręgu, k tó re  przyjm uje intyno-  
w »nych a k w i z y t o r ó w  d o p ra cy  
jak rów nież i in teresantó w  c o ­
dziennie od  g o d z .  1 0 — 3 , o p ró cz  
dni ś w i ą t e c z n y c h .

PO T R Z EB N Y  ekonom lnb karbów; 
do m ajątk u  od 1-go kw ietnia. Zgło­
szenia listow ne poczt,1 Soły , m ajątek 
K uszlany , H . S .
. I l l i l ł l i l l l l l l l l ł l l l l l i n i l l - .  ,

I p is?uKUią a r iry
K R A W C O W A  p ie rw s z o rz e d n a ,ta  
nia szuka o ra cy  w m e jscu  albo  
na w yjazd . Ł a sk a w e  zgłoszenia  
p e d  „ P raca  M . R , ‘

RZĄ D CA  - ekonom rolny z w iclolet 
n ią  p rak ty k ą  poszukuje posady od 1 
m arca rb. Łaskaw e z.głoszenia de Ad 
m in is tra c ji „ S ło w a " pod. ł it. S . B.

1. 111. 1 . . 1. . . 11. . 1 . . . 1111. . . 111.  m
R ó ż n e

fetfŁDA WARSZ
z dnia 29 grudnia 1934 r. 

D E W IZ Y :
124 .08  124.39 123.77 
212.85 213.85 211.85

A K C JE
B ank P o lsk i 95.25
C ukier 30.—

172.90 173.33 1 7 2 .4 71 Lilpop 10.10
357.95 358.85 357 .05  T end encja  n ie jed n olita

117.10 kupno,| P A P IE R Y  P R O C E N T O W E :
115.90 sprzedaż j Budow lana 46. —  45 .85

26.11 26.24 25.98 In w esty cy jn a  115.75

nione jest w treści tego wezwania.
Bliższych rnformacyj oraz pomocy 

w wyrobieniu dokumentów podróży u- 
dzielają zupełnie bezpłatnie biura Syn­
dykatu Em igracyjnego na prowincji o- 
raz Centrala w W arszaw ie, ul. Króla 
Alberta 7 (daw niej N iecała).

— -------

B e lg ja  
B er lin  
Gdańsk 
H o ian d ja  
K openhaga

Londyn
Nowv Y o rk  5.2S 3/8 5 .31 3/8 5.25. 3/8 
K ab el 5.28 5/8 5.31 5/8 5.25 5/8 
Oslo 131.15 131,80 130.50
P ary ż  34 9 2 (4  35-01 3484
P raga 22.10 22.15 22.05 I D olarów ka
Stokholm  134.65 135.33 134.00 j S tab ilizacy jn a

L is ty  ziem skie

In w esty cy jn a  sery jn a  117.75
K onw ersy jn a 65.—  65.50 64.50
K ole jow a
D olarow a

S z w a jca r ia  171.36 171.70 T7092
W łochy 45.31 45.43 45.19

T en d en cja  n ie jed n o lita

60.—
73.50
53.50

68.25 67.25
51.25 50.75

T en d en cja  przew ażnie s ła b sz a  
 » o « ——

.WtiHAlItE PAOSłU
ni.HEI ‘ ERIUU*

u m $',•* • Hf ( J9 ł i ,
MMzKOGlfłKlIHSĄ 1ROSK4IM
KOJĄCYM BO ie

1 IMtUOWAMIL

B d L i  G L 0 W Y

HIGH CNA NtW Na LGJA

B Ó L E  Z Ę B Ó W .
G R Y P A  uu ituąa ic i i .A
bćilc:a r t ie ty < zhi

stawowa z o s n i  11  *

laUaj>.ia w ś r v .  1 /MsiKów 
»«»*««. K O G U T KIEM

HOMKOWANiU
*0  5 auBłtKOW W PUBIjKU

str. 324 —  cena zł. 8

P od tym tytułem  ukazała się i je s t  do 
nabycia w szystkich ki ięeiarn iach  

książka
W Ł A D Y S Ł A W A  ST U D N ICK lEG O

d a ją ca  analizę stosunków  m iędzynaro­
dowych E urop y i  r a c ji  stanu P olski. 
K siążk a  zaw iera n astęp u jące  d niały : 

I. N iebezpieczne położenie P o lsk i i 
poszukiw anie sprzym ierzeńców .

I I  L ig a  Narodów i p ak ty  między 
narodowe.

I I I .  Stosunki polsko - fran cu sk ie.
IV  S tosu nki polsko- angielskie
V  St-osnnki polsko-rosy jsk ie.
V I- S tosu nki polsko-niem ieckie 
V H  P olsk a  a  Środkow a Europa.

A M t j i i l *
w t wizyatklcb aptekach 

składach apttcznych znanego 
środka od odcisków

Prow A. P A K &

M IE S Z K A N IE  d o  w y n ajęci*  2  i 3 
n o k o je  i kuchnia, ul. Białostocka  
N r. 6 ,  w  byłej Kolonji M o»tw ił  
łowskiej.

M IE S Z K A N IE  d o  wynajęcia  5  j a ­
ko! z w ygo d am i i D aia o n a n ' a*
1 p iętrze ,  ul. B ia ło sto ck a  Nr. I 
w byłe| Kolonji Montwiłłowaktej,

M IE S Z K A N IE  2 — 3  p o k o io w t  
z w y g o d a m 1 p o trzeb n e . Oferty  
dla  „M ałej ro d z in y - do Adm-

M IE S Z K A N 1A  3 i 4  p okoje ze wszel 
kiem i wygodami do w ynajęcia . W iado 
mość ta m ż e : W ileńska 25 m. 9.

M IE S Z K A N IE  z 3-ch pok. i kuchni, 
ze w szelkiem i wygodami , (łazienka, 
w ater) do w ynajęcia. P la c  M etropoli­
ta ln y  3 v is a vis [Zarzecznego M ostu.

P O K Ó J U M E B L O W A N Y  do w y r - i;
cia. B o n ifra tersk a  l i ,  m. 10.

P O K O JU  jednego lub dwu w śródmie 
ściu z wygodami poszukuje urzędnik.

S K L E P  z mi&szkaniem do w ynajęcia  
W ileńska  25 m. 9.

D Z IE R Ż A W Y  g o s p o d .  ry b n e g c  
szu kam . Ofeity p o d  . s t a w y -  dc- 
A Jn rn is trac ji .

W S P Ó L N IK A  do hurtu spożyw  
c z e g o  na prow incji poszuk u ję .  
Z głoszeu ia  pow ażne p o d  „ 5 0 0 0 “.

T A P C Z A N  V — Ł Ó Ż K A , fwtała 
m e o le  w y ście lan e , w szelki* r*  
b o ty  tapicerskic najsolidniej, maj 
tan ie] ,  najlepiej w firm'* D a l  
Sabała, N i*m  ecka 2

O 2 W R O T  d okum entów  z a łącz o ­
nych  do  oferty na og ł.  „S p ó ł­
dzielnia* z dn. 2 8  i 3 0  listopada  
1 9 3 4  r. p o d  adr A d m . p rosi U r b a ­
nów cz.

0  U b R A N K A , bieliznę i o b a ^  
dla dzieci w wiezu 10, 7 ,  £  lał 
prosi b ezrob otn y h. n a u cz y c ie l  
A d res  w R e d tk cji  dla S J .
.■ ,.i i i i i i i - , i »i i , i i i i - —ł i i ł i i i i> .i

1 Z g u b  y
ZG U BIO N O  dużą torebkę dam ską * 
krokodylej skóry. Zwrot za wyuagro 
dzeniem do Adm pod „ D y sk re c ja " .

Z G IN Ą Ł  pies, duży niem iecki wyżeł, 
ogon obcięty  V razie znalezienia łnb 
podania mieisen dam nagrodę. A dres: 
N. W ile jk a , koszary, kap itan Macie­
jow ski. N iezgłoszenia będę dochodził 
sądownie

$> /Ocwwa 5b*ri#la v M a c k U ^ icz W Ino,  Drukarnia „ S tó w a "  Zam kow a 2 Re is k t o r  w / vć * *  icv-..~


